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Mija 11iąty rok zmagall, w któ­
rych takie Polska poddana warun· 
kom narzuconej świnlu polityki 
konfrontacji i wymuszania zbro­
je[1, toczy trudną i kosztowną 
wnlkc;. Toczymy ją o zachowanie 
ustlllonego w Poczdamie ładu po 
fa.szystowskim kataklizmie, o kon­
tynuowimio reform be:z: których 
trzeba by wróeić do niemocy, wy­
niszczającej naród polski przed 
wrześniem 1939 roku, o skutec:z:ne 
wykorzystanie każ�ej pary robot­
niczych rąk, każdego kawałka 
ziemi, kn:i:dego talentu w którego 
pr:z}gotowanie wlo:i:ylo społec:z:eń­
stwo wiele wysiłku i wiele no­
d,1�;. 

V' tej walce uczestniczymy 
ws�.yscy, nle nie wszyscy po tej 
sam',j stronie. Pożegnamy jednak 
pi;-tv rok zmagań, które nas po­
d1'-'.lily, {wiadomi, że S!Jrzeczn0Pd 
i konflik.ly będące ich wyrazem, 
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straciły na ostrości tak dramatycz­
nej pod koniec 1980 i 1981 roku, 
że obecnie inne są niż były wte­
dy proporcje sil, że doświadcze­
nie szesnastu miesięcy skuteczniej 
nii słowa zadecydowało o doko­
nanym zwrocie politycznym. 

Wybory do rad narodowych po­
twierdziły wolę ogrortll)Cj więk­
szości spolecz<!!lstwa, by aktyw­
ni<;> w�:>óltwnrzyć socjalistyczne 
instytucje państwowe. Zmniejsza 
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KOLĘDA 
I mów pójdiiemy I ko!ędq, 

1 turoniem, gwiazdq, oblokiGm. 

więc moit, spełnione będq 

tamte sny, co przed rokiem. 

I mon blask o półnoą, 

i moie ta pnyneczenia 

z mocy naszej - niemocy 

będq się t«az spełniaC. 

A mo.ie gdtieś od Jordanu, 

gdzieł od zmroionej północy, 

ciepło odtaje - zo�tonie 

wśród ludzi i w ludzkiej mocy. 

się li-czba tych, którzy dystansują 
s.ię od obywatelskiego zaangażo­
wania, a zupełnym �rginesem 
3':aly się siły antysocjalistyczne z 
coraz mniejszym powodzeniem 
maskujące pięknosłowiem :z: ob­
szaru „czystej demokracji", ton 

trywialny fakt, że są tylko osła­
mi zaprzężonymi w rydwan poli­
tyki konfrontacji. Udają, że nie 
ci�"ną ale powoi,;ą, bo przecież 
właściciel pojazdu dał im ba� 

klórym według własnego uz.narutl 
mogą chłostać wszystkich po któ­
rych rydwan polityki lronfronta• 
cji, dyktatu i restrykcji jedi.i.e wy-­
godnie i bez ±adnego ryzyka dla 
właściciela. 

W trudnych i k01:1�townych 
zmaganiach koll.czącego się roku 
nie tylko sukcesy mamy do zano­
towania. Partia popełniła w la­
tach siedemdziesiątych błędy w 
sierze polityki i gospodarki na ty­
le duże, by ich skutlti nie przeszły 

jeszcze do historii Polityczni prze­
ciwnicy wykorzystali te błędy tak 
rozlegle i z takim poparciem, że 
zdołali uwikłać energię społeczną 
nie w proces tworzenia, a w od­
ruch niszezenia. Dokonując obra­
chunku warto 1.atrzymać uwagę 
M oczywistej różnicy między par­
tią a „Soli<larności_ą" z robotni• 
czego punl:tu widzenia. Partia, od 

(CIĄG DALSZY NA STIL Uł 



S=,:��= �dal-: od � ulaków kommlullcy}-
11,'rCh. Odecta1a niemał4 rolę Jlllk.o -­
- ndMI op;ll'U pneciw GiwpaDtow:L 
Efta let w eusle olrupacJl wido1"flill 
dramatyci..tlJldl. acen. Na:z,waDO JII � 

::���i���<!'.� 
nl- � chod211.li łiu czatem • bla­
ly dzień w e:r.apkach z po1*im! ai.a­
kami. c:zemu nikt I.Mi: nie di:iwił, bo 
Judl.le tamte}li » prawdziwi Polacy. 

Pełne nietwykłego napl,ęcla chwile 
pnetyly Zofia Kolau1yk - klerowni­
cll.11. ntoJy, t n.auczycielka - Maria 
Le .. ·ek, ll  listopada 11M<l r. Popne­
dnieJi,D dnia J.ll}t(,.11.aly na podwórko 
nkolne dwa 1VO:ey, 1 których wylado­
WllnO ubnlnifl, cukier, broń I amuni• 
c�. pneznac7.0n11 dl.a oddtialów le­
inydl. Wuyltko ło IUt.l"y\O I umasko­
wano. Zm�ne ca1odzlcnTllll ciętk;\ 
prac111 11.1ucz.,d<ełlr.i •paly rnoeno. ale 
nad � Zofiia Kolareeyt, zawne 
G!łrot.na. wiedr.Jona )aki!nl ptzec:J.U• 
ei.eal, wy'7J:a n.a podwórko u.kolne I 
z.obae1yl& odddal nlem!ecld. podą±aJ11-
ey w lei ,tron�. Zaalannowala pne­
bywaj�ydl w nl:ole p,artyuntbw, 

PAltT,JZANCK� 
W• p___ ·L· .A ..1 * l\:11 ITT :l(· � 

ktOn1 blysltawicmie si( ulotnili. Niem­
cy wpadł.I do SU.oly waląc lwlbamJ. w 
dn.'Mi z eyil:iern: lfitr wohnen Bandl­
tn! Tylto niHwy!tły spokói kierowni­
�l nkoły I jej współpraC()\\'flicy o­
ealił ._tystkkh od nleszctę:śeia, gdyż 
Niemcy, zasugcnr,,;ani post.awtl boha­
terf,kich kobiet jedynie pob!etme po­
potnyll po budyr»<:u 1zł<-Oły I wynie­
lJ! się. 

Ct.a11 nJ6&1 eora1 10 nowe wyd,ine­
llia. Dald!Je huk.i arma.1 i N)"lk.i od 
stz-ony WIChoclrueJ r,,,i.a,towa!y lbliia­
nie •M: offflływy rndzieeldej, ,,Ci.arna 
Pani" - bo 1ak nazywano Zoti� Ko­
b.� - w dalnym eiągu udz'tela.la 
pomocy oddi.lalom ldnym. Pr:z.ebywa. 
Io tam wielu tol:nleny I ofi«'rów armil 
podziem�). )ak „Mw::�j· {JM Cie­
ilalJ, Jrandl:� (Jan Gny�J • ..An· 

lek." (Bronisław Humenny). ,,Czarna 
Pani• oddala do kb dy,poeycjl IW(l,ie 
mieukanie, bielizn, I gardero� pne­
bywającego w niewoli m('ia. W z.a. 
ml.an partn.anci w�pom.agall ją w 
prowad�iu tajnego nauciania, dl.:e­
<L 

Nitjbardi.ieJ pami(tm! chwile r,neiy• 
.,,-ali wszyscy 24 &rudni.a 1944 r. Prócz 
wymien.ionych poprz.edn:o cz.lonkbw 
ruchu oporu w ókoLcach Kosl.n.y prz.e­
bywal cały odd...;al !Mony 1 około 
40 cu<hoziemeów, członków z.aloe! te· 
1tndooe,o nad Polską lllm<llolu a­
liandtiego, ttórym dowodził .Jubert" 
(Hubert) - liczący niewicie ponad 16 
lat Kanady)c-eyk, B11ber1 Breokl. Zo­
fia Kolarczyk wraz 1 Marią Lewt>k 
postanowiły ur�tit dla ..-uystlr.ich 
partyzantów ,..ie<:z.eru: w:gilijn4-

W� do:ie. �Z�1Słi. �st1 :ai:���;:;:!f; ���
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miłoł,f, sgoda - to }ej IYfflbOJe. W płatkiem, 1ymboli1ującym chleb. słomy „wigilijnej� 11<:"(eallO l)()Wrós.la, 
xwyaa� I obnędacb pJatd.11:owych � bowiem Io c><I prawieków uko- którym( puepa.,ywano dn.ewa ow()()l)-
tkwią el,ementy dawnej ałowiafln.ieJ tonowanie dobrych plonów. ea)oro- we, aby dały obfity OW'OC, ziarno zaJ 
oby�. "6re batlDOni� po- �l pncy naszych rolnkzyllh pnod- wrt:r=ne te snopa 1ypano dla dro-
łączyiy aę 1. obnędowo.ki11 d'ltzełei- ków. hćtJ, by 1l� dobr� cbowal. 
jańalc\. Dla-CO chyba nlgdJ.Le :na twłe-- Choinka w dJ.Jslejnym }ej Uztalc;e_ Liczba osób przy wigilijnym •lole 
eie Bote Narodzenie (k1b - jak kto sto*• e1ubki«:a do góry, prz.:,jęła .i:ę fflWli być panysta, natomiast lk:tba 
-..,oli - Gw!ndka) nie 14 obchod:r.one (IOpjero w XIX w. Niegdył u:wielzano dafl - niepanywta (od J)i(du do tnyn11-
lak pięknie I -roczykle, .)all: w PolKe. w pot� doma<:h u pulal)II bujający atu). &I to tr�:rtne od wieków te 

Widk.i. IM'lą 1ll'O.II: le łwięta rodzin. 1ię 'cięty cmbek jodły lub Jwierka, •me 1)0l!llne p,:N"aWy: bran0ct lub r.upa 

�� 
DC. Rochina W polW była :awsze 
na}silnMJu.ym fundamentem obywa­
� l narodowym, I w nalcou1y-eł1 
na-t cz.asach być nim nie p�stala. 
Kiedy tylekroć w uu.ej bistorll wuy-
1tko zamieniało nę· w gruz.r, na rodzi­
nie btldowało się nowe tycie I ła ­
pruchowywala w IOt>ie wiernie ""'I.)'" 
1tko, ro bylo rękoJllUll odrodzenla. 

Serdeeznojć ! &oklnnoJć okuujemy 
lit wieCWr w\11:ilijny nie tylko własnej 
rodunle. ale 11:aidemu - CTaCłO tyll)­
bolem )est ło jedno dodatkowe n.skty­
ele dla niespodziewanego eo4cia, czy 
zabłąkanego wędrowca. W cusach o-
1r.upacjJ ml.alo łlll pw,te n.atryeie J,es= 
jedną ł)'mboliCJllą, traglCVlll wymowę�. 

Do pięknie nakl')'tego dołu, 1 .ta­
r,em pod �m na pamiątl<ę lllana 

tern� n.,,k 1983 nal)inliśmy: -
Gl6wnym bamule<:m jest bylcjak!Yi w 
lll)el11lanl11 c,b<lwl11ik6w; 1n.k.t-anH, 
kso, ee ,npłlne, Jak by był• ainyJe, 
Kaidy sdew„towaoy 111-łobas, Uc uło­
iony chodnik, knywa łeilina, p0krętn1 
odJK1wiedi nnędu, nie dolnymany ter· 
mln. protekcje, ar.,.,ancJa. pem6wienia 
I pieoi�lwo - ło prawd.a • n„ nie 
mniej wa.ina, atł la, kt6r;1 m6wl, ie 
Jednak nic ,toimy w mie.lscu, ie ło I 
•wo drrn<lo_ 

STYCZEŃ 
Jhef Brotck w wywiadL:e d'la „Du-

11a;e .. '': 
- Jako partia �1tełm11 1ttzec,óhtie 

wwraioliU>iffli 114 W1Zeiki• mgtott'ftio. 
idei IPl"OU>łedl.nooki. Kto naru.uv pra-

ll!trojony tradycyjnie w wydm111zkl. 
Jahlka, orz.eehy, figurki I piernika. 
Ten roduj �drz.ewka" - zwany jo­
dełki! - widywał jc,iieT.e Ollkar Kol­
bo"-

Coolnlcę z.dobiono pierwotnie t,-lko 
w J*)dy rolne, j.a\: na naród rolni.c1y 
prnstalo. Siyu.cz.ącc kule i !nne oz.do­
bne cacka - to }I.li cz.asy W&CVl.ie 
pótniejn.e. Popularne obeenic łańcuchy 
1 kolwowe,go papieru poka:r.aiJ' li� na 
ebolnkach pa powstaniach narodowych, 
1ymboliwjąc niewolę, Ddł prttellty 
&wiazdko- kładzie :,ię pod choinkę, 
1le w cza.aeh, gdy huśtala rię on11 pod 
powił,. :r.abawki dla dz.ieci ehowano 
w 1!anle pod obrll.'5em. 

Po 111:ońez.oneJ wigllli .:ospodau ro1-
dt.!elal ongił :Jiano s-pod obrusa mi,diy 

wo lub zal0d11 111,pó!żl,'Cia, będzie tu· 
ruwo potro.ktowan11 - kimko!uiielt 
jeS1, nie może lic2ył na tar11Ję 11łpo­
wq. Sq iui ,ia to liczne dowod11, po­
lwiadern to tvwv ruch l(adrowv w 
wojcwóduwie. 

Zakoi\.ezyly (ii.irała1uośt "NOj.;kowc 
grupy operocyjue. P!mum WK SD po­
twięoonc ochronie 'Mlllol"ów prz.yrod­
niezych I ll'Cal;n�h regiorn W 
Marcinkowic.ach li Wojewódtkl Zjaz.d 
ZMW. Otwarcie llali 1portowo-w,do· 
� w G<xlicach. Ogniwa PRON 
=:osza.ją jut "" NO'WOSądedtiem 13 
ty1. 0$6b. Powiększają iię ,zeregi 
zwią.Jkowców w SZEW, ZNTK, gor­
lickiej Rafinerii Nafty I Krakowsk.ieh 
Zaldilda<:h Armatur w Jordanoow:ic. 
W tądrddch llkl�ch pofll'awia się 
nieoo :r.aoparz.enic w lpl"zęl radiow'!­
te!ewi:l.y)lly. Bniiruje nadal inampo­
nów. Nacz.eln.i.k Zakopa.ocgo. ROBERT 
KLAK: - Bez oddania do uż11tku 
nowej ocz111zcza.!ni icieków, nie mo 
II\QIDI/ o rozw,oju budownie!wo miu.z­
kanioweqo pod Tatrami. 

Dob',ega koflea ltampania spra� 
zdav.·ez<Mvyborcza PZPR. Choć ue­
roo:i pa,-trine ,rru"cjs:,rly ,ę w r"· 
sion.ie o l!5 proc� Partia je6t (kiś w 

:di1o���· � ro;:_
ie± 

!:��:,
ka

r�; 
rounaide pr11nąd�. kapWlta 1 
gr11bami, klu1kl Ju.b lamati« 1 ma­
kiem, kompot I tunu, rirucle, pier· 
nikł, or-weby. Jeść naletalo duto, illt­
niał tel przesąd ie kto ilu potraw 
,..;gmJny,ch )(>śt 11le b(dz.ie. tyW! 11o ra­
dośei w roku na,tcpnym ominie. 

Z dniem ,..tgiliJnym od dawna i.c:t.1 
,ię róine 'Nl'ótby I wierzenia. Np, kto 
rano wstanie tego dnia, nie będzie o-
1paly prz.e1 cały rok.. Ktbry myśl'wy 
wolał w dniu tym eo upolować, ten 
m(wl lk11t na dabz.e ,zeu:tliwe łowy. 
Do dt.Lł wrMy 1lę ze tdtbeł 1lana 
wyciągn!ctrch spod ob!"IWI; kto ""Y· 
c:unie �!one tdfbło, O'ł.eni 1ic lub 
wyjdzie III mąi w karnawale . .  Zć!\e 

i.auwai.alny JPOWb lilnie}!:za, bal'dziej 
zwrócona ku pnya.>ołei, konkretnicj­
sz.a w formułowaniu iadafl I ró'WllO­
czeinie lamOkrytyc:zna. Nazywanie po 
imieniu mld,e 1labych nikogo jut nic 
t(W'ny, it-i,kł t'Zfmlt uda 1ię ta()C'W• 
ne uniknąć stacnac.ll-

LUTY 
Interpelacje sądeckich radny(h o 

wyl.1czamu wody bez u9nedunla. 
UlSYJlC.11yeh śniegiem u1ic11Ch, zmianie 
numf:'1'6w tclelcnicmyeh IX-'i J)Od:lwa­
ma informacji w pra&;c, nię,(:,zeniu 
środowi.ska noturatnego. 

Prezydoot Nowego Sącz.a o l.ada­
niach inwestyeyjn�h w b�cym ro­
ku: - Chcemv m. in. rn1odemU-ować 
i ro.zbudowot SZEW, Zakład Ctta· 
mic::nt1 u, Bie!owica.ch, rpóldzie!nię 
mlec.:arlkq, wvremontował rto,q sub­
łtancję mierzkll11iowq, zwiękuvt r­
lo.łć autobtuów dla WPK, uzbroił dol· 
rze te-ren11 pod budownictwo m'es.::· 
kan.iowe, Mrvchomit lqcznie• ko11rene• 
rowe w oriedlach Mi.llenium. i Gol�b­
kowiee, noiększ11ć teml)O PT"aC pr,11 
blidowic pawilon!! s..""J}italnec,o i P'l"Ud· 
szkoło P'l"ZI/ ul. Nadbrzeżne!,� 

W No�deokiem iarejostrov.·;)l'."Jo 
Jui 26() :r:w'.ą,:ków zawodowych !Hu­
p:a.jącyeh 30 tys. członków. PręUJ;e 
dl.iala,ją zw.ązJrnv.<t:y w „Mati.wlu", 
,,Gliniku", Kopalni Skalnych Surow­
ców Drogowych ,.. Klęc,anach, zako­
piań5kim PrzedsiębiOl"Mwi-e Budow· 
nietwa Ogólrlego. Przcdrlębiorsitwie 
BUOO'-.,,.ri.ictwa Rolnego w Limanowe]. 

W Poroninie - w prz«ldz;e!l 60, 
r"<"m <.')' łmerci L«f ·a - gościmy 
delcgaeję Paflstwowego Komi\t\U 

- Bl/łll to pod11iołl« uroc�sklćl! -
wspomlóla Mana Lewek - m.:iJqCll 
chorak1er ri.mboliemego 2bra1a1110 
-zvsikich narodów, klóu wa!czvlv i 
hiUervm1mi.. Poprud� Ją msz.a iw. 
polowa, którą odprawił ks. Huber& 
Xostnań1ki, opat cystersów w Sz.cz.y­
n.J'C'll Jeden J. partyr.antów &rai na 
akn:ypc.H:h kol(dy, Potem - wspo­
muia Marla Le'N'ek - podal11.fmv w1e­
czerZf wigilij'llq, która rk!adolo się ze 
naropol,kich potraw: baTIZCl CUTl.l!O­
nl/ l „wzkami" pierogi z kapu11q fbti· 
Io kh ponad ltifUIC/, karp rmożony i 
w galarttie, kompot i 111non11Ch owo­
ców. Dl« UIUITIOIOOltł(I. ll'Odl,'Cji, fol-

;::;: r:::�:
k

:I:,u:r::i:::
1

;;;:iit;� 
pii przu p, Romerowq. Nie umiem o­
pirot wzt14-łunlo, jakie przeż11l1,dm11 
prz11 lomonfu się opłotkiem. W1z1,1sc1,1 
pod cholnkq znaleth upominki: cieple 
r�kawict i 1karpei11, tak prz11do1nc w 
Cl(ikim J)Gńll?anckim i11c'iu. W cza11e 
wittzerz11 lp�w,ali.lm11 ko?ęd11 polikl.e, 
a obcokrajouq/ ,woje, u:11::1ioszon.o mo­
lCI/ partvza1tckie. Pamięt tt, ,iiezw11-
klej wigilii poiosla!a 1U1m pr.=ez wiNe 
lat. . 

EDWARD SMAJDOR 

fdlb!o wró:i.y, te trzeba z oźenk:em 
p�czekat, a poczerniałe, ie poz,oslan.ie 
1ię samotnym do koflca żyeia. Wrbio­
no leż z.e ,z.ci.ap drewni.anyeh, wzc· 
tye.b na oślep: czy .}e.t lch licz.ba pa­
rz)"&'la. er:y niepa,rz)'llla, a więc niep:>­
myślna, 

Lud pol5k, ma ze starożytnych slo­
w;a.ńskich u.a.sów duźo wesołych z.wy­
czajów, i-.11'iąz.anych , Godami. Prze­
b:etanie sic xa iwicru:ta: wilka. tura, 
kou:, bociana - pochodzi I e7.a'lów 
pc;gaflskich, idy pradawni myśliwi 
chcieli mlet lllkcesy w loWi«:twle. 
Natomiast ehodzenie po domach 1 
uop� c11ll Ja.,elkamJ (t.ak sic po sta­
ropolsku zwal ilobell:J ma swój począ­
tek w pttedltaw.emach kościelnych. 
Na teren Polski d<»;taly 1:� one z za­
konem trancisz.ka/ukim w Xlll w. 
"'T,:i z pldniam1, koh:daml na cześt 
Ozle<:iątt:a. Nowo.it ta przyjęła sic od 
raai. Autorem jarelek był łw. Fran­
c,)nek, który w ten sr,of'ób cticlal od­
łw'etyt parni� o nar<:>dz'nach w 1ta­
je'l0e w Betlejem, na co dostał iciwo­
len:c pap,eta Hoooriuna. 

Do łwiąl Bożego Narodzenia odnosi 
s'� wiele pn.ys!ów. Np . .• Koło iwietcj 
Ewy - nol długie cho""'"r�. albo „k:e­
dy Gody jaSDe - to rlodoly cias,:e", 
czy �królowie pod ffl:)pl,:�, dnia na 
kurzą IIOpk(�. 

Powszechne jest lei ś:,!ewanfo ko­
lcd. Dzisiaj slyny si<:: ich około 20, 
ale viawey twierd,.ą ie jest ich ok,,lo 
"'· 

Piękne, uroczyste I jakie &łęboko 
J)(,)p!,:Ce są le n.,,sze i.im<Jwe łw:et.:i. 
Jak m rajem byłby łwint. gdyby pr.i­
wa wlg:lijnej nocy I w;,:,,:urzy n;i1L\­
ly nim stale 

KRYSTYNA BOERGEROWA 

ZSRR do wraw Wyd,iwnictw, Poli­
&rafii I Ks;ęga.Mtwa. 

n Wojewód?Jti Zjav.d ZBoWiD-u I 
odmacu:'l"lia dla kombatantów: �pot­
kanie Józefa Broilka 1 aktywem ro­
botniet:ym ZSMP; jubi"ecaa: 5� ' -c a 
klubtJ �ego ,,Podhale" w :-.o­
wym Twgu. 

Glosy twórców k.d!ury p-d<'��• 
&()}tkania z l OC"krctar.<Cfl\ KW PZPR: 

- Og!qdajc;c piękn11 Dom Ja;.';« 
Kra.rickiego, u, kt6Tvm r,ę 1p0:1to'·li­
m11, nabieram przeko„an,a. ie w /'o:­
,ee możllO :ro!rit ws..11,tko. Ni��b11 
prz!lkloo Limonmcel uit.ui! Ml WSJI/· 
H�ich mENRYK BURZEC). 

- Każde wielkie ,iz;eio rod!i 1ię z 
pamięci llld:kiego trudu, 2 ułamków 
prawd11 o ż!l"iu zw11ld11ch. uh ';,-e11 
u, mall,'Ch mitllłteczi.:ach i wiioch !u­
d!i, : P'l"ZlfUlilpania d(J 'lt{Uztl)'O QIICO• 
ula (JULIAN KAWAU:C). 

- P•uolqdv i Jettiw,le folkl'lr11-
łl11C:11e traktow�11e sq tllvba z1>111 •. u­
r:ędniew" � ;oko ko!c;ne p1m�111 
kalendarza łmpru, które tneba zrea­
liwwat. Nie majq one da!Jzego ciq­
UII - po noqrO<lllCh i Ja.11Joracll naf­
lrp!ze :r.e.spol11 daremne oc:,r,'tu.'ą na 
oferiv od placówek kułtur11 <WIE­
SLA W WORYTKO). 

W konkursie „M·o.stu i IOb.ie'' nei• 
CZJ"$1&e sądeclt'e �:edla: I'T1.ydwor• 
cowe i S1.ujsk ego. Rekordowa trO!K"­
wu1cja turystów w Bukowirlic Ta-
1.naflskiej. W rocmlc( podj�ia p.-zez 
Ba.�looy Chłopskie walk zbro)nych 
odznaczenia dla wetccanów chlopc:·· �o 
ruehu oporu. ()głol;iono d«,yzję o hu· 
do-.,· c hali sp'!rtOW"ej w Nowrm ,·ą­
r···, �mierć rabel'.�ń!,Ci<.'j poc'lt!, AN­
TONINY ZACHARY-WNĘKOWEJ. 



STl:..f,CN CiEPŁV: 
'M.. baraki bN: fundament6w, st.awfane eu,sto • 
odp-"lów b!achy lub tektury, wa.11 lie. Natucalnie 
nie 11U1 elek'\.rycmokL Oświetlenie nafta or:yczy,. 
nia pot.arów. W jednej budtie wielkoki :W m kw. 
- e1ytamy w rllJ)()RH UNICEF DOliwli:conym b'agj. 
ezncJ &ytuacj4 dz..leci - Judzie 1ypiaj11, na dwie 
llmlany, polrotam. SmlertelnoU I analfabetyzm zble• 
raJ11 nle1wyC11}ne tniwo. Prresi:lo i,ol:owa mJeazkań,,, 
CÓW miast w Af.rYtt, (o lokatorzy sil.llll.ł6w, Lic:,. 
ba mia.st mmonow)"Ch POd konfec łllulecla wuo,. 
śnie w Afl"yce 1-ltrolnle, a A1Ji ł-k:rotnlot. a 
Ameryc1 Połudnl� - 3-«rot.nie. 

Tui przed ,wie.tarni Stefa.n Clep!J' dal nam do 
przec11lani• mauynopl1 1wojej lt:liatkl. de>1ionel 
do druku w Mloclł.ied.owel ,U'eneji Wydawruc.j. 
Jej 'A0artaś\' polep na ł7lll. ile • pr�tępu;, 
spo,16b przedilawia wiWit uC2()11J'UI • �  
niacb, Jakie zaQJ1 nad lad� a r{lwno­
cJcillle l<tt.ili dtQCI WY.ikl„ WMiM>lJ' Mdald. 
Nie struey, lee1 unusza do za,stanowielli-. Pyta. 
c17 eOOw!ek Jlł'ielrwa ulc1ad •lonec,;nJ' I xyw1-
li�je Calaktykę, cą teł wcianlel w:,Ci.trt)le 
1ię clerpli� uboi:lch, lub n:ka 1Weńea mcl­
.śnle cu�k nultlearnej zagłady? Zut&nawlając pt 
nad nansam! hłiata w roltu 2000 Je,t oo 1tro­
nk teco chłopaka. który demomtru}I oned 
0lamkniętyml drzwiami„ Blalel:o Domu I tran­
roarenłem „Chcę trl tut tak dł1l(10 Ja �a11•. 
l dop0wiada: etlowlet. je!U ehee prutrwat, mu. 
d opanoWllt 1iebie, b. nm ksi 11•.iwi(ltnrm 
DS"roienlcm dla rok• toeo 

m!Mt iwio.1.1. tytko Tokio, Nowy Jork ! Los Aniele. 
Leł.ei& będ11 poz.a obu.arem Tn4Ciell:O $wiaia. 

Nlektó:• 1 ml.ut l'Qlftll a oualamtaJąc11 pn:dko­
•� Mexlco Cit, w rok• ltllO liczyło 3 mlo. lu­
dnołd, • w nitu SOOO 1 �i11 przdtrocą SI 
mln. Nlu:tóru !l'e&lt.l w.waia}II, ie jul pnelil'oc17. 
Io. Vlb Medeo Cit,' w:,oekda ddł S ml.Ił J)(>ja. 
Jldów, w ron ZOOO 'będla id:r. a mln.. M�ą , a 

Najnown• badania wska;uk, ie 54 proc. J:11"11-
rostu w l'JUM� powoduje jut ni• lu� napty,. 
wowa, l"" Ami. mlenkańcy. pn;:,bywl.J11ey do 
m!ae:t prfledet. w naJl�eym dla prokreacji o�II 
1wego tycia, pomiędzy Ił a -to rokiem.. 

:O 0pr�:.�int: ta'.:�� i:�ir�C:1� 
doc� n,lędq domami łlO dwu stronacll 11.lkr. 
Meidoo City d011tarcu H 1)C!Oe. całkowitej produkejl 
�mriilo'ltej kraju. Jlllł tv. ponad 5 tys. fabryk. 
Mlenka tu pOnad 50 proe, \\•z;utkich uri:ednik6w. 
N!Jdde na łwiee!e nie ma 1.aJdeJ ceo\raliladl I 
nltddt lkatenia Wksyna� ni. fięg;tją taklero p0-
l.lomu (60 ty1. i;;onów rocmla na tym tle), 

A ee aa „ wnyałh arclllteUunT Jakle tl&wł„ 
nnla oroPtnuja WDbee U1T1ienla WJ'1llta�ce .. • 
lndtl.'!lłri&łhaeJI. a jKłe W<.lbN ondudalellia. 

83:-bara Ward. vnada niedawno d1.lalaezka rix:Q 
Pugwadl, autorki 1zlachctnej 1 �rej bl11tld J!Oo 
łwięconeJ ł)l"IIWU. cz:lowleka do daebu nad clow-. 
nadl!!eje •- Jderu}t - w pańlltwadl socialińJ,a 

Pod1uwa dane pOm:lfajijCe zn.alcU odp(,,1-"lcdi 
na onanla: ilu 11M bfd:ie? u11 ,i, 111u.ti,wim11t 
1kąd czerpał będiiemv łtlTOWc• i nvrgi«t P(. 
$ze: .,.Wyklucz.am wojnę nuk\oo.� bo - wy­
k.luc:.za tycie na ZJemL Dlateico u. mJwi.� 
niebezoiee:r.e,'idwo uwatarn upo!ftUlo etololtl­
cme", ZQla!\aWla tJ.e. c.."l ,O� -
Ulkre ur.::11rod1,11 eo pr:l/flie1!e rc.au,ój -1cci I 
tocltd(ir ;oko �dzw P(o,la, tri-W., _,..,._ 
kturar doklrd XtW!l'OWad:::I kannOMUti,4ra I .til'O­
jtn!ar 

Po lekturze !nteresuJąceJ calak-i mani„ kłor,ot 
1 wybranóem h"a,:nlentu dlaCz:,Wllntiw �j­
ca�. Jc:ill roufziab' o urbaniatycc, ,reMtekturu 
i :nedycrnle przypadnąPaństwu do su,,\u-1pr6-
buji:m7 wydrukował dalsze odcinki. 

Wędr6wka do miast 

In111V pnytdad: T<*lo. W )Cl(o iranicacb .&ni­
nilltracrJ111cłl. in!eai.b 1S. mln. mteu:łtaiiców, ale do" 
mia.,ta Ol"lJ'l� �ednlo &e&l)6ł Jokohama-Ka­
wiuald. {fi mln), a taktit mere,: kilkusel1Y1!tc=n1cłl 
mllllt reg.JOl\l.L �. � a,?lomerae.)a obej­
m� :rr Irin IU'dd. Na 1 milCSZlkańca i,n.n,Mla "1 
0,5 m kw. Jlieleni (w M°*1Jla - ZO m kw.). Pomid 
?ł m1A .-6b konyata eochlennle I k<muniulrjl 
ll"H}lkleJ, a S mln s � o.1000Wydi. Klm9 
wlll.oom,lornowJ'dl autoalnd I metra do lll'IICT Je­
tddait nie h)'bcleJ nlf; w Wu.iawie. W swi11*u 1 
nl,JWJ'Ull4 w N.ieae koncentrK}ł pn,emylll• I •· 
nleetynnenlaml. irodowilb 1111 ulieach iMMłlllo,n­
n• ._ moni\Oil"y, -*nvJIICe łla stan wuur*:6w 
aeroallDitarnydl, o4 - do tr.&łU od»,u.iąe:t, 
alivm. Zatr-r.,muj,t ile w1edr rudl uli<:my, -,,A,cza 
tabrykL Aa Jap0nia ma uie'ą1\.lie umochod:,, o­
i,-ornne uoz:umier.ie nrwt ochrony �•. 
dllięki ezemu ł""'Jtil &Wł rudf.l)am, (100 hl od 
Tołt!OI UIÓW w:dd pnei (ffl)ło 70 d'.l! w t*u <• 
tił68 - 1S dnl). 

Z :iadtiwi.ai<tCa u.Jbkością. rodzaj ludz.ld ix-zeL;b­
u.a scq w rodzaj m i o j 1 lr. L  Jelll P04 SIOIUeC XlX 
&tu:e�ia Jud!\<)$,: miast licz.,yła około ZSO mi. I sla­
n@wila U proc. p0pulacjl ealeco łwiata, io w ro­
ku 1960. fdy było DIIII S l'.llld, wuoel• do I mtliar· 
da. Obecnie na IO osób 4 mlesz.kaJa tuł w mlekle, 
a w !"Otu ZOOO, gdy bo::ck:!e na lekko ponad I mld, 
przekroczy J)Olo'Wę, 

Pierwsae 5-mil!onOWłl miasto Lond7U IIOWMalo 
w począlltacb n.auego ..tulecla. W J)l)l:o'Wie XX. 9(ie­
ku było Jul 5 takich 061"0dków (NOWY Jorlt, Lon­
dyn, Paryt, Tokio, Sunllhal); d� w połowie lat 

80-tych �t :>.8. a m!ast prt.ek,rac�Jaeyd:l mtllonmil'­
sUCańców - ponad 180. Wedlu,: J>!"OlllllOQ' ONZ w 
roku ZOOO będ� 60 rni.aat firutów, 1 Clalej(0 "'7 w 
krajach ro1wljającyc.b sic. Jut bowiem 1pe,cyfi­
CU14 c.ch11 urbanlzacjl, fle o ile llOC&lltkOWO doty­
czyla krajów wysoko upnemyllłowlOllJ'cb, o t,le te­
ra, stała 1ic 1Jawbldem dominuJacym na obuarllCh 
A:tji, AfTykJ. I Ameryld Poludn!oweJ. Procnou na 
rok ZOOO pruwiduje., tie ,rrśród 15 na�kslJ'Cb 

Mia.ato m!ast.u nier6wne. .A�jatł,11:'k. r m,.-o Jut 
j(wc � (.J w wjQl!,O(ft m.iek� 11W 11CM!· 
k1iit.lll' orzNł iu.d.l:kiffl pot0k.i8lll, k.lórv wdziera ,i, 
we uull/,il'lkłe 1::c:e.lini,, t1DOr:i, n.itoe!ekiw11� r,lc­
bok� julMO. :l't/WII tcł,ltfklc tamy k.ulturO'IOI" zna,. 
ne , nrope#klch dołwi!MlcZłll" - pisze ..La S\.am­
pa�. W Indonerj.l, na Filiplnach. w L"'ldiacb, w Ko­
rei liczba m1enkazlców nlekt6r)"Ch mi�rt l)Odwaja 
1!e w Cil� lO laL Jeśll. cbeorle lłndencJe utruma­
i11 1«:1 w koOCU wieku S/f, Lat:,no-Amerył{an6w i 
1 /S Azjatów bytowaf b!:d&le w rn!eilcie. Ten w:&:l'.(ISt 
n.i• j&!JI tyW..O akut.dem llliuplorji demQll"ll.ficmej, 
a.li takie skutkiem muowydi migracji u wsi do 
mlaJ1L W nadLei r..dobyda :>racy, w nadz;eł uchro­
nlC(l.[a •le Od clodu corocznie SO mln l)(%J'bywa 
do miast .1 indyjskicll. wsi, 1 malezyjskiej dt\mlll, 
• tajlandzkich rytowiak. To samo dz.ie]e sic w 
Afryce, pu.st,nnieri"e z.ieml. i łUS<e .sprawiaJ11,, te 
Nomachi wędruJ11 do mlMt. Tylko co to maei;y? 
Otót mniej nli pOiOWII )ud:J w miastach ma dOlte11 
do wody pitnej; ,terty odpadków pietna Ile wy• 
dall,Jącoolworny felor; �y irn!.eci onyci.'IO,.lll nie­
zllcli(Xle llokj much; PQ', wi�rzk!. kury larza}ą 
,1, w nlec1ntoścfach. Gdy nadchodzi l)Ora desi:t'!O-

cznych - w llrOllC &08'>0dar«ł planowej torenamL 
a w pańłtwadl kapilalbtycznycb - w ell'Ol1C ra­
morz.ądów, mocąeycb walcz.yt Ił q,e,itwac.111 tere­
nami. Natornlut w kraj.ach TneciCIIO Świata je­
dyll(lj nadziel upatruje • pomocy międl1'*'(1do,. 
wycb orean!ucji na rua 1.lagodzenia Dllllcć. S. 
na to pn;yldady, W Roa:,o (Mauretania) udało All 
:talnkJowat �owadunie wody ,:,n;, ad7.lalit mie. 
nkaOCów dU!l\16w I WJ)l"owadunia 1tanu wultd­
neJ schludno,Ad, W Maroku Fundacja Fon:la buduje 
tanie mlenkanla o mlntmalflym .tandardde. Ale. 
to ktoiila w monu p0t.ueb. 

MARZEC 
!fa Ktajowef KonJercncjl Partyjne! 

w ze.i:,olólCll problemowy<:11 cło& z,11-
b:eraią: JOtet Broiek, Anion! Rlłt'­
ka. Wlkklr Czarłor)llkl, Aleksander 
Ku>nle!ll I Jel"IJ' Skn:ypskl Z wystą­
pienia Franciuka Rvsnar�yka, peda· 
g�a 1 �l.�y Dolnej w debacie p!e­
n,llll8;: 

- J\1(110 IIW(l(ri J)Offili(CO.ffll/ Qff1,i11,o 
11!/ffl or11an!.:ocjom J)(lrl11jnvm. A trze­
ba ifn pomćc - bo przeciri gmffl114 
Polsko. pm,nno PO,r1ia, to ;,n loktł 
ta samo Polska i la łCfflCI J:l(lttla -
1ytko trochę dalej od Wor1:owy. 

Wizyta w Nowym S,icw miniistra 
komunilt.lcii. Jaou!H Kamlń1kler1 -
w.codnienia dol.ru;ice budownictwa 
mics:.kaniowego d:.a ko!ejan,y, U1\a­
lenle c13l)ÓW eleklryfikacJi llnll ko!e­
;011·"j do Krynicy I Munyny. Uro­
cz.y.;L suja WRN dla uei:czenia -!.O. 
rocwicy KRN. Ili wojewód:*i Zjazd 
Zr�a LZS . .. Zloty C1.(ll)ek" ·dla 
na.jlop.iztj plelestniarkl w woJe,,.,Vlh­
tw'.e, Barbary Nltf z Krynicy. trna.r­
b A,ata Kolllllanty, p()etka I :drser­
k,. 

'ilu..:.ba Be,;p;ccicń.stwa zataymaJ.a 
d<ilk ,n.'l;.;;e osól, drukujących l z02.· 
p,,;,·«echniaj�ych niele,calne Ct.allo­
p.a,na. 

Jall'uu Tomir.bkt podcUI.! Plenum 
KW: 

- Jnt IIOa.Jlftl o�qzkitm od­
d;,ialvwat li.O in.ie;/cllvu,v prOQl"OffiOIN 
samodzit!nych związkóu, twórczvc,• 
i rfoworz11,uli, nił d11Tdu111V11rnl, ,_ 
twótc�q obl'ciiołciq llUZl/cłt tOW4rzv­
""" "' /onnu!owall.i11 progrom11 , n-

dJ:iell'lłV"' dziolanłtl n1Ch1' spolec;ne­
,._ 

KWIECIEŃ 
Z m:,&t tnod,nla: Poołika :n6u, ,to. 

t, tit .l:nl.jrni, • któri,m 111olno ż� 
• i,oerucis peumoki ,Ub'o ( .. J Abr 
Niqg!l,Qt U1micnOM n.ibi.di p0lrub· 
•11 ;e.t czo,, nltunilnLione 'li koutv. 
Od M.1 Ulleti,, llb1 � tn bvt Jak 
na;lkrótu11, a �r f,$11: nojmnitj!:fł 
(...J Dffliokracja ,oc::;olut�= ,01114 
do dr.t11!i nie •pwt(I, Ludou,!o.d:two 
m!Uł � <Uie!mt nuokich mal, e>­
bl/U)Qteli, norod•- (WOJCIF.C!I JA­
RUZEUiKI). 

Gen. EDWARD DRZAZGA po re­
kontrolJ Głównej lmpem:j. Tel'El"IO­
-J: - Kontł"Olo �• ,.=Uozono'", 
ol1 �.si wleli lłif«r»l4tkw I łn"cllc:610, 
fflliodcząc�ll. 1 11�11kłwvm t101un­
k11 ludzi O.O 1woich obowią!kót.o, do 
PTCICI/, 

NaS.l komentarz: - Oceyszczen!e 
Augiaszowych stajni Jest nlemo1l!we 
bel �tan;a t.ie 1 tymi, dla ktÓl"ych 
soc�lizm to tylko al.ibi, by po lltaze­
mu robit interny . . po rnienczańsku 
•le unąd1.it I lraktowat na•re pro­
rrarny, uchwały, odnowy, "'ronnr ja­
ko nleszk,dliw- dorlki&ola-ię, 

MAJ 
Z prac E&?.Oltulywy KW PZFR: - Ma;o,1·,· Jd.,..al w J)O(lhoda<.b pio.rw-

Nałwi�k.s::a UoU lka:r1 i u.ialeń o- 1iomajow;-ch. W Nowym S� w 
bywatel.l do lr1'taJlc� parly!nych d1r noł6wce l)OChodu - obc&: weteranów 
tyczy 1praw mi�owych, rolnic- pracy i 11·alltl - WJ&dy1l1w u„ior 
W.., Me'IV!aJciw,.eb aosu,nkbw mle- i 51offry Tlal.k6wo1, cmlowe na."ciar-
dzylooateh l' zakladaeh pt"aCy, nle- Id łwiata. 3-majowe spo1:kanle a'kti·· 
termnowego wypiacanla rent I eme- wistów SD i 'lrladzami rerionu. A�­
rytur, prrewlelde,:,o mlatwlanla spraw le poległych w Dniu Zwydęstwa. Dni 
łą(lo,,vych. Pnyja..f.:ll PoWro-R1dz.ledtk,j w No-

Pubiiku)Cfflr projekt Woje,,.,6d,Jdego wosądock!c::n. Manlteslac.Ja w Poroni· 
Programu Wyborczero, Powolanil nie .l udzlatem pl"Z'Cd.'1m\·:tieli amba· 
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CI011 rolnika I rmJn.y C%orsdyn - N!1 wvobraicml ,obie rozux>jll wrl 
podczu lpCllkania J6ttta Brotb I bN f:Tadl,'("jl. f chat zobrzmi to PO,ro­
llktywsn wsi: - w�,. k IIGll'lf'II dokl0l11ie, potoitm: Ul! : JIO,ltę)Jffll na 
zadaniem je,« ID\łft,WU! ,iaród. All IOri, to tet eofnąt ,i. do dobrvch tro­
łlkor9 ja daje .tyum,oU, mtUzt • JO- ,  dycjf: do Wifotc1, Sof<H',1111, do lllt"h 
mloA otr:v,na! nt11, ogumie"Mł do p!"Ogramóto, kt6'• oboik radt,lcalneoo 
ricwlllko. 11ic pąee rie widły. Wuv- i-l(PII 1polecmeva, kladlv MCUk u 
,ei, ffl11łlmll iol,'Chodził ,obie flopru,.. cec/\11 chora�teru, no :doino.ft ,emo. 
ełtl, j &o llil „ PGPiffZł, I \f Jll'M• b�la!ceiiia, uhlkł w,p61tl/CM, PTZV-
łllt"•- jll'1lr. 

(CL\G DALSZY NA ST&. ł--6) 

Plenum WK ZSL o zadaruacb cuana 
tff l �J � w br:tał­
toweniu p(IIUw � pkael\.o 
fflW. WoJew6dai Szt:lb Rdny oc.,, 
nlia pn,ebief w�ycb paw: pob. 
�b - n:epolrol !lp8.dtir: akupu ł,-

Wojewode. nov.'Ol4dedd do lllljpD,­
nlejnych inweslycJ( za'liera: IZpltal 
w Nowym Taqu, pawilon � 
taJny w NOOW'ym S� k.otlownlt � 
� w Nc,wym Tarp., QC!1faC2:&l• 
n!, 6c:lek6w w ZakQPllnem, ujęcie 
wody • Sler)"ffl S4'C'1IU, "*ohi I don. 
naumyciela w Mamowych, � 
turę nad pRyułym Zaiew111D Czor­
ntyń.sldm, elektl"ooiepk,wn!ę „Gllnik", 
guoclllC do Rabki, obwoctn� w su. 
rym � ! ele4ctryfikacJc linll. kol„ 
}owej do Krynicy. 

Pcaypaly się mandaty pOOC:'Ul<I ak­
cji 11,·losermyełt p:nlł(l<6w „Poee1jl, 
84", 

CZERWIEC 
W myiladl. tygodnia fncrnent a,. 

chwały Il Krajowego Sp0tkanla Pne� 
Stawic!eli Zwi-*l,,w Zawodow:,ch I 

klel'ownlctwem Pana l lulldu: - NM 
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mainej d'lelv I prowa.d�ił unormowan11 tryb 2Jóa. 
Niebezpieczei1stwo czai sie wszc;diie: świutlo .ia­
n..eniowe osłabia mielinie. piwo zawier� niebe;:p.�­
cmc tak$yny. Martwisz się. czy nic masz raka. u­
waiaj, bo z.martwienie może sic stać przyczyna ra­
ka. W jajkach jes,t cholesterol. w szynce azotan po­
tasu. jabłko wprost z drzewu moie być tatru:� 
rzodk.iewka posadzona na działce ooodal szosv -
takoi. Nie dajmy tie zwariować. choć orasa co­
dziennie dontl!ii o nowych nrzyczynach chorDb. Ho­
śn.ie w każdym razi" lekomania ! msna stresy. 

iCłĄG DALSZY ZE STR. 3) 

Jak powinna wyglądać a.:rchi,\.ektura, chyb<1 naj­
wyrai:iklej poka,ali Skandynawowie. Finowie, 
S:i:we&i - widz.ąc w bloko-wej monoto.nilnoweslwn­
sy (Ne biologicme, lee,; psyOOiczne) w zgod.tie z. 
•lll'O'Wll naturą, maleili slm>mne. ale odpowiada� 
Jące •kali. człowieka i jego potnOOom rozwiąz.a­
nia. Mimo rozległych te..""enów. "IX'rej ilości la­
Ww - dbałość o czystość środowiska naturalne­
l(O jest ba modelowana. W Sztc.kholmie nowe sta­
cje metra biegną tunelami, w których zuch<Jw.mo 
11aturalne .-klepienia i !ilary. Harmonia z naturą 
<to je$! to, czego potrzeba czlowiek-0wi. Ale I.o są 
boga-te kraje. Tu drugi dom. letni, wyPQczynkowy 

łest riormal.nokią. Tu postulat przywr6cenia cz.k,wie­
kowi szansy zaprojektowania 5WOjego mieszkania 
ie;st coras blitszy welnienia. 

Pojemno�ć - 10 tys. mieszlrnńców. Wreszcie pod­
ziemia. W centrum Montrealu jest jui'. podi.iemny 
ciąg' pieszy długości 10 km - z klnami. teatrami. 
hiLLrami, sklepami. ruchomymi schodami. itP. Tak­
te Szwajcaria, budująca swoje schrony Przeciw­
atomowe, twierdzi, ie mote w nich pomieścić 90 
proc. ludności. A dodać by jesz,:ze trzeba reałiro­
wnnc pncz Rasjan miasta w strefie podbiegunowej. 

Nle ma niestety aktualnych danych. ale u prl>"';u 
lat 70-lyffl (gdy !ud7.kość liczyla 3 mld ludz:) : .a 
bi1hllł"CjO.Ze chorowalo 200 mln. fiJarioze - JBO n;i:i. 
dwunastnice - 450 mln. ślepotę 400 mln. �/\1�ho:te 
300 mln. trąd I l  mln. Teraz ludzkość Jicą 4. 5 m!d 
i chwyeh n.iewątpliwie orooorcjonalnie orzvb:;-ło. 

Naturalnie inne dol�liwoścl tra.piły kraic wna­
ko upnemysłowione. a inne Trzec..i�o Swiak W 
tych pierwszych 'dominowały choroby serca (55 proc. 
wszys1llc:ich �onów w USA). nowotworowe oraz n�v­
chiczne. Jeśli w połowie XIX w.ieku jeden chory 
p.sychicr.nie przypada! na 550 osób, to w 1900 nim 
ju.i .na 300 osób. a obeenie orzyjmuje sie. że na li:O 
osób. W tychie Stanach wyliczono. ie w roku � 1 4 0  
wszyscy będą nienormalni. Nn.tomiast w k r a  '"cil 
Trzeciego świaita śmierć nada! zbierała naiwi .. ':sze 
i.niwo wskutek i:lodu l(ruilic.v malarii. zatrl.'ć io· 
lądkowyeh {płynących ze spożywania brudne1 wo-

W ltrajacli Trzeciego świata I.akie rozwai.ania są 
be:i sensu. Nędzę ue.ztą trzeba ujarzmić dostar­
czając: ezl:0111/'iekowi przede wszystkim pożywienia 
w wystarczającej Uości. Trzeci Świat to w ogóle 
d!a architektury temat mało efektowny, chyba ie 
szłoby o motywy antyc1me. Dlatego ucieka ona 
ehętnie w XXIwiek, tascynując oomysłami ze świa­
ta cywilizacji. 

Oto polęiny koncern amery,kutlsk.i stawia w 
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50 lat, a w Afryce podzwrotnikowej 42 lat. Tru· 
dn(l tei nie dOS<trzee, ie 75 proc. chorych w tych Lrn· 
jach je$! na ws.i. a 75 proc. lekany w miastach 

By wreszcie te !Xlr<: uwag wst�pnych St.c1l�zyć, 
wypada jes.zc;,e poczynić refleksje na temat eugen:­
ki, c;,ylinauki oc;,ynnikach przyc;,yniających si� ,;io 
pogorszenia lub udoskonalenia umysłowych i !i­
iycznych cech dziedzicznych u !udzi, jako, ie sta­
nowi ona wprowadzenie do wielkich pr,:.,b:c­
mów moralnych inżynierii genetycz.nej r,:.,Jrn 
2000. Temat jest trudny, gdy± ciąiy na nim 
plama ideologii hiltlerowskiej. która w ko:1ccpcii 
,,genetyeznego p0prawienia" człowieka uczvnila cel. 
w postaci hodowli Judzi .,czystych rasowo". 

Arabii Sal>dyjskiej. 490 km na północny wschód 
od Rijadu, w słonej pustyni nad Zatoką Perską 
lllias!Q XXI wieku, wielkości dz.isiejs:r.ego Londy-
011. JQtó:rego koszty są porównywalne z w,ogramęm 
wysłania człowieka na Ksież.ye. Trzeba przemie­
kić 370 l1)Jn m sreść. piasku, tj. wiel"k0'5ć 160 pi­
ramid. Pracuje nad tym l 600 architektów i il  tys. 
:r.ilogj 1 39 krajów. Al Dtubail. bo taką nazwe no­
siła majdująea się tu kiedyś maleńka wioska, ma 
wyposaiyć Arabię Saudyji;ka w prremyslową infra-
1tru.klurę. gdy za.soby ropy ulegną zmniejszeniu 
Jap0ńczycy po.1tawili lu zakład odsalania wO<ly 
morskiej. Buduje się groble długości JO km, szero­
kości -400 m wysuniętą w morze, która b!:<J,zie przy­
stanią dla tankowców o pojemności 500 tys. DTW. 
To największa. bodaj w świecie Qperacja orremie­
szcz.ania piasku. Nadt.o w budowie są za.kłady pe­
troehemicme, wielka rafineria na!ty. kombinat sta­
loW'J', huta aluminium. srere� fabryk, szpitale. osie_ 
<Ila. szkoły. Tylko czy Saudyjczycy zechca sie tu 
przeprowadzić i pracować? Czy to wszystko nie �­
<Izie p,:zestar:zale w roku 2.000? Czy nie powstaje 
iiajwiękne Cll1<lnlarzysko świata? 

ALBERT EINSTEIN: - Nie wiem, jak 1Dal­
ez11ć 1ię będzie w tneciei wojnie światowej. ale 
wiem, jak w czw11rtej: ...,. kije i icamienie. 

Licz.be chorób dziedzicznych człowieka ocenia sfe 
na l 500, a ilośt chorych rośnie nicus\annie. Jc.::ho 
,:niekształcenie w aparacie _p;cnet.vci:nym c,.lowic:<a, 
i;wane mutacją wywołuje nastc1:me: od krótkowzro­
czności po łuszc2ycę. od cukn:ycy po miażdi:ycę. 
nadciśnien.ic i nowotwory - przyczyna choroby 
mogą być uwarunkowania genetyczne. Muta-l(�n· 
ne są po.nadto różne czynn�ki naturaJ.ne. iak pro­
mienlowanóe ko,;mictne. ultrafiołkowe. a także nie­
które skażenia chemiczne. Prawdopodob..,.ie oko'.o 
2.0 proe. J\l'dzi obeiążonych jest wadami orJ.(anic•,,y. 
mi w stopniu więce,i niż przeciętnym. Co 40 d,ic• 
oko rodzi się z powaina wada rozwojową, .,Myśl, 
że rat-ujem11 cierpiących, utomn11ch. okalec.zonr1ch. 
11/&r:> po t.o. 0011 nMi �tomkawie 1ta!i 3ie ;es.:c:e 
bardziej eierpiqcy, ul-Omni i O/Hi.leczeni. ;est d,­
prawd11 i,rz11anębio.jqc11 - 1)0wiada znanv i.enet.vk 
T. Dohzhansky. - W tej sytu11Cj; trudno zaprzc­
c.zl/t'. że l'!mniej$zenie te,ao problemu ;est na!qca kc­
ni�mokiq". 

Pofantazjujmy w jesl'.Cze bardziej odległej per­
spektywie (choć architekci uwaiają, te wmysły te 
nle mu.szą być odwlekane do XXI wieku). Kierunki 
ekspansji aą tny: woda. niebo i wnętrze ziemi. 
Znany tu.,,'ll: i; Princeton, Gerard K. O'Neil. uwaia. 
:ł.e za.lą:lek miasta kosmicznego Jest jut realny. Si­
łownia, wyltor:r.ystująca energię słoneczna, byłaby 
;lego nlticletem. Gdyby ktod zaś chciał zamieszkać 
na wodzie, to druga Wenecja wylania lic już w 
Kobe w Japonii. Jest to srlucma wyspa, poJaczo­
na mo,;!em i; lądem stałym, usy;pa.na ze łmieci. dJu_ 
10'5ci 3 km, szerokości 2 km. o obwodzie 14 km. 

gd:l.ie ulice zastąpione ,ą ... s.i.klanymi Q&rzewanym! 
holami. Są tez. lrancuskie pomys'ly kolonizacji 
Ks'.ężyca, czy affifil"ykańskie - deglomeracji mie­
nkańców Ziemi na orbitalne mlasta-.statki. Wydaje Ili� ie o ety,::e roz.strzn;a tu charakter 

tnterwencjj medycznej. Gdy idzie o inżynie-rie .. :ie­
gatywną" (wymiane uszkodzoneJ.(o 2ent.1) wszystko 
Wydaje lię w porządlru; gdy jednak tematem jest 
działanie t,OZy,lywne. pWei(ajace na w:prowadze�iu 
„udoskonaleń", których O!ilatec=ą kan.sekwencją 
może b� wy,chowanie elit i homunkulllll, czlowiei<: 
w-odron.y w próbówce i sztuc7.11Óe nowity - rzecz 

fCl,\G DALSZY ZE STR. 3) 
moU łtvt akceptowane 1'k1'1/t00Bie 
wiegospod.Qn1o.łci poprzu wzrost em 
f-) Zaniepokojeni jestdmy pog!ębia­
ją.,:q rię 'ltieS))Ójn,okiq pomiędz11 lwn­
cepc;am.' 0gó!nogospodorczvmi, 11 ich 
Pl?OlUIJC;ą • praktyce.� 

z dyskusji w ogniwach PRON: -
Kto do W11bor6w nie pójdzie, .stt!lCi 
mo,-<dne p,r11wo do i,ceny działania 
p,rzyszlych rad. 

Kontrola PIH w Iuynicy ujaiwn.ia 
nicdbai!.stwa w han.dlu i gastrnnom.ii. 
W Gródku nad Dunajcem pokpiono 
p.rzygot.owania do sezonu letniego. 
Wimezej,e sprzęt i skrorpna bam wy­
poczynku masowego. DyrektOll"a miel· 
soowe,go OSiR-u zawieszono w wy­
konywaniu ol)owią:,:ków. 

Sądecezyu-,a gości delegacje za.gra-
11iczne: Komitetu Obwodowego KPZR 

Medycyna 
Ab11 mch-OrOU){lć 10 tl/ffl T!MZ1/fll MU>OC.Zesn!Pft 

hoiecie - napisał ekolog s Alamo w Kalifowi.i, 
Charles T. McGee - 10113t=v prz:eltnegać nor-

, ill:ia,n.owska i Fron,tu Narodowego 
, Bańskiej Bysrtrz)'(!y. Premier Jn$m0-
wru Zdzisława Fawllllla prezy<.len:em 
Nowego Sąc.m, Lustracja NIK I Iz­
by Skal'bo'wej w !hmach polonijnydl 
; aje.ncy}l1.yeh. T)"dz.ień Kultury Fi­
:r.yc:znej i WQjewódzka Spartakiada 
40-lecia. Milie;a - cl.zieciom: a.trak-
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17 C7.elrWoa - wybory do rad ne­
rooowyeh. Na sbron.ie tytułowej pi­
szemy: - Jei:e!i n.ie godztsz 1ię ff4 
zło, które n.u ot11Cza - jeżeli jestel 
za odnotoQ i ,amorzqdMściq - jeże­
li pragniesz zmi11n na lepsze - ST AŃ 
DO WYBORÓW/ 
Zwyciężają patriotyczne racje. Mi• 
IIl<l propagandy Zachodu i agitacji ll­
lot:kowej górę bierze koncepcja wepól­
llczestin.ictwa społeczeńsrtwa • budo­
'Wrie Polsk.i socja]istr=e-j. 

LIPIEC 
z re!eraltu Ludwika Ka.mińskiego 

podci.as Plenum KW o ekonomicznych 
i po1;,lycm)"l.'h funkcjach turystyki :  
- Utrzyman;e · tooJewódtiwa w usto-
11lic2twj sh&żbie 11'Tl{stl,'C2'!111'J WJ,tlll,IIQa, 

b11 każd11 u:żytkown.ik - JITZ1/Jezdnl/ 
i miejscowv, indvu,idUG!ff1/ i zbioro-
1Dl/ - PfO'POTCJOIUllinie d(J moż!iwoki 
W!a.rnl/Ch i .t.on.clllrdu pobierawt1Cli ._ 
s!ug, umooil awó; 10k.lod 111 ,tale od­
,ww>MIU, 1il7'Z1flll(lTU(\' i fillnDÓJ ba.tv, 
a t11kie 1-rządzeń komun.a!n11Cli. 

In:i.uguracyjna le!tja nowej WRN. 
WJadysl;,.w Trybus, �czący 
nowej WRN: - Robot11 n, 11ie boję, 
P,-ZVUJl/k!em cło wiej od dzie,:,ko. Uczę, 
że wsz11scy T'ad'lli mi Jl()lll,0(1q. Jłmem 
będzie rdniej. 

2.200 związ.loowl:ów • �Gllniku". 
Zdaniem jednego 1 !)ich, frei.era JA­
NA BOCHNI: - Nie można ,obłe 
w11obraził dobrego funJccjo!lmoonill 
dutego wklodu bet �iQzków. Nie 
kllidy może but lzi(l!of:zem, l,a Wł/· 
rtllrczy, bi/ umiał patr.<!t j m11tltt o 
wsp6h1vch aprawacll, zoMIU,QI w!lllfflł 
Sp(mrzeżenia i propoeyejs. 

święto Od1'odzenią. Uroczyste aka· 
demie i ,e.,je rad narodowych. Odma· 
erer.ia państwowe i �isy do księgi 
zashlionycl!. Apel pmyj�y pod,cias 
manifestacji na Snozoe: 

- Niad11 więcej wotn11f Nigdi, ,.,;ę.. 
cej piekła - 211ifmłi. Nie chcemy lllll· 
ścigu zbrojeń. Pol.,ka; llikomu lłie za.­
grażo:- Polika prllUll,ie ,pokoju. Wl\­
=m11 mlod11cli 114 .csz11,tkicli kOIUll­
nentllcli, 1101/ pamiętali o OJu:>ięcimiu 
i Hiroszimie. Bądkic e.m;ni uiobec 
fieu>cÓW ni!!'1\<rtDliicl. Walczcie o po­
kój i !l:"Zl/:iaM między Mrockl.mi. 

SIERPIEŃ 
W sąded<iej ga,JE!'rii ,,Oa,,..na Syna.� 

i!,Oii:;an w,YStaw.a. dai( Tade\lli� •-

aowskieg-lł I Arka.diusza. Wa.locha. Po­
byt mlodyd1 TPPR-owców w Ulja­
nowsku. Krzyli Pa.rlymn.oki dla !3u­
k<11l/\:a. KonsuJtacjc Centralnego Pla­
m.i Rocznego w "zakladaCih pracy. 0-
p,Y.:nione in.lwa. Li=y zasl,;,p gó�ali 
•taje do gawędz.iarski�o konklursu 
,,sabalowe Bajania". PIH stwic�dza 
bała.gan i niEiprav,idl()'WO.ŚQi w fu:11k­
cjonowaniu skleyów i restaiu.racji w 

Mszanie Dolnej. 
�legacja i Józefem Bro±k.icm w 

Bań.sltiej By1strzycy na uroczysto-
ściaoh 40-tej rO<.'?.llicy Slo!wao.<eóego 
Powstania Narodowego. Gorlicki „Ma­
tizo.lH odl'Jnac:rony Ord(al["e:ll Si.landa.u 
Pracy 1I klasy. 

Stefa.n Ci'1)ly o Jeziorze Ro-.imow­
llrun: - Tak d11!ej nie mo;ino. Tr�P.1111 
., kcńcu k0qof jedtnego uc2vnit od• 
powiedzialnym. Kog.o.t. kto poczuje 
,ię oospodorzem. , Można zoczqć od 
lłl'Worzenia Rad11 Jeziora .. 

WRZESIEŃ 
Józet. 81"0iek ( w  rozJTIOIWie ze Ste­

fanem Ciepłym): - Budowa zapor11 
u, Czorutunie je.n prted.!ięu,zięciem 
n.ieuch1onn11m. Jui dzi.! deficyt wody 
jeat baffl2IO duŻl/. Zapara daje nam 
IZC'llilę podw11ż.szenfo poziomu rzeki,. 
daje możliwoU uchwycenia i zotr.zy• 
mania uciekającej wody, doje wresz­
cie tnergię. Wiem11, c-o 1u:u cze.k11. i 
eo trzeba zrooi6, 011 1.miknqć „powt&r­
kiH z Ro.:inow11. 

Piszemy o rea.li.z.acji wnio,t�&w 
ą:�ydh pod= kailll(!)anii wy• 
barczej, o problernaoh Są.dookiC!h Za· 
k!aclDw Naprawy Autobusów i kule­
J,iiil;ym dlalupnictwie, o wyc,tawia 



flll!t wą�iwa I dwumac:ma rooraklk!. Nle !ta d� 
jed:,_a-k ukryć. ie peq;pc.ktywa zamówien.:a sobie 
paczuszki emhrfonów z dzieckiem w 4aki.rn to a 
takim kolorze oczu, wyac,kooci 180, wlOOOw blond, 
płci me!lk.ieJ. o w-s,póliczyn.n.OOJ Jntru!gęnckim takim 
llo a lak.im - jest pewną pa-kusą. T>rudno Jednak 
z;,,prmsta,ć badań nad ID't.erweru.,j4 .,pozyily,wną", 
gdy w grę wchodzą f'Wootuahności. wyhooowania 
Jepszycil gatullkÓW t:oślln d>ożowytłl cu bydła 
nefoego. 

Brak miejsca niestety wyklt>C7.a, by tu wy ja­
iłnić, oo to jest D.NA (desoxyriOO-nuclei<:-acid) i UL. 
aadę interwencji człowieka w jego budowe genety­
c:z.ną. tudzit'ż niebezpieczeństwa z tego płynące. 
Dlatego w telegraficznym skrócie. ll'ie bez elementu 
lekkiego fantazjowania, jeszcze słów wre o tym, 
co może nam prz}·nieść medycyna w roku 2000 i nie­
co ;później ... 

e Inżynieria genelyczna to dziś pn.emysl �tra­
Wgiczny. Nakłady na nią są J<rociowe. Nowe for­
my i}·cia tworwne motoda lącrenia genów moga 
być podstawą :przemysłu blolechnicw.ego, ktl.>rego 
;zastosowanie d<1 tw<1rzenia n<1wych �atunków ro­
:Hin ! zwierząt. bardziej zasobnych w białko. do 
produk<:ji interreron.u (oc.zym będzie !TIO'Wa-pon�). 
do przyspieszenia fermentacji i innych rea-kcii ohe­
niicm,Y(lh w wielu pt'OIC8'!.:l(lh (kaMtlliza.lo.y), do miał­
c,zania chorób dtiedzicznych drogą wymiany uszko­
dzo11ych genów. do klc.now,rnia (1.aplodnienie be1 
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tunku człowieka czy zwierz.:cia � jest bardw wie­
'lornkie. Klonowanie ·jui w sforze eksperymentów 
naukowych je.st ues;o;tą ostro krytykowane. Prze­
wrót może też nastripić w wytwarzaniu leków hor_ 
tn<malnych (wyizolowano np. hormon grasicy, ma­
j;:µ:y !ij)Ore znaczenie we wzroście ogólnej obron· 
oo.ścl organiz.mu), zwakzającycb wirusy Itp, 

e C,.y zwalczymy r.i.ka? Doprawdy trud.Io od­
powied;o;,cć. Wci>µ: n.ie znamy jego przyczyny, a, 
w ogóle pr-cyczyn jarl rut1jp,:aW'Clo:,)pod,)bni,aj wiele, 
t� _ia.k: rodzajów chorób nowotworowych. Pnx:y­
zyJnteJ byłoby wi� powiedtieć, ie nie mamy me­
chanizmu wywołującego proce; choroby, cboć sam. 
jej rozwój i .pnebieg, a takźe statystyczne prz.yczy. 
llY są manc. fladz.ieją ludzkości stał sie inteńeron. 
bardw osobliwy lek, którego istota skuteczno.śe.i 
antyrakowej jest ... niw,nacz.na, ale wnyild nader o­
biecttjące. Nie niszcą on (jak w�zystkie do!ychcza­
wwe ś.rodkl) zaa.1.a:((owa.n.ycoh PI= rak: korYIÓ'rEk, 
nie uszkadza zdr<1wych, lecz ma ch�raktt'!' swego 
rodzaju infekcji wirusowej, która przerywa cykl 
infekcji r>..kowoj, a po wtóre radykalnie wzmacnia 
odporność organ.fama. Nader zach(:caj<1ce rewltaty 
uzy,;kano tei pny wsto.sowaniu inter!eronu do zwaJ. 
czania wiruaów przetiebionfa. Nie,tety, r:ram tego 
lekar;twa kosztuj3 42 mln dol�ów. FioJ. Kar! Cantel­
la i Centrnlne,E!O Laboratorium Zdrowia Publiczne­
go w Hśilsit\lrnch 20 lat po�więcil na opanowanie 
twhnologi,i jego prod'l.lkcji. Wiole !hviatowycli f'i.rrn 
[1.resztą rólnymi met.odami) próbuje obniiyć koszty 
1 wyprodukować in\erreron. Jest to Jak dotad bar­
dm skomplikowam. 

Trzeba tei podkreślić, ie i w lecreniu metodami 
tradycyjnymi 1.npowiada się postęp. Główne szanse 
rokują tu wcześniejsze badania profilaktyczne, gdyt 
jak wiadomo w wypadku wczesnego wykrycia no­
wotworu, szansa operacyjnego wyleczenia wyminie 
wzrnsta. 

e Laser na stole op,:r,icyjnym stosuje się d-ci' 
do delil.atnych operacji oczu. Cienki promie,l Ia-
11era argonowego dokonuje wokót tylnej siatkówki 
oka do 1 tysi�cy wypak!1 - pisze „Newsweek". La­
serowe �kalpele prmcinają � wy,palając. TenlJ)e­
ratura p,·omieni powoduje o:amknięcie naczyli 

krwloooAnych, zmniejszająe krwawienie. Laserem: 
usuwa się cystę, tatuai, opryszczkę. Laser stwarza 
s:<ansę na niektóre operacje mózgu i kręgosłupa. 
Laser duży tei do bezoperacyjnej walki z rakiem 
w lonnle kuracji lotopromieniowej, W guzie wy­
stawionym na czerwień lasera zachodzi toksyczna 
reakcja lotochemicina, w wyniku której następuje 
zniszczenie komórek rakowych. Jeśli udą się wpro­
wadzić światłowody do c!ała pacjenta - :1  jest to 
�alne - precyzyjne umiejacowien!e np. raka płuc, 
a także wielu innych schorzeń wewnętrznych, nie­
wątpliwie zwiększy skuteczność leczenia. 

e Prieszczepy serca. Wprawdzie Christian Bar­
nard, który w 1967 roku dokonał pierwszego prze­
szczepu ludzkiego serca, twierdzi, ie nie ma nauko­
wego I moralnego uzasadnienia dla sceptycyzmu 
wobec tych operacji, to jednak zarówno kwestia 

e Ittne perspektyw,., Poiawll1 się le! nowe me­
tody lcaenia i operowania, wykorzystujące np,. 
osiągnięcia kriochirurgii {1,;i,mrabnia), pazwalaiąr 
ce na spajanie I klejenie sztuc.mych błon wi:Jżą· 
cycb naczynia krwionośne. Być mofe realne będ4 
przeszczepy końr:z.yn ludzi unarlycb, ludziom ży. 
jącym. Ograniczony będzie artretyzm, zwnlczon1 
konllikt Rh, pojawią się nowe szczepionki, b}",t 
mote iniynieria genetyczna znajdzie sposób na 
zwalczanie chorób psychicznych, które często maj4 
genelycr.ne pochodzenie. 

Jedno jest pewne. Eliksir młoUości nie zostani• 
wynaleziony, Prędzej starość Z9�lanie uaktywniona. 
w sensie zmnit"jszenia ogólnej niedołężności. Mot. 
P?iawią się ' tet lep,ize pigułki antykoncepcyjna 
(iedna skuteczna pr-.óez p6ł roku) wpływając na 
wyhamowanie rozrodczości. 

GIEORGIJ ARB.4TOW: - Na pO,Q.,."Cl':ku c:;łmlJ".Qe m!,',IOII t� o ,oWr i � gOf!<>UI - w roe/8 1«1-
11� - )mreć S'l.00{10 b!i.iin,jego. NQl!#ęp,rie Ma.I Mę, §wiadlOlm., ile �  o;:lolliki•:'111. �intl, pó.ł­
!Uej =etPlł, plemi-e-nic, a<i wre,zcie - 1.mro,du. W /..ollCII, d,()j,dr,iem11 dD dwiadomi,m,ii,t � � 
11� ,:/n got'u.ThkU," 

„dawców�, jak i skutoczn06ci tego zabiegu (na 150 
operacji, tylko 2 pacjentów żyje) jest w,1!JJ)liwa. 
Niestety, jeśli iniynieria genetyczna nie rozwiqże 
problemu, którym jest dziś odrzucanie przeszczopu 
przez organizm ludzi, to nadzieje związane z tą 
melodij wydają się przegrane. Więcej chyba sobie 
można obiecywać po s2!.uc2nym sercu. Pzisicj�zy 
poziom technic,my wymaga jednak jeszcze związa­
niQ pacjenta z całym zespołem urząd,.e{1 zasilają­
cych, ale rok 2000 daje realna szansę zminiatury­
zowania aparatury, zasilania podręcznego itp. Na­
tomiast sztuczny rozrus=ik serca nosi jui: dzisiaj 
wcale pokaf.na liczba ludzi w USA, Związku Ra­
dtieckim, a takie innych krajnch. 

e lnne pl".l.cszc,.epy, W dziedzinie części ?../I­
miennych cdowieka szykuje i;ię prawdziwy prze­
wrót. Za wyjątkiem mózgu nieomal wszystko będr.ie 
można wymienić. Elektryczne protezy r�ki (stero­
wanej skurczami miGSniJ, sztuczne nogi ze stali 
nierdiewnej i aluminium, polriczone żywicami 
pollestronowymi i tworzywami w kolorze skóry 
pa<'jenta, sztuczne biodra, nosy, uszy, penisy, piersi, 
jelita, ścięgna - to właściwi� wszystko jui jest. 
Nowe tworzywa gwurantują lepszą harmonię kon­
taktu z ludzkim organizmem. Wydaje się te±, ie 
badanla w zakresie antygenów powodujących od­
rzucan;e pn:e,szczepów pójdą na tyle daleko, ze 
prr.eszcicpy wątroby, nerek luh trzustki o�iągną 
jcsocie wy'oiny wskaźnik powodzenia. 

MmYCYNA DOPIERO WCHODZI W SWOJ 
Zt.O'I'Y WIEK. _Wiete nadziei wią?JC się \ei " pco­
znaniem tajemme Wschodu, rozwojem ziołol.ee> 
nlctWll. i inłlTch (i.losowanych np. w lodiacb) tecb­
nik, jak akupunktura, którymi medycyna hilldluka 
osiąga bardzo interesujące rezultat:,. Zolltanic: � 
prawdopOdobniej wyjaśniony, budzący takie zain. 
tercso-.;anie w Polsce, problem tzw. biaprądów­
Nader zaawansowane Sił badania. radzieckie nad 
hibernacją. 

Przedtem jednak óo rol.!ltrzygnięcia pozoglaj• 
pewien wain:, dylemat mor11lny. Inżynieria pne­
lyczna milionom ludzi ginącym z głodu, gruilil!l', 
biegunki - nie iest 1>0trrebna. Lt'karatwa dla nicfl 
są znane. Czy zatem. i hl - w tej fundamentalneł 
kwestii - pogłębiaf 1ię l>E:dz!e roZ2iew między 
biednymi I bogatymi? No dobrze, ale cy motn. 
zatrzymaf po5lęp? ZreszUI problem ten mo:rna 
ująć milcz.ej, a 7.aa,pHkowal mi go ll!le<?aMl(IO pe,wiEa 
wybitny polski uczony nie owijając tematu w ba­
wełnę. - Czv jest seiu w Polsce - zapytał - klP 
powanil!! .z,o przeszło mit«m dda.1'6to tomooraf, 
dzięki kt6rew.u. Toc.mie prze)1Towad.!i łię lSO skom,. 
pl;kowimyclt. diogn.oz ch.or6b mózgi&, odt1 ::. łę saffi4 
kwot� możne bw 11a 10 l«t na/cu.pi,! igiri jednoro-­
zoweoo użvtk11, ł • SO J)l"Ge. zm�#Ztlł .i.u:horo,, 
Wflłno§ć TUI ż61taczkę, kt6Tu obejmuje rOCZftie ka. 
kad.zie.riqt tvsięcv os6bt Ano, ciekaw jeste°' 
Waszej odpowiedzi. 

,,Zakopane w 40-looiu Pols.kii Ltodo­
rwej" i kontroli firm polunijn,y,c:11, o 
udanym krynickim Festiwalu im. Jana 
Kiepury i sądeckim owocobraniu w 
Myśleli nad Popradem. 

l'odhnle goki ucz.estn.ilkó·.v Len1now­
sll.ie,:o R.ijdu Pr,.yja:\ni, Krr.yi: Wn.lecz­
inych d.!a Wilczys.k, Kirzyiż G1">11uw.tldu 
dla Jordanowu. Konferencja pra.lSl)'\va 
w [>OCiągu inspekcyjnym r; Krakawa 
do Sącza: dyroktor Stanisław Pacb1>­
h. zapowlada p,·zyjnul pi1'1'W3Zl:'gO e­
Jektro1vo;>Ju do Sączn w grudniu !986 
rokll. do Kr,micy i Moo7.yny - rok 
póini�. 

'°" Ma.,cies!a,cja n.a Snw,ee - hołd 
poległym w waice o ludową Ojc,.yz­
nę. Odwiedziny dzi�-mikarzy z UljE.­
no=!ta. fr.cień Edukacji Narodowej. 
Jubi!eust GOPR. Finały Wojewódzkiej 
Spartakiady LZS. IV Bieg L�chów. 
Sukces ZSMP-owców z „Ghnika" w 
eli.ininncjach eeatrnlnych Tumt.eju 
Młodytli Mi9hrZÓl'I' Te-chn�<.i i Or!:(lni• 
ZIIK.'Jl, 

-84". W Zakopanem - !)r.wpro,waw.ka 
Władysława Uasiora do I..c.ro.tawn.i, 
w której usytuowano pracownię i 
mieszkanie artySty oraz gali!rię jego 
dzieł. 

1-k Lc:śniak ponownie przewod· 
nioc:�ym ZK Zl\iW. W rozmowie z 
rcp:Jl'terem ,,Dunajca": - M1od;:i rol· 
11iC11 ni<! ehcq, abi; go�podarO"Wania 
b11!o itdłfll.ym ą,osobem ich 4'do, 
chce! ffatom.iaat godnie i e"iekawit 
żyć. ZMW prag1tie, abv nana O:iCZ11-
zna, nasz dom urzqdum11 był m.qdne 
i ,prawiedltwie, aby była 111 n!:m mi­
łośt i zgoda, ehteb, a obok nieg(I wę­
gifi i u.>i!"Ts.:e. 

lwwe • dzieja<:h pa,rtyumtlr;;:i po,l.stkief 
i radzieckiej na Sądecayml,e i Poo­
hakl.. Z ty� c:tlonków �e­
go SD przystąpilo d.o kampaoi.l � 
w014awczo...wybqrczej. f'lierw9ay ele6t-­
irowóx ptzejechał z Tarnowa do Ttł-­
clww-a. za.łoi,! elcktryb1c:ujące Ili™' 
do Granicy Państwa zbli:!:ają się bi 
oo.sz.emu województwu. Inauguracja 
roku o,1.wiaty spok,ci:no-politye,nej w 
nowosącleckiro Zi\IW. 

Kontrowersje wd,;6! zakopim\skiego 
Festiwalu Folkloru Ziem Górskich: 
- K!im11t jest nicdobr11. Festiwntowi 
brc.k PO prostu serca. A bu rerca 
żoden żl!W11 orr,ani..711'1 trw�ć nit mo­
i,. 

PAŹDZIERNIK 
Praca partyjna n a  wsi tcmate,n 

Pl.enum KW. Z referaillu TADEUSZA 
RABIAŃSKIEGO: - ,,Partia - pisał 
Lenin - to świadoma czołowa war­
ff\00 klo.sy, jej 11\007\{l(l'l'do. S& tej 
owITTlj,la1'd11 jest JO mzv, 100 n1.zv wię• 
k$za niż jej liczel:>no.!ć. C:q,- to możli­
we? Czyż siła setki ma.te przewyi­
uat Bilę tysiqca7 Mo.te przewv� 
, przewvż.sza, 1dedv ,etka �s,t, zmg11-
11izot1X1na. Or{l(lnizacji u.dziesięciokrot­
aia". 

Rozkręca się kampania sprawozdaw­
e,,o-wyboreza w ZSMP. Po Plt::"mlm 
SD - :zapowiedź u.twc:nenda Iwy 
B.zrunieślniczej w N:oW)"lll. Sączu. 

Swięto Mitic;i I Stużby Bo-tpioozeń­
lllrwa Olali Lu,ciowegG W,o,)'lka PoJOOe-

Nasz !t:omcmtarz: ,.l'olsce tn:cba d'l:lś 
ogro111nej U1ądrośei i $ily, klór11, da­
je łylh ZKodny, dobrze wrganiioWll.­
ny, zbiorowy trud cale�o narodu, Sta­
nie n" nbooiu, biadolenie iadnej � 
m1szycb spraw nie. rozwiąże. Potr-oe­
bna jesL każd;1 para rqk". 

LISTOPAD 
Se.k.retan KW, G.-,ei:11ri Jawor, 

podczas manifestacji w Poroninie dla 
uc7,ezen,la 67. rocimicy wybuchu Re­
wolucji Paidriern.;kmvej: - Rewolu­
cjo. odmieniła Ro8ję. Wikarnla drogę 
i11n11m narodom u.ci.sk1mym. · Złamała 
monopol klat poriadajqcyc/1 na rzą­
dzenie. Wyciqgnę!i 2 niej wnioski 
nawet kapitnlifo!, ze strachu. idqc 1111 
pewne ustęp.rtwa wobec Ś'Wiata pra­
cy. 

Goocirny dz;ienn".:karzy bulga.rskich 
?Ił! Smoijaina. Konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze ZSMP w ZNTK, 
Węile PKP i „Gliniku". Jubileu:;ze: 
gorlickiej Rafinerii, zakopiańskiego 
klubu sportowego AZS. Plena WKKP 
i WKR - za.m"zeżeaia budzi tryb 
znlatwianla. skarg i zażaleń ludności. 
Wybory do s;imon.ądów terenowych 
i o3ie(Eowych. W Szcza,vnicy I ogól­
nqpol.ski korikum gry na da,willych 
inmrumentaClh 1udowycll - .Gędi:ba-

GRUDZIEŃ 
W odpowiedzi na apel PRON po­

wołanie Wojew6dikiego Komitet.u 
Narodowego Czynu Pomocy Szkole. 
Egzekutywa KW o budowinict-wie 
miemkaniowym: - Nie osii:u;ini,:to po­
stęp11, w wvkonyst11nin wolnego cza­
su pracv oo budowach, nit :więk8ZO­
no wydajności.. 

Dyrek:toir Ta.trzańSkiego Parlui Na­
�. LEON NIEDZIELSKI: -
Nit dqżym11 wcole do al{ITodzenia 
Tat1' drutem kolczaltym, Jak rię 714711 
zarzuca. Chcemv chronić P'l'Zl,'1'odę, 11 
do Pmrku dopuszc.24<!' ludzi 11G tvle, 
na ile 11il!! l:>ęd2le to jej za,graia!o. 

Plenarne posiedzenie WK ZSL 1 o­
kazji 35, rocznicy zjednoei.enia rut"hu 
ludowego i powstania Str<Ynnidwa: 
- Rudi ludowy od wielu lał odgrv­
llH1 poslępowq rolę w dziejach naro• 
du, z1uzczepia poczucie odpowiedzial­
ności cMopóu, za kraj. 

Za.m:idy Wojewódzkie ZBoWlD i 
TPPR w1·gan.izawiły sem:n�rium na.u-

I sekretarz KM PZPll w N� 
Są.czu, ZBIGNIEW HARAi', podczM 
miejskiej konferencji ZSMP: - Ro%· 
wiq�nie J)l"Ob!em.6w m.ies2ka1UotOt1a 
za1riJ, W dużej ffliE"TZt od ponwew 
zakładów prą. Dobrym PTZ11kladmł 
jest 11' ZNTK. Rea!iulcjn progra,­
ZSMP będzie wspierana przez wla­
d2t po!it11C::nt i administracvjne mia-
stu. 

' 

KW PZPR rodzi o skutecz.nośel dz.ia-­
łań ideowo-wychowawczycll w regio,.. 
nie, Wys!ąpit"nie kierownika W� 
l;u Prasy, Radia i Telewizji KC, BO.. 
GDANA JACHACZA. Z referatu 1.,_.. 
lłt.lffll Tomalskiego: - Mleć rccję i. 
2,:1 ffltll.o. Swoje Tacje lndJ!l t&Czun.M 
racjami podsta-wowych klar ,iarod.._ 
Cali, ,em flll.Uej procv Ideowej IIP!'Oo 
wad.m się do toyja.fniania ce!6w ao­
cjal�, ;er,o dorobka ł peT�pekt"" 
zjednywania kolejnych rocznikóta. 
wplvu,ania a1"911,mento� ff<I po.!:lmDV-



Franciszek Łojos-Koślo 

G6ukq d"' 

.. ,.. 

strumień staropolskich łolęd, 

zdobi 

las pachnących ływianiłl 

łwierkowych choinełc., 

bawi 

rozgwar cudacznych kol4tdnik6w, 

... 

pastorctftd IMI nutt g6folskq 

• kunowie nbrzystoUn5qcych 
ln;.!ynek. 

Na 

szaytach Tatr 

zabłysła pierwna Gwknda 

oad 

rommofeninl Miłołcl. 

Gazdy d«pliwa dłoń 

DG &bota sumiastym snopie 

troskriwie 

lWfCIOjnle. 

Podłofnik iogokil ły'Cleniem 

pokoju 

pojednania 

urodzaju. 

L 

wypełniła si, noc. 

łwi•ta noc 

radosnym okrzykiem Nowonorodzoriego 

no nołasie. 

Jerzy Mosior 

Sniegiem prószy i mrozem zacina, 

Wtedy z ciepła wszystko się poczyna. 

Ta noc ciSiq i świotfościq stoi, 

Więc dloc1ttgo serca w ni&pokojuł 

Jedno w niebie gwiazdo gorejqca, 

lecz a.y od niej bliiej jest do slońcał 

Chorubiny w zbiegowisku takim -

Skqd ta pewnołć, fe pod dobrym makiemł 

Aniołowie łwięte chóry strojq -

Cry się mgławic aniołów nie boisd 

Tej to nocy królów odwiedriny 

N"rech powstnyma jeden gest mataynr,. 

A najdchsre postuukowe granie 

Niech wymoki twoje 1n7 na sianie. 

Tej to nocy, w kaidJm betlejemie 

Niech po połiój klęka lud1kie plemię. 



Franciszek Łojos-Kośla 

żadnej chaty nie minie 
Grudniowa mroina noc 

1owd1iewo gwie1dnq chustkę, 

wśród gęstwin nadwodnych goi 

stroi choinkę - bnó1kę, 

Płotków biel śnieiynkę 

roiwieno po golqikoch, 

gdzie hięiyc w ro1widleniu 

łuską srebrzystą błyska. 

I podchodzi do okien, 

iodnej chaty nie minie, 

spieszy 1asiąść kolędą 

w koidej polskiej rod1inie. 

**· 

·w.*�· �.,,. 
. ł, . , .. 

Em� Kowalczyk 

Gw1ozd ''o gredniowo 
Cr dockome sie ciebie 

downo gwiozded:o grudniowe 

na orowskiyfll niebie 

kiesik zeł zopolola nodzie;. 

w nosyk sercokł 

D1ie sam te wilij• radosne 

1 miodym opłotki rektorowe 

pochnq� podlofniki młodym losyM 

pod oknym śpiywone kolrndJ cosr• 

stoły wyścielane sianami 

Hrco dobrymi uąnkami 

wargi siumnyml słowami 

ozkolrndowane gardowskie rodziny 

co fród nocnej cisy orawskie 

cekoły półnoą 

niebo otlwietlone chlopcyskowyml 

rachetlami pny ktoryk 

oiiskrzone gwiozdecki bladły 

1kn.ipiqcy łniyg pod k.iyrpcaml 

i ozpruwiajqce bydełko I gaidami-

Cy poprowad1i1 nos 

wigiylrjno gwioidko syćkik wro1 

�u świrntJ downokl 

kie na !wiecie było jesce 

telo miyloki i scyrokił 

Zdj�cia MIECZYSŁAW STASZEWSKI i STANISŁAW SMIERCIAK 



Metr pi(;łdziesiąt w kapeluszu, czerwone 
usteaka, buzia w ciup. Cera blada. Jio, ma­
donna prowie. Stroje skromne, choć w zde­
cydowanych kolorach. .,Lubię zieleń i brąz 
drzew - mówi. - Wychowałam się w la­
lach". 

Wycho•·ala się w lasach, to pr•..C.'da. Ojciec )elit 
pjowym. W lalach pi�dz.ieeląlY<!h uezycn,owal 
.Qa&le z ekapOl!Ov,omego ,tanowiaka w Minister­
llwie i w ciągu tyi:odnia prun!Ólil lię wpr01t do 
lasu. Z ł.oną i pólroe:u1ą Dorotą. Dorot.a ,riele ra­
'/q pylala JO dlaczego, ale on !ą 2.bywal aieun.ien­
•yrn: ,.Z,nudz.Uo ml się. Miasto Io riru:111e Jr\leJ-
..e:e •• ". 

Ta bjeDV1ka ciągm:la Ją do m!11.1t.a. Do Warsu­
wy. Nie była taka ghlp!a, domyłl•la ,ie: lala pi�­
chleslątr, procesy ofke-r6w AK, uclecW ojca prwd 
prz.eśladowanlamL Tak, t.q, •lf: tn:ymalo kupy. 

Zda11,ala n.a 1tudia. Na SGGW, na leśnlc!wo, bo 
ld7let lnd7.!eJ? 

W e2A1le pobyt.u w itolicy oprócz n.auki ujmo-
wala się tropieniem przl'lzl<kki ojca. Im wii:<:•J od­
kry"''ala ma»rn7ch, lYm wii:Mt.a rolla tajemnica. 
Nikt nie chciał mówlt Prowolro"''ala: ,.Powle<IJ.C'le .• 
AK? M� jaka! lnna orpniz.acja?". A oni 1ię 

:!c�e:��
I 

:\::!.,\��{!:,.JJo� ::: 
tym stylu ... Nie wiem dokładnie, wieu, tonsplra­
cja. .• ". 

Tak, ojciec urastał w jej w)'Obratenlac:h do po­
lllad tragkznego herou lat plct,:f7.!slątych. Wrll<'a­
jąc do domu, wodliła z.a ntm oczami, jakby był bo­
batl'l'.-rt z karl hJ.l.orlL Byla prawlt pN"n•, te ltie­
dyt �j w.u.ystko 0p0wie, I te t.o bę,dr.lt ,oone 
•Uwalenia. 

�la te jeJ eirlt:Ce OC:r., mat1<a. ,.N•prav,'llę, 
47.!ewuyno, nit domyllaj tlę u wiele ... ". Ale -
mlala taJn\ potn� i dornyallala 1lę nadal. 

W 1ledtmdliniątym dnt11:lm ,J)f2.l!\eit.o-ła" 
•Jca: 

Obri!:U.!1:�
do

u:��t'. Zap&lil h,fl<ę. Nic .!e 
m6w'.L 

- Co t7 na \o? - drątyla. 
- Zrobilz, eo ztd•�ec. 1eslrl doroda. 
- Nie masz nic prz.eclw.ko? - pytała d•ltJ, bo 

wydawało aię �J. te z }ego akov,.,,ką przeu1"'elą 
- b)'la jut pewna - nie mot.na tak beztlol„łe 
COOlU: 1łę na upartyjnlcnlt córki. Ale on nie miał 
nic pn.eciwko. 

O tej parW pov,ied.Zi:ila lak .oble, dla lleBtu. 
Wcale n.le mi.Ila :zamiaru 'Mltępov,11t. Zren,lll nyb­
lto o t,m upomniała. Ai do momentu. 11:iedy wp;i,­
dła jej w r,:ce jak.u bibuła - o Gomułce. Odchy­
lenie prawloowo-nac:jonallłtyczne, pnełonl Ul�, 
powr6t do parllL 

Tat, kl nie było AK! Była inowu pewna ....ojej 
nowej koncepcji. O,lcłec był tomulkO'WC:em. Z całą 
peW!lmcląl MU11łlll ucieka(? prud areir.towanll!Tll. 
Był w part!L Tak, z pewnoklą by! parlyjr,y. Jest 
jen.cze roWlony, ale Jtl 11le pru,11zkadta. W� 
pny najblUneJ wh,ycie w domu p:,wled?Jala, ie 
Jut podJęl1 o,tateo:ną dec,%ię, I co on na toT 

- ldr.lNz do parli! z uczi;iwych pobudek? - ... 
pytał. 

- Tak, lak_ - odpo'IV!edtlala łaillwle, wyobra­
hJąc 10blt, lt l)l'zrpytuJe Ją, niemal w lto115P!racJI, 
:ra.dutony, chot 1trz.)'Wdwny lol,,11ny1:r party)ny, 
który w „molnoki pnetrawla lrri,ywdy, .ie Jl!C(!y 
•le odlltąpll od swej mlodr.leńcuJ ldel 

- To wstępuj. 
- A  ty byle:l w p&rtil? 
- Bylem. Ale nie warto o tym in<iwtt. To byl.y 

lnne ez.a,y. 
Tak, lttu była jUi pewna. Z iarii� mło­

dego etlo'IV!eka doiyła akces. W 19'f3 r. -t.a1a 
tvonldtm PZPR. 

Sk�la ,tudta. Był 1971. Akurat euirw:lec I 
wyda.u.enta • U�l.l!lle I Radomiu. Wtedy po nz 
pler�?,)' poczuła nlewycod( legityrnac:Jl .,.-ty)neJ. 
tmca mówiła eo Innego, z trybuny •lffzało się eo 
tnnego. Tllk, ,-c!Ula, te JarotzewSc,z oclejdr.le. Zdzi­
Will alę, te nie. M�lala jednak, te tak trzeba. 
Wieny'-. Gleń:owL Ona chciała teł ml« wwojego 
męta Ol)lltr:rnoklowego, łak Jak ojcłee. W Jej at<>'­
Sllllku do partyjnego pn.ywoclcy było eOI! 1. bab­
•kł� ulrielb!enla, eOI! 1. Intymnej niemal wtęr.l. 
Czasem łapab, •iii: na tym. te m,ilt o mm prawie 
Jak o IWT!n rodzicu; z talu1 ttu.Jokią. Potępiała 
�rchołbw, «ganbowała ,,spontankzne" popardr. 
W1erz.vla w jego nieomylnoiłć. Nie ,wz.nU,:o mote 
powiedtief - lak m�lala - to są wielkie pollty­
ane sprawy. Ale łr7.8,a mu w!en,yt. Pr:ryrwycz.a­
jona do ojcowslrich tajemnic, prz.t'l'IOl!la ,e w 11:atde 
m!e�e. Takle }ml tycie - mówi.la. 

Slvezefl IP?I. Pracowała j\rt w 11adl.ełnkłwtt. W 
• J)Cllrolu, w którym - obok. niej - .tedzlał,) }enr7.e 

dwóch pracowników, Wi!!ała ,ło<ntana � Na 
macie rótne elekawe zdjęcia 1. pt.el Włr6d -1dl 
t to - Gter� I Jaroszrwltt. p&tną .,_a J.1tP1'1. Pod 
mat1 by\a dhlła p61Q. Jl:lór-ec:w ctnfa nno "1)0-

atnegla, te pod ?:dj�Jem przywódców atol łwlnlla­
-akarbonka. Spytała: ..Kto to plllliawU?". prz;yznal 
Ilf: ltoleea i pr.eciwka • ..Po co?� - aondowilla da­
lej. - ,.Zb!eram dla nieb na aorue t'ZólfY·-"· 

K-O!'GJI był r6wnlet towarr.yucm. Dorola u:znala 
to za dl'.ialalrlOllt szkodl!wą dla partll. za rozblja­
ct-. Wnlocl:i ,pta� na naJbliżne lebranle 1,tu­
py partyjnej. G-rupa l)()llanowila odwołać się do 
egzrli:utywy POP. E'Ct,ekulywa dellberowała nad 
11'<'aw;i mleiląc. Potem włączył a!ę: Komitet Gmin­
ny. Potem problem z.aw(!drowal - za 1praw;i � 
roty ztl'$zlą - do komisji kontroli partyjnej w 
wo/ew6dz.twle. ,.To był dla mnie ewidentny 1,3.. 
mach na autorytet przywódcy, c�o nie mo&lam 
dop,.dcit do Jwiadomokl T-0 było,_ h.iętokradz.­
two". 

KOl\'WIJ� k-O!'ltrol! ud1.ieliła 11.oledz.e nagany 1 
oslruienltm. Dor-Ota umala IO 11. unlk. Napisała 
w� do KC. Tymczasem wokół niej - czeco z po,­
er.ątku nle zauwatyla - wyra1tala corn wlę!c:na 
pu,stka. Nim 1!<: -ObeJrz.a!a, była uma. A ten ltolesa 
- w Ck>l"il bohatera. Tak, m,ri!ala .ob!t, to Da}­
ieplizy dowód, Jak wiele trzeba Jon.cze walki, wy­
trwałokl, Jak wiele hartu, jak wiele UJ.eba po,­
h,iccenla dla partil. 

„S0J6w4ta .. - lak o niej zaev;:U mUl!,·it. Skąd 1lę 
• niej brało tyle z.o.cletrU'Witn!a! Nie wie. W 
n.kole w nic 11� nie angaiowata. Pruukadzalo Jej 
domniemanie o akowi;kiej prZQliJokl ojca I dozna· 
nyeb 11:n,ywdach. Na studiach uaktywniała iii illlla 
whja. Ale dlacrego at tak b:irdw. 

- .,Pajęceynka" Jest malutka I lmlcha - m6'wi 
Tadeusz, }tJ były m.µ - więc mual być wie•a w 
cz,ynach. Kompensacja - maaz taki mechanivn? 

Poznała TadCIJ$za na obo;zle ZMS. �J. 
.sauze łubll takle ,.pa�ki�. Bud111 w nim fale 
opiclrur'lcl,ych naml<:tnoiicl. $lub wr.lęll tylko cy­
wilny, choć było mu przykro Zł' wzgl�u na -
dz..le6w. 

- Ona napraw� w!en3la w to, co robi - mówi 
kol('Ca z p,raey. W,cn.y!a w \O, co przed a.il'J'pr,ien, 
J w  Io, IIO po 1!erpn!u. 

OJ,eiec: - PnyJccbala tu we wrteirliu, lt!edy od-
1z.«tł G!erek. Pn.eplakala całą noc. CL)' lak mu,:,,ą 
odchodz.it naue autorytety? Tak mnie pytała. Wtedy 
Id powledl.lala ml o 1wojeJ wer1jl mojej udeaJr.l 
do lasu. I wtedy nie moglffil Jut mllezet. D1iew­
Uy110, p:,wied:tia!em, ja nie bylem ani ,omulkow• 
cem, ani at<rn<:em. Ja bylem bermall(lweem. Ude­
k.Iem, bo li<: zacząłem wylamywa�. Bo prustawa­
ler,i ""!-eri.yt, ie przemoc Cffl vn!enl. Bo C(łybym 
nic 11C1ekł, 1kończylbym jak cl i AK. Ale miałem 
ts ,er�&! na .sumieniu. Pachniało Jui odwilią, 
}a \o aułem. Nie darowallby ml ani jedn;, ani 
drud17. Udekiem zr 1lraehu przed odpowied1.ial-
"'''"" 

Płakała Jeszi:u ba:xfale-J. 
Dorota wraca do l\\'O)ego nadleśnictwa. f\iz.e w 

nocy projekt uchwały POP. Następnego dnia p!Ud-
1lawia co na :r.d!raniu. Jeet w nim pełno 11611' po. 
tępienia dla odch-0,;b.ą,ceJ ekipy, pełno e:nocji I ta­
lu, pełno �ań 1prawiedl!wośct, równości I demo­
kracji. Uchwala, Jakich w!ele �taje w tym 
nuie. 

- W lej uch"-ale - powie póinfe,J Tadeusz -
była eala nienawiść d-0 ojca. Za to, te rozwiał }ej 
mit Ze w ten 1po«Jb p1ul obr:it wlunl"fO ,Ja�. I 
jej .Ja". 

Kol� od Jwinltl-akarbonkl� Jt"&iczr w łie:p:nlQ 
1880 oddaje partytną Jesltym:11:ję. Ona -taje cru­
po-.�. Kolep zakłada ,.5olldar�··. Ona ,!ę do 
nld zaplsuJe. 

Na raz.le Jednak iajmuJ� iii 1lruktury poziome 
• pertiL Jddli do Torunia. Jest zachwye,ana. 
PTzefywa ,wt-, ltledy ltltl'-Owana pr.z.ez nią crup& 
part7jna wypowiada 1!ę prieelw „J)OzJ-Ornkom". ,.Na 
wluneJ •k6rz.e odeuiwam 1iif,: konserwy partyJntf' 
- tak włamie mylili. JM bowiem pn.etonan.a, te 
tylko • atn.ikturuh poziomych M\.nleje naNa na 
ur.drowtl'nie pul!!. Jełd.d coru e?.f:ŚCieJ do Toru­
nia. J"'1 jakli koletny 1trajk. Jej nowy klo! leł,y 
lcr:r.,łem pned polowym ołtarz.em. Dorota poka:rule 
to polem na zidjęciach. Kto wte. cz.y to nie wów­
er.a, dop"t.ewa w niej mYJ! • tOllcltlnym Jlubłt. 
Po 1Ullcłll latach małteńltwa dąg.nle Tadeusza do 
ollarz.a . .,Muszę tamto odlrup!ć - mów! mętowi. -
J1 • gruncie necq zawne byłam wlerUl_ca". I ro:t­
wiJa tę mył} na partyjnym t.ebranłu. gdy pn:ed!!la­
W awą koncepcję udtlalu wierzących w parl!I. 

- Oni.  chciał� perttl lromun!atyczneJ bn udJ.tl· 
la marts[zmu - mówi Tadeun. - Takiej pel'Ul 
popullstya;nej. 

Po kiłku!IMlu dniach l1itobcc:no,k! w pracy z po­
wodu wyJudu d-0 Torunia, nadlmnJezy p0e:tanawia 
Ją �. Kolesa od ,.lwlnki-akarbonki· jest 
prz.ewodnk:ząeym koła �ldamoild�. Broni Doro­
ty. Broni We za.dekle, Jak iadnego do tej pory 
pracown.lb. At 1lę 'Mll.)'IICy ctdwl-. I Dorota W"pl• 
41 w adrw)'t. !:olega pn:ewodnkz.ący z dnla ae 
d:rleil mata do rancl � po Bogu. 

- Odnedlem od l1łel - l'J1Ó.-l Tadeun - ,­
aJewd • m<:eltm :rn!eU dluteJ atmo&!ery łkilcr­
la<jl. 

Kolep..tarbonka o,rganłmje J.d>ranlc w ,crawłe 
zanledbllA • Ol'(aniuc:Jt 1lułby 1et1,neJ. Na bln ze­
branlu Dor«a ma wyatąp!mle procramowe; ,.Nan 
Ja Clnl• - mówi. - 1eatdmy • prudedni\l wltl­
l:l.ego 11:ncb,a *°logk:zneg<>. Teren IUlll7.(CO nadle­
mkt1"1 jmt ncug6lnle zaniedbany prz.et brak fa­
ehowałd, umltjęlnoilel I dobrej woli...•. 

Nadlefflltty 1�·1�da ra.,cnaeJę. Ja!r.o • .. _. 
�... .. 

-

Na ra7.!e Jednak nytuje alę wyja.Id u. &rankę na 
1ympotjum J)04;Więe0ne Zi(J'oienlorA ekolo(icJ.nym. 
Dorota całą noc plaz.e r.Cerat dla lt<>leil J[oles:a 
bowiem jedr.le, Jst 1Die}8cc dla prze�eeo 
,,SOlldamo.klN, ulatwta \o, Wuyscy komentu):i kil 
ciule potegnanle na dworcu. 

- T-0 taiii;i typowy m«:hani� trbplac!l - thł-
:y T�deu&z, oblatany w litentłun.e P5J"CholoCi-

Ona mlllil.ała był w k� zapatrzona_ 
- A ty? 
- Ja b)'lem rnQlem. To WJ)elnle IIO lnnl'SO. B,... 

1�m od teg-0, teby Wit małego lrotka. Koić � po­
l1tycmy b6J.. 

Tymc1.11.<1em._ 
Nleslu$tnle pomawiany nadle:lnlc17 Rm!era m. 

uwal 
Tadeun. odchodr.l. 
Dorota iedr.le na z.jazd ,.5olklarnoklN. 
Koleg,.,.karbonka -taie u cranie.i-
Bói�. 861 ... Cbolern,y ,b61. Tak to .oble dUIJ.aj 

przypomina. Truiba było zabit ten b6L Zapchan7 
J)O(:ill&, Jakle:I pn.ypadkowe rouno.....,-. I to 1łowoN 
-olśnlOl!c, lt-16re pada J. c:z.ykhł Iła; Lll! Tak, Lla. 
Kt.OII podtyka Jej pod OCJ.7 numer ,.Sz.tanda!"U Mloo 
dYt:h". Wywiad na całą kolumnę. Cz..yta co potpie,,, 
1znle. Jest pewna, tak, znowu je,t pewna. Bogdan 
Lla wyraia jej iłowa, Doroty S., :rwanej ,.Paję­
czynką·•, nkinka p&rtli I e:rlonka ,.5olldaroo4cl". I 
resita podróty }ut jest lepsza, jut nie ma tego bó,­
lu, Jui jst }akai nad�eja. Domyśla lk:, C!.egO on w 
l.ym wyw!ad7Je n.Je dopowiedr.lal, I Jmt pewna, :te 
mytł4 tak „mo. Tałt, nie motn, lnacu:!, tylko 
,:brojna rewolta mote P!V'llil'!U la� namacalny 
autc:s. 

I jedzie. 
J W)'łlada. 
A lam Boc<lan Lis. Nit, Walęay nildy nle uznała 

za prav,'llzlWC'IO wadu. Ol,, odwaiA:y cz.lowiek, nie 
więcej. Tałt, apelnll 1woi11 poi,ytJ"WJlil role, ale był 
chwiejny, atrrowan,,. U. \o co lnnes:o. Ru!e,....kl 
ueutą t&. Ale Lil Io ltt.OII bl!tszy. Ideowo. Podo,. 
bna pn.e111J011t. Tak, W. 1taje aię kolr,lnym pun­
kttm odnleslen!a. 

O-Opada g-0 f(ilieł na sal! Zjazdu. Pc:isp!e,u.ne 1lo-
1i1a deklaracji, IUcłllk dlo.nl. ,,Trz.ymaJ 11ę·•. Ja1<1• 
to w1panlale, W11z.yacy � na „ty", iadnej n.ty­
kl l ta a\m-Olfera ... rewolueyJnal 

Dorota wraca do nadlrśnictwa I rzuca s;ę w wir 
pracy. Zakłada terenową komisję koordynacyjną. 
Zblita si� pn.ceiet z.Ima - cza:s p;rawdy. Groz.i. 
clód. Trz.e.ba precyzyjnie zapl.anowat stalkę s:imo­
po.'UOCy. :ubrania 6o pót,\11 w nocy. Pien,:sre slo­
-.a o nleuchronnalei .konif(lfltacjl. Lla .• Lis ... PIN 
ue do niego dwa listy. Odpowledi nie nackhodU., 
alt on pnec!d to n.bwlrk tapraoowany. Dorota 
\lo,:ale 1ię nie dl.I.wł. Pr.lwie jak pe1111J,onarka, w>ród 
naJ„ażnlejny('h 7lllję,I! I dokumentów trzyma Jego 
:rdJl:('ie wyct�te z gaz.ety. 

I wresz.cie - crudzlrń. Słucha 116w plyn.ącycl, s 
Jład-0mi1. Potem mija tydzleń - I Gdańl:C. o pót­
nocy wysłuchuje komunikatu w radiu. Jest JW: 
pewna, ran-0 musi zwofat ubranie komtsJl kocn'dY• 
nacyjneJ. Trl<.'ba zcromadut W1,:kny zapa, bu\e· 
lek, bcrtiynę wri.m1e ,!ę I nad!dnlctwa. 

W !eh m!ej,;cowośct 13 crudnLa nie ma tad,1yeh 
cwłg6w. Wita Ją jedynie ctna w eterz.e J it.:chy 
te.le!on. Za oknem łW1et-O spadły łnllll, 1lonec1!'lće. 
Niby czuje nłepok6j, ale ta r.lmowa a11ra wprawia 
l=I w rodzaj pqwolncgo uspokojeola. Spotytca na 
drodze kolegę z k-Omlaji. Idzie d-0 niej. On już w,e. 
,.Musisz. mnie przechować� - mówi. 

Dorota JOl!tcu l1ie wieny. P-Owoll Jednak ne­
CZJ-...,·ist-OU dociera do jej łwladorootci. Ale ta 
lron!ron.tacJa, W)'ilłtda }akoł d7Jwn!e. Powinna afę 
bat, uciekać, 1 tu nie, zuprlnle nic. Nawet prze­
•trach kol� zu,pełn!e JeJ nie wr.ląl. Sluchala o ffl­
ternowan.iach, znajomi pnynOIIIII wlad-Omośc! o luN 
dzl.ach z kh ""ojewó,;h;t"·a, a z nią nk, citta. 

Lbi.a nie wzl�ll, k'go 1lę dom�llla. 
Młrwili Jej: NDorota, uw·ataj, bo ciebie wezmlł•. 

Kto w,e, cey by nie cllelala. Ale � nie WZi,:!L 
Ukryle: lego k-Olegę. 
Zw<>lala tajne Ulb.,nJe komJejl na nai;\ęp,1.y 

dcjefl. Nikt. nle pn.yszedl. Radzili we dwójkę. 
P<llem przyjechał po nią olciec. Dolltal p;Ul)U-

1\.i<ę 
Naw.t rirt zbytnio n.Ml opleiała. Kiedy g-0 zoo.a. 

tzyla, miała ddwoe uezude W)"lwolenia. Pock>bny 
1tan - n.l ,O taJ., al pu,Ud., a jednocJ.illłnle ulgi ­
odczuwala jut • ty,clu ldllta ra17. Teraz znowu. 
O:t zor;law:iala za .tllbą. Jakli kłąb zdanefi, ja;o-!e,1 
•moci_e,, jakiłll wlelkie •lowa, które jut nie p,:,.d� 

Ojciec ubrał Ją do domu. 
- C6recu.:o - powiedz.lal Jej k'l.oreg� ,.,;ecwrL 

- To mo}a wina. N!e potrafiłem naunyt cię w iyN 
du jednej wlmej TttCJJ'. Nie p:,kaz.altm el dr-Olłl­
!del, rozumiesz.? 2.J,de on Idei }Mt tylko "�ecmą 
11.amolanl11i4. 

l kiedy tak irledr.lell - dwoje Pl"JJ' ltocninlt� 
prr.ypornnJllla dl!• le �11:ie n,,oJe ądn:e ol­
łnltnłll l J)(lfll)'fl1ła, te oJ,;:ioe ma rae1( 

- Tato, iłl'k' ,o było I kJb1!, naprawd(! 
J odbyU � kt6ra pc,wlnna odbyt 11� 11 

lit waein!eJ. 
W lutym 10'2 r. Don,ta oddaje lecitymacJę pa.-.. 

tyjną. 
- Mus:i.ę za� «l poaz.ątiku. - Takie slo­

t.:leruJ1 do odbl� J.egttymac:Ję I ,e�rc•·,ru 
l'OP. 



0W wyloton7 cranf\ow, k<nt� 
Pl.ile Czerwony, aerce Kr•Ju. Rad. 
Stoję w kolejce do Mauzoleum Le­
nir•a. Tłum, mob!• iu obserwowat 
�� I Latem, w 1loneezne, denczo­
we I śnlebie dnl, 

z Wiet, SpaskleJ rotbnmlewaJ, 
kremlowskie kur,ni1. To mluto 
wiele wldtialo I wiele prze1ylo. Z.. 
1tareJ 1.ronlkl filmowej pamlęt.llm 
defiladę pulków 1 okuil 14 roczn!Q" 
W!clklego Paid.zlernika. Wtedy, T Ji..  
1topada 1911 roku, armia hltlerow-
1ka znajdowala się na prudpolach 
MoskW)', W oblleru Jmierlelneg:o 1a­
grotenia c:zerwonoarmlłci zl.oiJ'U 
pr1ysięgrę obron7 �to!iey do Ntal.n.l.ej 
kropll krwt. 

W kwietnlu lllel rok11 Md P1acer.. 
Czerwonym r.aplom:b' ocnfe ut�­
ne, wyrataJ11ce r•dołt I dumę naro­
du. ndzleclcie10 1 powodu 11dane10 
lotu. w k�mo1 Jurlia Gagarina. Pn, 
murze kreml0Vo'!l4tlm nagrobkowe� 
plenia wybitnych dtialaeq partii I 
pańshu radzieck!e&o: Dtleriyil.skle,. 
10, S.,,·icrdlowa, Stallna, Worostylo-

wa, Bretniewa I Andropow.1. Wmu.· 
rowamt 11m7 • prochami lco1moi1.111r 
tów, nauko11·ców, marualków, dr­
plomatów. 

. 
Mw;kwa z lotu ptaka: w ecrikum 

Kreml, a wokół pl<t p!erśe!enl ob­
wodnle, k1óre po,.,.tawalr 1lopnlo­
wo w mlej3cacb, 1cW.e przed wie,. 
kami przebicpla aranka mialta, I 
gdzie wmosiono drewniane ocrodze­
nle lub kamienne mu.ry, Z ttnlru.m, 
pruelnaJąe wuy,tltle te pierklenle, 
bietn:t promlenlk!e w rótnrch kle-­
runkach ma&Ultrale metra I kolei, 
aulorrl(ady. 

Jedno I naJwiękaz.ych miast h;Ja­
ta. Ale nle odezuwa lię; tutaj za. 
lloczenia, choela.1 inllłkwlcum jest 
tylu, Ilu ma obywateli cala Bułgaria. 
Niedakko Placu. Curwoncgo ,tanąl 
hotel �no�s[ja�, w którym mote t.1· 
mlesZkał: ł l)'ł. 0$6b. Metro pnewo­
t! na dobę 5 mln pasaterów. W naj­
wlęknym domu towarowym Europ7 
- GUM-ie eodziennle dokonuje ta· 
kupów 330 t7a. osób, w .. D,cbk.im 
Mine• - Jeucze więcej, bo bli�ko 
poi miliona. 

Prz.ewodntcd:a, Galina, Informuje, 
że vr Mo,kwie III U teatr7, kllka­
naśeie sal konae.rtowych I któryeh 
katda idolna jest pomle.iclt 1..-4 
tys!ąee wldzbw, MIG 11pitali, 1:tDO 
IU:61, 120 kin, 4,$ ty5ląca bibllote:k. 

Nieodl11cuu11 cl.ęki11 miasta sta1J"" 
1ię turawie budowlane. - D�nic 
odda;ł!mll do 1'ivlka fOO IIO\OVC'II, 
mie,zkd - mówi Galina. - Włał­
nie dU!fe"o "114 mo1kieunki.ch .U· 
cac/1 wid� lak Wit 14m.och.odóur 
ci(.:orow11ch I m(lttrialami budoto· 
!an11mi. Budujtm11 z wielkicll pll,lt 
i cq1/11, l{atfflJ jednak czai oezeldwa­
ftia na U'latne miuzkanił! trwa $-• 
lat. 

Za brnm11 Ogrodu Ai('ksandrow­
skicgo para nowoieńców 1kłada wlą.­
zankę kwiatów M płye!e Grobu Nie· 
,;nanego Zolnleua. Wiatr ro1wiewa 
długą, b!alą. suknię pannr młodej. 
Plonie wiccmr 01leń stawr. Odezy­
tu.l( napis: ,,łmM/ Tu.,0Je - nieman1t, 
(1/f CZ1f11 T-wój - ,ildmitrtdny". 
Wzdlui alei umienet0no bloki 1 
czerwonego porfiru I ziemią z m!ast­
·bohalcrów; Lenln&radu, Odessy, 
Sewastopola, Stalingradu, Kijowa, 
Mińska, NoworosyJska, Kerau I 
Twierdzy BrteSkiej. • 

Spacer wokół zębatych murów l 
pi�iu kilkud.zlesil:('lomctrowych 
kremlowskich wiet, ozdobionych 
$wiecąeyml w nocy złotymi gwiazda· 
ml., zaJąl ml ponad 1odzinę. We-­
wnątn: t.loeą Jię setki kopuł prz7po­
mlnaJącyeh nyje I dzlobr raJłldch 
ptólków. Ponad 800 lat t.emu, biątę 
Jeny Doł1orukl ustanowił tuta.J ,te­
dz!bę kslę.twa mosklewskle10. W 
gmachu dawnego Senatu wxęduje 
dziJ premier rządu radzlecklelO, Tl­
chonow. Na Kremlu architektura 
Jredn!owleezna ląezy 1ię I budo­
nlclwem najnowocześniejszym; zbu­
dowany z uralskiego mannuru, nkla 
! alumln!um Pałac Zjazdów ma 804I 

\... 

porniesz.czeń, Alę widowi5.ko11,·ą 11,ł 
l lya. mieJsc. 

Pstrykamr pamiątkowe toto&rafle 
na tle „Cara-puszki", odlanej , lrll· 
au hau.bier o kalibru to eentyme­
trów. W poblliu., na kamiennym po­
stumencie - ,,Car-kolokoł" - naJ­
wlęk127 na łwtcde dzwon, o wadze 
ZOł ton. Zwiedzamy ,obo!'r: u�p1eń-
1ki I B1a1owies�ki, pełne malo­
wanrch portall, unlkalnrch ikon, 
,taroslowlaiilrk\ch tre.kóvr, W pod· 
zlemlach sobor• Archan1!ebkie10 
1robr Iwana Groinego I Jelo nnów. 
W Zbrojowni eesartkle lruyCnia Pio­
tra I t Kalany!'l1' Il, odisvri(tne elewi. 
pai!!, wyroby w :doła, dropch ka· 
m{f.'fll I kości słoniowej, wojenne 
trofea. 

• 
Kupuj('mr c,tr1n7, pomarańcze l 

mandarynki, mechani(mlłl iabawkl 
dla dti«l, eu)nik{ l .samowar,, 
etektowne 1ztućce I ielazka I na· 
wlltacz.ami. 

MO.CewUllł 1ldepr .,. pelr.e ku­
pują,ey,ch. Wieki Plłessk11:ńców pro• 

wi.ne.ii, na.,,� , odle&IJ"Cłl republik, 
właśnie w s".ohe7 poQUkvje atro1k· 
erill.1ch lowarów. �r ruet1 
wywoła.lol ogloHooa w tym dnla.c.ll 
obn!tka cen. Odzlet lfltma I towa­
� dla d!.iecl piolanialy łrtdnio o 3ł 
procent. 

SeWMwe obn'.ik; ctn sił i<\,,• .e 
d!a kf�a! puee;ttnCl(l obywatcla, 

k1.6.-r zarabia mlet;ięcUll.e 160 - l80 
rubli. Od lat na nfcl.lTlienw!lym po. 
1\om!e utrzyrnu.i1l 1i111: opłatr u tner­
cię, komorne, telefony orai eenr n1 
podstawowe pr,odulrtr 1poiyweze; 
eh!eb, mięso, mleko. zlemalakL W 
ortatntm dw1..11Westoteckl. podwoiły 
tJę realne dochody, wuOlłr zarobkJ, 
wypłaty kolchobiików, emcrytur1 J 
rent1, stypendia, fWldulze IOCJa\ne. 
C%y�zu w mlei.zll:aniaeh pań1two­
wyeh, lctóre s\anowL\ ponad 80 pro­
cent 1\'Uystkieh lotall., nie podwyi-
1zono od .• 1928 rołcu. Wynoeł on 13 
kop!eje,k ta metr kw1dratowy . . Bez 
względu na łl�I! rozmów mCt.-,ęc,:. 
n7 rachunek telefonlcmy opiewa na 
:t,S rubLl (dodal.kov.>0 placi 1ię tylko 
u pol:ąezen\a z.1m!eJ1eowe). Za mie­
t!ęc-z:ną pena.li: motna lrupii! mały 
telewizor kolorowy (podoboe polca­
J.llł7 1!,:: w $lldrekieh lklepaeh po 70 
tya. ził. Znaemłe dro4U! Sił tow:i­
ry lmportO"l'l-ane: obuwie, dtinsy. 
kurtki. 

Odniosłem wrnienie, te wainleJ· 
1za od �ny dla radzieddego klienta 
jest jakośł; wykonania wyrobu I 
moony styl Szub się po prost.u 
rzeczy ładnych i eięsto przep!aea 
t.!ę w prywatnyeh tr1nsakcjach. 
Sprawa n•dą.tanla za fwlatow4 mo­
dą bud%! otywlone drsJcus,)e na la­
mach pruy, która bez pardonu ata. 
kuje resort przemyatu I handlu r.a 
nic-które nlcP.byt udane tasonr, nle,. 
modne kolory J �ra.nne wykoń­
ClleTlie odzieiy. • 

W mollldewsldcb klnacb w7.łw!et-
lane 9' wlainie �le fllmy: �Va• 
bank- Machulsldlf!90 O!"U ,.Znachor" 
Hoffmana. 

Z iaclekJwienłem � aa aJ'!.. 

1ze w pobhiu sł,nne,o teal,ru .&I• Olobllwoó,ct ko.,;m.c1De � }e. 
iZoJ". W repertuarze„Chowań$zc:zyz- dpiie I obrazu te!ewlz.yjnc10. Tutaj 
na" Modesl.a Mu.sorgsklcgo I �Car1k•· w za,.i�u n:k! Jeq kl,ęiy(lO'fłe !u.­
nn:zeaona" Mikołaja Rlmslr.lego mienie wierne KOpi.e 1talków 11:o­
Konakowa. Prttd. -jłciem tłum:,-, amleznyeb. .. w�tok", .WOIIChod", 
blletr rezerwuje 1ię kllk• mieslęcr ,.SOJuz", ,,Lw:ia", ,.Mołn!a", .We­
wc�dnle!. .Doisz.of' rocmJa wyłoi.a- nta", NJ.e mocę Opn.tt � ehęol 
wia 4ł oper I 30 baletów. W tn:od,- dotknięcia ,,t.unoeboda" I tkwip.1.-.. 
nlu pnedstawienle. O(lą.da. IO tra, kil k-ol:monautćw. kstem równolat-
oeób, klem ery koemiemeJ, Z wT])lekaml 

W Galerii rreliakow1k!eJ braku.Je na hi•n.J' wy1lucblwalem wtado-bi!e\.ówl Jcdnilkte na dtwkk poi- mokt ra4Cowyct,. 1 p{ffWUJcll »-Jklej mowy Wiła): wpl.llllCZOIIT po., t6w, eai. noe prwaiedUłilt:m prv 
r,a kolejności,\- • bei.pohednleJ fdac!t , ltlię:t.1·ea. 

Pó� � wneam7 cło hotelu • 
,,Sewastopol". Obejrzenie l71u ob!et- .Radtlecka atoUea. t• � ośro-tóvr nie byłoby mo:Wwlł bea; Ilony- dek prmmysłoW)', IZC2,Td Iii: s.d� 1tan[a , ulł111. mrtn,, 11:tón w ef.U• wrm łrodowistteni nabJralnrm, 
kllk\lnastll Jl\U\Ut pn.enoello NIi , StaN kronik! iJlfo.nnuJ111, • ;,. w jedne,o ktahes miasta na drucl ez.aaaea Iwana Gflll'tnego rwa l'ietwJZe poctui pnejechal:7 pod. Moskwol była euc� Wt,edy � zlemnyml klnelaml w majla 1931 n,o6 wyeinW cuc1uci, okaz.ale p-l'Oku. �us:oti! ws1rstklch mosklevr- hudd ryb I rodWl.7 je,i,oUO-tych. łk!eh lmil przekracza 180 kUomet- A prz.ecld, eo $o 011 • prneznrlł? rów. W guddnaeh m:.zrtu poclą,t Male warsztaty skórzane, llll'bar-kuriu}ll 1 �okl:t ff kilometrów llkle, lkatnle, J)l'J"lnłt,,m,t kutnie 11a �tnę, eo SG lek.Wid, Ruch 11,e- i odlewnie. 

f'OWiWl.1 kił •ut.omaiycmie pcza 
elektrotllc:wr kA:lmpułłrr, st.Je 
metra och:nacqM, 11' ornlrt•ln.t 
foorm., art1lirem11 i a;rdiitell:tonlcit­
.,._ 

Jear.cze dwadz'ekla lat \emu l\ó1d 
Moskwą un0$ll slę c!emnoeurr •moc. 
Systemalycznie Jednak pru:nonon• 
poza granice miasta łub modemlzo­
waoe dziesiątki •ZClelólnle nkodll­
w,ch przedlięblontw. Powita.­
lit 100 oez,nczalnl K'lekbw, VSillC* 
u�iltl\ k.analiuerinrob.. Nie wldat 
w oróle lr.ominó•. Prua r�z!� 
p;ęlnuJe oreypadk:( łamania pnepi-
lOW oebranlaJ1tCrdl pr2,J'l"Od(. � nlltane wypowiedz!etl wojnę pnA>-
1tarzałrm i,akladoTll, w t16rydrr, ...,.  
k\t)e nll.r6w. Wie�. pneobruenla 
pn.eszl.a nela Moll.:1'&. c-&ucl, 
• prawda, jak u naLe, U au-

* wa!o.no w Jej nurtacll, a za,ad· W 1lc/l)'Jliiu 1112 roli.111 na polaell. nlętr wędkan poehWllUI 114 uowto-po<1m,.::cw,kil'j Wtl &NdJne Na- nymJ okoniami. MlaUO ma ł!Z,)"DI od-poi� nucił do walid US ty.s. łoi- d7(bal! - �olcali-,wano w Jęgo 

nierzy i 600 dLl;,l. Roqoru.ta bitwa, 
która pnynlmla 1wrot w pn.ebicru 
wo)llr I zapoczątkowała odwról n• 
mil. napoleńskie!. Napoleoa, mimo, 
te przebywał pna kilka dni w 
Moskwie, pl'ZJ'Ulal: - Ro.,la11ił 7tl­
skall prawo, abll kh 1LZ1łat za 11ie­
ZU:l((lęion11C�, 

Wsl(pujemy do Muzeum-Panora• 
m1, mającego kitlalt widkiclO e1· 
]!ndra ze 1zkla I alurninlum o łred· 
nicy 50 metrów. W,dtut ścian słoi 
61 d7.iaJ armil c1·sar.1.a Francuiów. 
W Muu:um-Panoram!e wysta1'·ione 
Jed nie�ll'ykle I unikalne w 1kaU 
światowej dz.efo Franelnka Rubo -
obra.r. dtugo:!cl... 11, melr6w! Z pod. 
nleS:onej plaUormy obsel",\.·atyJneJ 
patrzymy na plan bitwy. WraU:1!'ie 
n!esamowill', czujemy się tak, Jak· 
by,m7 inaleili się w samym ccri­
lrum walk • 

Wystawa Os.ągni� Gospodarki 
Narodo11.ej niedaleko półkilometro­
wej wiei1 telcwi1.yjneJ Ostankino -
to pow!enchn:a ZUi helr.tar6w z 300 
pawilonami ekspozycyJnrml. Zgro­
madumo tu dokonania wnystk:ch 
dz!edLin przemysłu, rolnictwa, bu· 
downlctwa. tran�portu, nauki I kul­
tury Z.SRR. Wttód IOCI ty11. ekspona­
tów jest p'.erw1ZY spulnik tw:ata. I 
k.lo1 pszenicy, optyeJ.111 1enerator 
k,vantowy I podręcznik ,?.kolny, llł· 
ffl(l}ot odriutow7 \ ponad 100-tonowe 
1&mochody. Dokładne obeJrllffli• 
wy1tawy wymagałoby ltllkud:dl!llię­
ciu dni. Z.trzymu.!«1'11' ,lę jedynie 
pu7 pawilonie „Kosmo11", prud 
kt6rym 1to1 r11,k!tta �na. Jdent7ei­
na z tlll. która 'll'J'Tllosla na orblt111: 
olrolotietnn111 statclt kolmlcmJ 1 
Ga�arinem. 

cranlead!. ll l"lllll� .. mMywóvr 
lem.,dl, 11)1 patk6w, IOI lkwerów 
l bulwarów. Na jt'dneao �­
ea przypada około ze metrów ltwa· 
dra\owyeh �en.i. N. podwónacb 
dornów moto.a ,potbt -� .o-
1ny, bn:ot.r, topole, lipr, dębr I klo­
.,. 

Nie braku.ie � nawet prl,J' 
neroltim pxospekele Kalinina - ,r­
teriJ wtetowców I �11yet1 
sklepów. Tam wlałn!e w witrynie 
domu. ks!l!,Żki 01tl:idan1 k<>loro1'111 fo­
to·pwtkę relaejonuJIICIII blłdowę 
B.ajkalsko-Amurskiej Mqi1trall. W 
ei411U !O lat od BajllaJu cło Pacyfiku 
wyrąbano dzlesi�tkl twi,eli (Da}dlut-
11.Y ma po:l:1d IS km}, zbudowal'IO 
mosty, dro«i. osiedla. pn.eciMCIO le­
ina pri!.ff.ieki. Temperatun lo....UQ'· 
IZllle8. zimą robotom a;q,.la IO 1lop­
nl mrom. Tra.a BAM-u kił.7 w re­
jonie wiecznej zmarzUnr I ptze­
clna grtbiely górskie liC:P.lltCe 1� 
t,ya, metrów, W okffste najwifikau­
go na� prae BAM budo.,,'llk> 
130 \11. osób. • 

W Moskwie rulropi nil, ohiwi111 
ubrani vr dresy bteeaoe pnemlerza­
ll<:Y ulice i parki. Sport Upeawiai11 
1tarll1 I młodzi - w mielcie Jest 
pocad 180 ukół sportowych, 80 
\\le'l,kieh stad,onów. lS!lli sal ,porlo­
wo.,g!mnastyeznyeh, 350 bolllk fvt-­
bolowych, 2 trsi�e �•ców vr w 
siatkówkę I koseykówkę, 15 bnae­
nów pływaekieh. 

Student uniwcrsytew, Sittiota, 
dtiell 1ię wrateniamll. 1 pc:�ltgu 
!J(n.y11t oUmpijJ<k.ieh w 1980 roku. 
Pamięta r�rd twlata Koz.ak:ewl• 
eta w &kolr.u o tycz«, 1 dramal.ycz.. 
ny. z.wyclęsk! finln Bronki Mall­
no••11kit30 w bielll na 3000 metrów 
z pncszkod:lml. Obiekt7 ollml)!Jskle 
siu� dził wszysUr:lrn rno.i);.wicianom, 
wlcle I nich uwiględnlooo w gcne-­
:alnym planie rozwojll. ml.uta, a 
1.0iganh,owan!e olimpiady t)'1ko 
pny.plesiylo realiucjlll: weuśnieJ 
ustalonych planów. Nieklllre ob!tk. 
t1 olimp!Jsk:e, iak np. kryty 1tad!On 
l kry1e baseny pny p,rospekcfe Po­
koju ezy tory wioflartltle I kołar-
1k!e w rejonie Krylatsko\e udZ!w!a­
llll osobllwokiai atehlt.eltUTJ". funk­
cjonalnoki4, NatomiaJt wt<*a o. 
limp\J&ka jest dz.li nowoeu11mym o­
•ltd1em mleszkanlowym. • 

Wiedziałem o MOHW"le niemało. 
Ceytalonl o Nel, (lfl-,lbłtm w ldn!e 
I telewl•JL Zbierałem oltrueb7 łuty-
1t)'cm:,di wratei\ opow1edzlane J)lłlft 
znajomydr.. Teraz tv lObaa;ylffll. J 
wn.yilkle: obrazy, Jakle miałem w 
pam!ęd., :E&b.arwlb' 1!4i,, oły\y, � 
lady potwlerdien�. 



Eger je3t pięknym, 85-!ys!ęeznym 
miastQm, oddalonym od Budapesztu o 
140 kilometrów. W samym ceulrum, 
pny BelO'iannis1 utca 3, mieśd rię re­
dakcja partyjnej ga2.ety-,,Nepujsag", 
niczyrnnie rótniącej1ię od polskich ga­
iet prowinc}onalnych. Podobnie rozlofo­
ne akcenty, te same priorytdowe wia­

domości, równie zły papier, na którym 
wydrukowano tak simo nieczytelne 
zdjęcia. 

Puywam, te bylem rozczarowany. 
Przyjechałem przecież z daleka po to, 
teby imaletł jakiś ciekawy temnl I 
wtedy powiedziano mi, te najlepszym 
tematem dla mnie będzie człowiek. 
Prowincjonalny reporter! 

lstvan Pecsi ma lat 45, a wygląda na 
50. Krępy blondyn w rogowych okula­
rach. Nie wygiąda na ,,,pistoleta". A Je­
dnak!To Jeden 1najeiekawszych dzien­
nikarz.y n.a Węgrzech. 

Pecsi oczywiście s!yszal o naszych, 
polskich ,,rm:liczeniacb" i dziwi s..ię, ie 
wzięliśmy się za nie tak pói.no, te at 
�'późno. Rozliczać trzeba od razu i 
ka!dego pojedync:zo. Jedna sprawa -
mniejszy k!opol I pnestroga dla tych, 
którzy 1apomn!ełi, te mogą zostać roz­
liczeni. .. 

l-.tiał taką sprawę. Do redakcji nad­
tzedl lisl Anonim. Prowincjonalna nau­
c:iycielka napisała skargę na drugą 
nauczyciełkę. Za to, że jest sadystką, a 
nie pedagogiem. Do dzieci odnosi się 
wulgarnie, bije je, szczuje psem, a do· 
rosłym - kolegom nauczycielom - jak 
Jejrwr�uwagę,gro.zi.Bo to nie jest 
�k!a nau�ycielka,tylko żonaiekre· 
tarza partii. ,,Władczyni"mieściny, któ­
rej gospodanem jest jej małżonek, być 
moź.e nawet w p.rnktyk.i :,wo,jej Mutmej 
niewtajemnictony. 
Od anonimów stroni ka:i;da redakcja 

pod ka±dą szerokością geograficzną. 
Ale naczelny „Nepujsag" nie wyrzucił 
skargi do kosza, tylko zwołał koleginm. 
Dal list do przeczytania wspólpracow­
llffloan I -z.ią)yta,ł. oey zwrócili ur,,,.-agę,ii 
autorka była tak przerażona, ie nie 
podała nazwiEka sekretarzowej, ani na­
wet nazwy miejscowości, Anonim wy­
słany zosfal z poczty w Egerze, doalo­
wnfe dwie ulice dalej ... 
Taki „utajniony" list mógł wysiać i 

napisać tylko ktoś, kto widzi zło i czu• 
je sł� bezsilny, ezy!i zagrożony, Ten 
�o� bez wątpienia napisał prawdę! 

Pecs! dostał delegację na teren całe­
go wojewódrtwa t samochód z kierow­
cą. Pojechali prosto przed sfeb!e. W 
kolejnych wsiach parkowali koło szkól 

i z..�czepiali męż,:zyzn, wychodzących po 
lekcjach. Po prosili na chybił -trafił 
ftallkali nauczycieli. Pecsi pokazywał 
swoją legitymację dziennikarską i o­
strożnie wypytywał o owo „tajemne� 
życie szkoly.W trzech kolejnych wsiach 
zaczepieni przochodnie wuuszali ra­
mionami. Ale w czwartej zbliżający się 
do emerytury Muczycie! biologii po-

twierdził zarzuty I odetchnął I ulgą: 
narencie!Wówczas prowincjonalny re­
porter I Egeru pokazał mu list. Z twa­
rey belfra �wyczytał" rozcir.arowanie. 

To nie mogła być ich jędza! Ta jest nie­
z.amęina, a tylko „dobrze uslawiona" w 
województwie. Ale „tą z listu" mote 
być nauczycielkaz sąsiedniej wl!!...Ta·k, 
na pewno, bo tam w szkole uczy to!lll 
znanego w o<koliey towarzysza ... 

Czechoslowaoka telewizja na.dała 
niedawno film dokumentalny, uka-
2:11jący .tbrodnie wojenne popełnione 
w okrei;ie tłumienia Słowaokiego Po· 
Wl!tania Narodowego przez renegata 
i kolaboranta Ladislava NiWiańs.kie­
eo. 

,we,.asłu.gi otrzymal Nii.niański gra­
tulacje od Himmlera i Krzyi że-­
Jaz.ny. 

Po wojnie wyr-okiem Sądu Ludo­
wego w Bańskiej Bystrz.ycy ĘJmzany 
został na ka:ręśmierci. Wyr-Okujed­
nak nie wykonano, paniewat zb.rod· 
niarzowi udało $ię przed końc,em 
wojny 2lbiec ze Słowacji. Po czym 
objawił $ię na Zachodzie jako ... kie­
ro'tm!k ąekcji cze,;:hoslowaclcieJ ra· 
dia„Wolna Europa". 

Ten kapitan przedw-0j�nnej armil 
w !aszyst-Owskim państewku k&iędza 
Józefa "Tlso za.słynął jako ,i<riwawy 
dowódca wyspecjaliwwanej anty. 
partyzanckiej grupy „Edelwei.ss", 
która była je.;1>eze straszniejsza -
jak wspominali przed kamerami 
świadkowie wydarzeń - niż oddzia­
ły SS I gestapo. Zabijano okrutnie 
dzieci, starców, kobiety. Pacyfiko­
wano ! palono cale wsie słowackie. 
Niiniański często kierował <lllOb!ście 
przesłuchaniami osób podejrzanych 
o współpracę z partyzantami, pod· 
euis kt6rych obcinano ludziom uszy, 
nosy, wyłupiano oczy. ,,Edelwelss" 
specjalizowała się również w po!;Zll­
kiwaniu I mordowaniu Żydów, a 
sam dowódca rozstrzeli.wal ich i 
największą przyjemnością. 

Nii.niański i jego oddi.ial za.sły­
nęli równiei ztego,i.e ujęli Allglo­
-.amerykańską misję wojskową pod 
dowódrlwem kapitana Greena, kie­
rowaną do powstańców słowackich. 
Cz�ć oficerów amery,kańsklch zgi­
nęła w walce. Poz.ostałych Niinlań� 
ski przekazał gestapo. Zostali oni 
następnie za.mordowani w oboi.ie 
koncentracyjnym w Mauthausen. Za 

Wlad-ze czechosłowackiowielokrot­
nie występowały o ekstradycję Nli­
niańsklego, zwracajqc się w tej spra­
wie do slut'o dyplomatycznych USA, 
jako ł.e Czechosłowacja nie posia­
dała jeszcze wówczas stosunków dy­
plomatycznych z RFN. Mimo .prze-­
kazania za pośrednictwem ambasa­
dy USA w Pradze całej dokumen· 
tacji dotycząeej zbrodni Niżniańskie-­
go Ministerstwu SprawjedJiwOl!ci 
RFN, milczało ono i milczy do chi.· 
siaJ. 

W związku z tym, że Niiniańsld 
uczestniczył bei;pośrednio w wymm­
dowaniu misji amerykańsklej na te­
renie Słowacji, usiłowano zaintereso­
wać &prawą równiei. Ministerst'WO 
Sprawiedliwości USA. I oto w sierp.. 
niu br. tuż przed obchodami 40, 
rocznicy Słowackiego Po\VS!an!a Na­
rodowego ambasador USA w Pradze, 
William H. Luers, skierował do 
,.Rudeho Prava" list, w którym na­
wiązując do rocznicowych obcho­
dów opisuje c,ele i zadania mkjl Oni,. 

Wi€Śnazywala sięObosiir.NarnieJ ... 
cu potwierdziły ąię wszystkie unut," 
zawarte w anonimowym Uściel Dodat­
kowo okai:alo się, :'Je opisana pani pa­
dagog, dyrektorka szkoły zrei;�, na­
dor często zagląda do kieliazka. 

Ekipa ,,Nepujsag" wróclla do Egeru. 
Zanim jednak Pecsi usiadł do many­
iiy, w mie.kie pojawiła się osobiście'oa­
ba z Jistu. Ze skargą na dziennikana. 
Dokladnićj - z dwiema skargami. Na 
piśmie - złożoną na milicji, i uml4 -

- na audiencji u przewodniczącego Rady 
Narodowej. Wybuchła piekielna awan­
tura. Pecsi nie uniknąl oricJal.nego prze­
sln.cha11ia. Umiekil je zresztą w 1wolm 
reportażu 

Tebt uka.zalsię w pnrtyjnej garecie. 
W ślnd za nim pani dyrektor dostała 
propozycję nie do odrzucenia-prze)­
ścia na emeryturę, Jej mllż, choeiat w 
reportażu umieszczony w dalekim U., 
również został zdymisjonowa.ny. Pecsl. 
przypuszcza, :i,e za to, h:i: powołany do 
sprawowania porządku w gminie, nie 
potrafił wprowadzić go we włamym. 
domu ... 

Opowle!re druga. Prokurator woje­
wódzki popro.;il do siebie redaktora 
Jstvann Pecsi i dal mu do przeJ=la 
akta. To była ,prawa prowlncjonalne­
ro szpitala w mieście GyOngyr.. W ttl­
ku podpisanych ezytelnie 1kargach Jn.. 
formowano prokuratora, :te \.Qmlejllr.y 
ordynator'o!erzełapówkizaopiekęMd 
ehorymi. Malo tego, pewna lekarka 1 
tego sZpitala razem I męiem--plast:y­
kiem r.!ożyla do protokołu zemanie, Il 
zpowodu oporu przed1.aku1a.mi.ord:y­
nntora zostn!a zamknięta w domu wa­
riat&w! 

Sprawa była sensacyjna, a mimo to 
prokurator czuł się bezradny. w całym 
szpitalu nikt, ale to dosłownie nłkt,.t:de 
chciał „puścić farby ... � 

Pecsl pojechał do Gyćngyl',s I um.m 
następnjące fakty: 

W willi' miejscowego milionera (pM­
niej zresztą objętego odrębnym łledz-

lwem) odbywała się prywatka na � 
ordynatora. Na 1o przyję.:.ie i:aproszon.a 
JOorta.i• takte wspomniana pa.n.i doktOJlo 
Prywatka była raczej ,,męka- I w mi:t­
Nl upływu aasu, a l:akte wypitego a._ 
k:.oholu, goście :z.e.częli domagać się ko­
l)ie,,:ego towarz.y$twa. Lekarlta w mi� 
drr;yczasie ro=yślila si,:, I u:.miast na 
prywatkę. poszła IPaĆ. Zaczęło Ją nękał 
telefonarnL W końcu odlo!yla aluchaw­
k" Wówezas podpity pan ordynator za.­
d:lwonlł do szpitala i kazał karetce je-­
ehać ,,na Interwencję� do pani doktor, 
a następnie odwieićjq do zakładu dla 
JWYChicuiie chorych, gdzie za.ordynował 
jl,jdwe.,,rearu;e"el-elk�wl 

Pecsi po długi<?h rozmowach i nie cał­
lrtem formalnie, bo „po kielichu", zdo­
łał przekonać dwóch pracowników ka,. 
retk:I, ł.eby powiedzieli, jak bylp na• 
prawdę? Zorganizował następnie kon• 
frontacj<: z ordynatorem, ale wtedy o­
knal-0 się, t.e 1zefowle n.,sortowo­
mlejscowi �.abronili ordynatorowi kon• 
taktów z prnsą1 Z sobie tyl!ko windo­
inych powodów nefowie ordynatora 
ehelell go :r.a wszelką cenę raL:iwać. W 
11:ońeujcdnak reporler dotarłdo ordy• 

natora ! po eztei'ogodi:lnnej rounowiew 
łr-Odku nocy przekonał go, ie „gra w 
saparte� 1większ.y tylko wymiar kary, 
To bylll trudna ro:miowa, bo ordynator 
takte Pecsi'emu �grozlł odesłaniem do 
domu wariatów. W końcu jednak dzien.­

ni«an złamał lekarza. 
W „Nep,.ijsag" nitauil Ilię reporta:ł 

pod tytułem .,Zdrowy mó7.g w tóltyro. 
domu". Po tym tekkie prokurator 
wmowll ile-drtwo. Ordynator ,kaz.any 
11001a,1 napó11nra.. rdru poo.ba,w� 
-

" 

Pecsi przestrzega przed uogólnienia• 
JIU. Ludri podłych, llieucKiWYoh, pew­
nych swoJeJ beEkamoścl moina 1potkał 
wazędz.ie, na eałym ,wiecie, beswzglę. 
dnnansłróJ,klim.itlpo"lrokn.Wszę­
ihle ta.m po>ylnnl by� dzlennlka.nc. Po­
winni patrzeć,eo rię d2ieJe wokoło.słu• 
ehK, lroplt. I pisali. Oczywiście - pl• 
a,! prawdę. Per saldo - łylko pisani• 

JANUSZ ATLAS 

� mającej nieść' pomoc powztałr 
com. Wspomina, że Z08'tała. ona dl.­
kwidowana prze:i. odd:ł.!al ,.ildel­
wei5s", ale nie wymieni.a naz.wi'ska 
jeg-0 dowódcy, Niżn!dskiego., który 
Wll!al po wojnie' etatowym pracow­
nikiem placówki !)Odległej de taew 
rządowi Stanów ZJednoozony,eb -
radia „Wolna Europa". 

jachal do Monachium i mimo sta­
ra:6. � udało się ustalić jego acln,-
111. Tyle Mi.ni.sterstwo Sprawiedli-

Niemal w IY'!ll samym eMS!e • 
Itxt amba.sad-0ra USA do .,Ru<leho 

CHCEMY SUDETÓW 

PRUS WSCHODNICH 

I RIEIOPY PO URAL 

CHCEMY POKOJU. 

Prava" w.płynęła po wielu inonJtacb 
odpowlediMinisterslwaSprawledli­
wośd USA. Stwlerd:.ca tię w Di&i, 
ie Nitniański Jako praoownlk .wm­

nei Europy" przebywał w NoWJlll 
Jorku, nie będąc jednaok obywate­
lem .amerykańskim. W 1981 r. wy• 

wotd. USA. 
T,-mCllllsem w powi;zechnie dostęp­

aej kriąice telefonkznejmiastaMo­
nachium figuruje dokładny adres I 

numer telefonu zbrodniana. Repor­
iefka eiechosłowackieJ telewizji 
dzwoni pod ten numer i telefon od­
biera. tona Niżniańskiego: - Tak, 
mqt ;e� w domu, zaraz r,o popro­
nę. Słuchawkę przejmuje Nitniań-
11ti: -Tak, nazywam się Niżniańs1ci, 
""'""� 

Wówczas reporterka przechodi:.i z 
niemieckiego na słowacki I pyta, 
a, dysz.at o filmie c,:echoslowackiej 
telewizji pt. ,,Obraz zdrady", w któ-
1"7ffl ukazano jego zbrodnie. Tak, 
dyszał, ale jest to komunistycma 
propaganda ... 

Tak więc zbrodniarz żyje, doku­
-ntacja jego przestępstw jest nie­
podważalna, a mimo to sprawiedli­
wok! nie może się dać zadość. 

Sekretarz Czechoslowckiej Komi-
1,jt Badania Zbrodni Hitlerowskich, 
ck Kamil Karnisz, mówi, ie Niiniań­
*1 nie Jest jedynym przypadkiem, 
w którym wszelkie starania o uk;l-
19lde byłych zbrodniarzy hitlerow• 
lklc'o nie przynoszą powodzenia ie 
,..ględu n.a obstrukcję urzędów I 
lostytucJi w USA i RFN. Mimo ł.e 
dy:aponują wszelkimi niezbędnymi 
clnkumentami osłaniają przestępców. 
- Przekazaliśmy podobne umioski 
• postawienie przed łqdem dotyczq­
or 480 0&ób zamieszku.jqcych wa te­
fali.o! RFN - mówi dr Kamim -<1te 
., am jednym przypadku. nie pod­
Xło jakichkolwiek czynności ,qdo· 
Dl,fdl.Otocosprawia,ł.etacy lu­
dde jak Niżniański mają czelność 
m6wić, te Ich zbrą_dn!e 1 czasów li 
wotnr łwfatowej ni ... propagandą 

TADEUSZ LUBIEJEWSKI 



J
est to

. 
historia prawdziwa. Zdarzyła się 

ubiegłego roku latem. Robinson na bez­
ludne1 wysp.ie. Tylko wyspa nie leżała 

na morzach południowy$, a wspólczesny 
Robinson miał zaledwie czternaście lat. 

Sc1S1.a B�a&,:, drobny, nie:lrnialy c_hłopioc: . i� 
synem praoownika stacji oceanogra.f1ci.nej. OJc1ec 
u,bieral go niekiedy ze sobą na rejsy, s;:cz.ególnie 
w czasie wakacji. Sa&zJca uwielbiał te wyprawy. Ty­
le interesujących rreczy d7.ialo się dookoła - pra­
ca na statku, wędrówki po nieznanych wyspach, 
dzika pnyroda. Ten rejs bylby jeszcze jedn,1 wspa­
niałą wycieczką z ojcem, gdyby nie sztorm, który 
rozszalał się w nocy. 

- Spaliśmy z ojcem w i<;dnei kajucie - opowin_· 
da chłopiec. - W nrey $liny pnechyl �1;1rzuc1l 
mnie z koi. Ojciec spal mocn,;,. Ubrałem się szyb­
ko i wyszedł.am wbac:cyć, co slychuć na mostku ka­
piknis.khm. Nagle poczlllem, ci.e dziób statku zapada 

się w dół, a olbrz.yml.U ściana wody wali s:ę na po­
lklad i na mnie, Coś mnie unioijJO wysoko, porwało 
i r.rudlo w ronsmialy wodny wir. A potern ... oclmą. 
lem się na wyspie. 

BylJ. to jedna z. treyd.ciestu wy;;epek Archipelagu 
Szan\;,rsk.iego na Manu Ochooki.m, a.le Sas;,ka o 
tym nie wiedział. Stal nagi i rozgląda! Irlę. Na ka• 
mieniad1 suszyło się jego ubranie. Pa!n.ył na g&.­
l!'Zysty, porośnięty kn.ewami ttteo. Z tyłu szmn.ialo 
morze. Bielizna, kurtka l dżinsy były si:tywne od 
soli. Obok le±ała drewniana sk;ri;ynka. Rat.em z 
chłopcem zmyło ją z pokładu i dzi�kl niej pneiyl. 
Uczepiony drewnianego prrodmiotu nie zatonął. Sa­
sza wyjął z: kies1Je11'11 wszystkie swoje $kar�y: n6* o 
dwóch omrzach - prerent od ojca, grzebień, klu· 
cie do mieszkania, kawałek ołówka, dwie dut.e a. 
grafk.i, którymi spinał n-ogawki spodni, kiedy �ź­
-dzi! na rmverre, nylonowy =nurek, pa.1ek do spod­
ni z met.iłową k!am,:,ą, I.Tampki iiupetn� nowe I 
bi�!e, t>awełn.iane skarpetki - to było wnystko, oo 
po.siadał. 

Był 1.męcwny, głodny, dokuczał-O mu pragnienie, 
miał mdłooci. Nie wiedział, co ma robić. Po głowie 

:i?�. �:i!:; �J�;·;�':1:��l!n;:fi ... �! 
Gjciec będ:r.ie mnie slOUkaJ, :&najdą mnie". Pragn1e­
r,ie i głód prz.e1;wycięiyly zrnęc7.enie. Pos;.edlsrokat 
wody. źródę:Uto zrrn!aU nawet niedale!k"'· Zarn.irzyl 
obolałą twarz w wodzie i pil ?.&Chlanme .. !'fie mógł 
pozwolić sobie na odpo,:.,zynek, chciał wy J06 na )!Ó• 
rę. 2',e .-7.Cz.yl:u wzniesioo.ia widm': było podl1.1ż-ną WJ'• 
1pę jak na dłoni. Niestety była bezhid�a. 'fo nic -
pomyAfał - i:n.a}dą m.nie 

Sl-oitoe ch.yiiło ii,: lru i:acho<lowi i Sa�zkJ. UfJH.Y· 
tomnil sobie, t.e prz:ed nocą musi znaleić jalsieś 
11chro11\enie. G!6d dokuczał eor:u: bardziej. A wo· 
kół tylle-0 mokra trawa I ka1nienie. Zejście z góry 
było tl'udniejs.z.e. Na c;,worakach pned1.ieral się 
p�rez 7.a;rośla i niespodziewanie wyszedł na dużą po. 
lam: pokrytą pomairai,crowymi kwiatami. Znal te 
roślLny - to $a'l'anki. W czasie �rędrówek z ojcem 
J1ćekiedy wykopywał I z.jadał smaczne, mączyste 
cebulki roślin. Sarank:i by!y pod ochroną l ojeiecnie 
pozwalał niszczyć kwiatów, ale tutaj było ich tak 
dużo, a on by! taki głodny. Zasp0koiwszy głód za­
brał się do zbudowania $t.alasu z .gałęzi, tak jak 
uciyl go ojciec. Było ciemno, zimno, strasz'1ie. Ga­
łęzie szalasu chronily trochę od wiatru, ale ch!opak 
cwl, i'.e lodowac\l'!je. Nle mógł zasnąć, drzem,ol 
.,Znajdą mnie, teraz mos,,,ę sobie radzić sam" -
myślał kul:_c się z zimna. 

PoraBne słońce t'Qą)TOS:,;yl-0 mroki, ogrzało ziemię 
! chl-O!)Clll!lrobilosię rainie). Pobiegl nad mcxrze, aby 
na roigrza,iycti kamie'fliacli wysum.yć ub.anie. Wie• 
dział, że mon.e wyrz.uca różne przedmioty, któTe 
mogą się przydać. Znała,:! na birwgu plastykową 
butelkę z resztką szamponu, kawałek sieci rybac­
k,ej, jaki� pu.si:kl po konserwach, wrak łódki, 
skriynkę z desek i drutu, żelazną kla.mkę I eoś dla 
niego najcenniejszego - du:ly kawałek brezenlu 
j dmuchany materac z napisem „Made in Japan", 
którego dwie c,ięsct były wypełnione p0wietrzcm. 

- Będę miał namiot i IM.ko - ucieszył siG Sasz:.. 
ka. Wysusz.ył brerent, który stal się twM"dy jak bla· 
cha i zatasz.cz.yl cenne zdobyci.e do szałasu. N;e b,rl 
to namiot doskonały, a:le rano chłopiec obudtil się 
111chy i wyspany, 

RDzpoczynał się trzeci dzień na wyspie. Znów na­
jadł: się bulw sncariek, które nle wyda1,1"U!y nru si(;! 

j,Ji tak.le llll!lcme jak poprwdn.ieg-0 dnla. Chl-Opiec 
uo:rumial, i.e jei.eli nie roz:pa!i ognia, z..ginie. Ogień 
to ciepło, go1-0wane p0trawy, a prz:ede wnystkim 
dym - sygnał, który musi zwrócić uwagę ludzi. Ale 
jak: rozpalić ogień? Przypomniał sobie obirai.ek z 
książ.ki historycznej, gdzie odz.iany w ,;kóry czł-0-
w:ek pierwotny krzesał ogień. Poszukał mocnego 
patyka i kamienia z wgłębieniem. W tym zagłębie­
niu powinna powstać is.kra. Ale minęło kilka go­
dzin, ch!opeu ręce omdlewały, a iskittki nie byl-0. 
Kręcił coraz sz;·bciej, obloiyl wgłębienie suchym 
r:ic:hem. Wreszcie po nieskońcrenie długim czasie 
pojawil się si.ury dymek. Sascl<a w z.dwojoną ener­
gią c,bracał rrntyk, dmuchal i: calych sił, aż iskie'l"'ki. 
buchnęły jasnym promieniem. Su,;,,:śliwy chłopiec 
cdt.ańcz.yl nad ogniskiem indiański taniC!C radości. 
Aby nie stracić rachunku dni Sa�-za, podob'!lie jak 
Robinson, i;robil kalendarz.. Na kiju zamaczał dni 
pot,yrtu na wyspic - większ.e nacięcil'! - dzień po­
wszedni, szersre - niedtiela. Z coraz więks1.ym ob­
rzydzeniem myślał o jedzeniu sa:ranek. Znów był 

głodny, tego dafa z.jadł tylko_ l.rey hulwy. Wyobra­
żał robie rM.ne potrawy, które jadał w domu, ma­
rz.yl o chlebie z masłem i kubku he.baty albo o go­
ni cym mleku, kl.óreg-0 tak nie lubił, albo o sn,afo­
nl'!j rybie. Dlaczego nie lubi! smaionej ryby? Ryby_ 
a m-Oi.e spróbować złowić :ryJ:x:? 2lrobil wędkę z ki­
ja i agrafok, niostety nie udalo mu się zł-Owić na­
wet malej rybki. 

Nas!Qp:nc dni były i;inme i deszcz.owe. Żeby wo­
tla nie zalula og11iska, p,rz.eni6sl je do namiolu. Zro­
bilo się cieplej, ale dym gryzł w oczy i u!ru&tial 
oddychanie. Zimno, desze.,; ryk fal pods1.1wają Ut 
myśli. .,A je'leli ... mnil'! nil'! znajdą, lub znajdą wte­
dy, gdy ... JesU'm sam, zupełnie ,;am na tej prz,e­
klęlej wyspie i nikogo nie obchod1.ę. Jeieli nawet 
hędę tu leżał i umierał w tym nu.miocie podobnym 
do pl<iej budy, nic wokoło się n.ie =ion.i. Nie ma 
kogo :r.awofot. do kog-0 się przy!ulić, nikt _nle �ie 
ni słowa. Dookoła oboj(:tny, mokry św,at. A przec1et 
t.;m gdzieś jest ojciec, $1\ ludzie ... " 

Na.slępnego dnia przcstalo padać i zaświecilo słoń­
ee. Ponil'!wai nic nie wyszl-0 z łowienia ryb, Saszka 
pc,stanowił posztikać maiż. Kiedyś zbierali je z oj­
com i mieli sn1ammą kolację. Wsz.edl do lodowatej 
wody i odrywał je palcami od przybrwinyc-h ka· 
mieni. Związany podkoszulek l.ast.ąpił wOll'eerek, ,.. 
klW'y wkładał ,wjwięksre okazy. Znowu ?.m3l"Zł, Z 
desek znalczion,:,j szalupy ro1.palil ognisko i w go-, 
r'!C7 popiół wrz:ucil muszle. Po pewnym C7.asie :,,a. 
częly pękać l otwie:rQĆ stt:. W środku był kawalełc 
11'8panialego mię,a. 1'og:o dnia Sa.szka pierv,r.s·,;y ru 
n�jadł slę do syt.i. 

Tak minęło s;oesić dni, prawie tydzie{1. Chłopcu 
wyd.awal-O się, ze to jeden bardw dh,gi dzieU, s 
pr,ocwami na se.n. Kiedy wiec1.ore,m usiadł p.-ą 
ognił.ku, mów dopadły go smutne myśli: ,,A jeteU 
na barce pomyślą, i.e utovąlem? Barka przybi,ie 'do 
bn.egu i wsz.yscy dowiedZll się, i.e umie nie ma, 
będą wspólc.r.uli ojcu, w si.kole moje na1.wisko wy­
kreślą z dzia'lnika i coraz rz'.ldziej bQd;i wspominali 
Suszkę Barasza. Ą potem całkiem wpornną._ Nie! 
Znajdą, na pewno znajdą. Ognisko! 1'neba rozpa­
li(! olbrzymie ognisko, i.eby dymiło całymi d,niami · 
i ieby bylo duó:o dymu''. 

Znala7.l 'dutą polać wi,d.rolomu. Suche pOłamane 
drz�wa doskopale nadawały siQ na ognisko. Po pól 
godzinie slup bł,:kibcgo dymu podniĆ>sl się wy$0ko 
w górę. Dwa dai spędził Sasza w lesie stale pod­
trzymu]1łC Ogiei'1. Cora1. bard.dej drGCZylJ. go samot­
ność i gdzieś w podświadomości kołatała myśl: 
,,Znajdą - dobrze, nie znajdą - no to cói. Nie de· 
nerwuj się - to ule nie zmieni. Dane ci jest iycie, 
ono ci się podoba i nie zamierzasz roulać się i: niin 
tak latw-0. Nie cz,.irnj ... cz.yń wszystko. aby )Il :w.­
chować. Któż m,,t.e ci je odebrać? Na wy&pil'! -
tylko pr1.yroda lub choroba". Chłopiec głośno rol­
mawiał sarn ze sobą, wyobraż:ijąc sobie, ie na.r.a­
jutirz z najwyi:szcg-0 szcz.ytu ujrzy st.atek, który go 
uratuje. Wspominał s1.le-0Jnycb. kolegów, dom. ro­
dziców i pal;rz.y! n� morw, ale na hO'l'J'zon<:ie nie 
pojawiła się; 1.vyczekiwana barka. 

Kiedy p0szedl nad morze łowić małże, aby !ll'-Obić 
trc:>Chę zupasu miGsa, zaskocąla go burza. Uciekał 
co sil do namiotu, ale zimny wiutr i deszc1. :,,robily 
w,mje. W nocy Sa3z.ka z.achDrowal. Miał g-OTącz.kG, 
holal-0 go g:udlo, wstrz,1saly nim dre,zcz.e. Ze 
wstrGtem zmuszał siG do jedzenia mlllż, aby tylko 
:1ie strncić sil. Ognisko ledwo się tliło, kończyły się 
wpa.sy chrustu. Chwilami chłopiec tracił preyto­
nmość. A deszc1. wcią.ż padał. 

- Wstaw.ii, slysz.ysz! Hej, ty w..-tawaj! Jakaś 
wielka, czarna post.ać pochyln się nad nim. Kloi 
pot-rząsa go za ran1ię, Ktoś do niego m6wl, cr.y Io 
sen? Nie, to e>.łowiek. Marynarz. Na 5>2.yi ma zawie­
sumy automat. Sasza z trudem podnosi się, chwyta 
za rękaw marynarskiej kurtki. Nie może wYdobyć 
głosu. Obok stoi trzech marynarz.y służby grank:z:.. 
nej. 

Saszy brak Whu, nie je,lt w !l'k'Wlie nlc im wyt.lu­
maczyć, 

- Powiad0',niono nasze jednoslki, ie l7 lipca uto­
nqled, a ty przez miesiąc b'yieś na tej wyspie sam, 
rozpalil<!Ś ogień, skąd miałeś za.patki! 

- Nie miałecn :w.plllek - .nt,pce Sas:r.a, a w gło­
wie kołacze mu ł.ylko jedna n,y,il - ia13leźli mniel 

(,,Spu.t,n,ik") 

Jest w NRD miejocowośe, której obywatele 7.adti­
wiają wielką pasją do gry w szachy. Nie byłoby 
w tym nic d1j,11nego, gdyby zamilowanie do tej gry 
nie stanowiło rytuolu, uświęconego tradycją i kon­
tynuowanego przez stulecia, pielęgnowanego niCOm'-11 
w każdej rodzinie i przekazywooego z pokolenia na 
pokolenie ... 

Mieis='OOCią tą jest połol:.r,ny na północnym 
skraj.u GOC Har()u, Stroebeck. Tu wszyscy pa�jonu­
ią �� ,.k:ró'lOll'Ską grą". Tu szachy wy,ciisnęly piętn-o 
na obyczajach i życiu obywateli. 

K.>i.dy pneg.ra Z:lkład, j�li założy się, u w 
Stroebeolru je,-t choćby joden dom lub gospoda,r,;two 
domowe, w którym obca byłaby gra w szachy. Nie­
dowiarków jest już niewielu, zaś ostotn.im i: nich 
argmnenty 1. ręki wytrącają nazwy, które patro­
nują w SU"-0ebecku tuicjszcj r-0Iniczej spółdzielni 
produkcyjnej ry�;kowi i miejscowej gospodzie. No­
szą nazwy „Pod S<\Bllha.mi", co srtanow:i wlzytów:kę 
tej unikalnej na iwój sposób miejsoowości. Kryją 
si,: i:a tym bardzo dawne ttadye)e, piecz,oiowicie 
póelęgnowa.ne po dzii dzień. Ukazuje je wizyta w 
Sl.roebeclku, który ne PI7..Ydonwk .• w.iaoho'Nll.i W." 
w pełni :,.a:Służył. G'l'a w $..achy, z:nana jut od nieo­
mal tysiąca lait, poja,wila snę w dkol.icaich Sbroe-
bed; w XI stuleciu. · 

fatniej.ąca "" tlej miej;rcowoki Wola jest chyba 
jedyną w NRD, w której „kirólewska gira" jeflt jed,, 

!\l'm I wyk.ladanyeh pr:redmioWW. Pu,1 czym !ltlm 
tl'!n 1".'wa jut od 168 lat. Uczniowie kia�. od ezwadej 
do ósmej, � w tygodlliu, n.a dodatk'O"Nej i:odmtie 
UM.li się ruchów damą, królem i innymi figura.ml, 
I je,i;.t w Stroebeck rzeczą oczywistą, ie 91.opnie a  
grę w ffQchy pojawiają sit: na szkolnycll łwiadee­
twach n.a równi I innymi, a trJ1CJ najlepr;i ucznio.. 
wie otrzymują oo roku w podal"..m'lru od !laoly po 
st.achownicy. Zres� I z. tym taklem wiąt.e się 
ciekaw• ll'adyeja. Sz.ochown!ce dla wyrółnionydl 
uczniów wykonuje osobiście mist:rz lltolarskl Arlhlll' 
C.runs, który zadanie t.o przejął po swym ojcu. U.­
ja,v,niająea te szczegóły, propagatol1ol pai;.jona'Lbw s 
Stroebeclc, p;i;gti An.net/le Herbert, dodaje tie jUbi­
leuswwy tl1rniej, rorganizowDny z olta<Zji 100-lecia 
tutejszej sekcji s�howej, odbył się w grudniu 
ub.r. Przybyli zew,;.ząd gośc1e z.e zdn.unieniem obser· 
wowali, z jak.im zapałem jui dzics.iędolatki grają 
lu w s,,.ichy. SJ).'.>Śród 1,3 tys. mie9l.kańców St.roe­
bcck około tysiąca pobra!l radzić :.oble z figurami 
na S1..'.lthownicy. 

Co roku, w druu ś11·ięla narodowego NRD mło­
dzie! i: tej miejscowości wczesnym rankiem 'lł'ita 
Ecmie przybywających tu gości partią „tywydl 
noohów�. Prezentuje ią 32 ubranych w odpowiednie 
rlroje ucm.iów na wielkiej szactlownlcy, mnle­
stc=i na centralnym placu miejscowości. 

Należy oczeikiwać, ie jm!. niedługo mieszkańcy 
Stroebeclt w NRD nie będą jedynymi w tym kra)u 
pcsiadaez:ami licencji na rodz:inną grę w szachy. 

W kilku przedsr.kolach Republiki w g:rupaeh >llar­
szych d?.ieci wprowadzono jako zajęcie girę w na­
chy. Innowru;ja ta dala dobre wyniki. Stwierdzono, 
ie gr11. w sz.achy pobudw. wyobraźnię d·cied i pn;;y­
zwycz:a}a je do konoentr�cji i ukierunkowanego 
myślenia. Dzieci, któl'I'! uprawiały tę grę w p,rzed­
s.ltolu, łatwiej sobie 1radzą w pierwszej i drugiej 
klasie s� podl;tawowej. 

JERZY TOMASZEWSKI 
Jłum. ELŻBIETA BRVSZEWSKA .;....------------·' 



Storo Księgo pastorałek 
Są litery sprzewrocone 
Są litery wielkie mole 
Staro Księga pastorałek 

(Jeriy Harasymowicz) 

I przyszło nom na to, ie po raz Już któryś -
każdemu z nos inny zegar wybija te razy -
siadamy przy wigilijnym stole, w ciepłym bios• 
ku choinkowych świeczek, poza nockq cie· 
mnq ... Rodzino się zbiera, matko rybę podoje, 
kolędy się nlosq ponad dzień powszedni, po· 
nad zmrożone polo, ponad priycichle losy, 
nad gęstwę domów. A wtóruje im poeta Józef 
Czechowicz wierszem oddającym ten czas naJ· 
piękniej, najśpiewniej: 

kolędo ezllra;esz Il lowi:lz jllk niewód 
o t'O.ttliesz jedliezny§ :tywiezn11 bór 
tak t'Odziśmy cackom i jwieczkom i drzewa 
co z gęstwin prZ'1,'byla u, zieleni piór 

Nie samym przecie śpiewaniem człowiek tyje -
nawet w wigilijny wieczór, I w inne zimowe wie­
aory, dłu±ące się w oczekiwaniu Nowego Roka. 

Znam,y te rodzinne posiady wypełnione po brzegi 
nużącą przyziemnością ielaznych tematów: co ku· 
pić s!ę da, a czego nie za żadne pieniądze; kto w 
jaką chorobę popadł albo przeniósł się do wiecz• 
nośo.i.; kto z kim, i co z tego wynikło. Z kaidego 
niemal kąt.a wylanillją się w takie wieczory widma 
bliższych i dalszych krewnych, najprzeróiniejszych 
pociotków I wujecznych babt. A wszystkie jakieś 
takie smutne i mrukliwe. Wychodzi na to, ie minę• 
ły Ju±bezpowrotnie czasy i.awolanych opowiadaczy 
i facecjonistów zabawiających rozgrzane miodem 
towarzystwo nie zakurzonymi rodzinnymi ramota• 
mi, a pe!nymJ krwi dykteryjkami, podczas słucha· 
nla których więdły uszy co bogobojniejszym sh1· 
chaczom. A trzeba wiedzieć, ii w tym względzie 
mąmy niezgorszą tradycję, sięgającą czasów Anoni• 
ma Galla. Dobrze było by zatem uszczknąć z tego 
eo nieco i dla nas samych. 

O królach, możnych i im podobnych._ 

Powiadają, te król Bolesław Chrobry kochał 
fWOich rycerzy i dostojników jak braci I synów, 
był jednak niesłychanie popędliwy. Gdy więc kló· 

ryś z nich przewini!, karni okrutnie, czego później 
talował. Królowa natomiast była kobietą mądrą I 
wyrozumiałą. Zdarzało jej Bię dość często ukrywał 
Of;ądzonych na śmierć. Po jakimś czasie, gdy mę:i.a 
odeul.ajużzłośena skazanego,pytala króla,eo by 
dal, za przywrócenie takiego do tycia. Ten zaś zwykł 
odpowiadat, te wszystkie kosztowności królestwa. 
Wówi:za1 królowa odsłaniała swój podstęp. Boleslllw 
będąc wprawdzie człowiekiem pop�dliwym ale nie 
pamlętllwym, wybaczał tonie i skazanemu, którego 
następn!e brał z sobą naznak zgody do wspólnej 
kąpieli w łatni i tam rózgami, niekiedy nawet do 
ltrwi,rozgrze,;zal. 

O Kindze czyli Kuneg,mdzie, tonie BolesłaWll 
Wstydliwego, znloiycieke i ksieni st.arosqdeckiego 
klasztoru klarysek dziejopisowie odnotował!, ii była 
tak pobożna, te Jut jako osesek pościła »w hodu 
lpią!fdt'OZ tylko ssąc pied=ierZl/ńską". 

Podczas 11roczystości weselnych kslątę Bolesław 
zachwycony jej urodą neki nieopatrznie· .,Mów, 

�I:a P;;fą�
i

:::· :( ":�r:t:1 s-:l:e�r t;lk�
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mania się na rok od obowiązków maUeflskich. 

Gdy po roku Bolesław upomniał się o swe prawa 
mężowskie, Kinga zaproponowała mu powtórzenie 
ofiary. Tak było I w roku następnym, w piątym, 
dziesiątym I w dalszych. Tymczasem dwórki księ±· 
nej opowiadały, te pani ich ,.nte t11lko nigdy PO· 
kll30m cre!esitt,m lłie ute,gkl, ole nawet fl,(ljm,niej­
rzej cząsteczki gołej ciata. ksi�cia • ma.lionka nie 
chciała oglądać". Książę Bolesław zaś miast potom· 
ka doczekał się przydomka „Wstydliwy� -zupełnie 
nie z wlaMtej winy. 

I w średniowieczu zdan.ali lię religijni sceptycy. 
Gdy kiedyś Władysław Jagiełło. 1am niedawno 
ochnczony, zaczął takiego jednego pouczać o 
nnartwychwstaniu ciał, ten odparł: 

-Juici, jut ja wierzę, .te zmartwuchwstan�. mi-­
lościWJI królu, a!e oboczt1sz, U nic z tego 11,ie bę· 
dzie. 

Zygmunt Stary miał opinię mruka nie zdradza· 
jącego swych mmiarów. Pewien magnat chcący zo­
stać kanclerzem, postanowił go wybadać w tym 
względzie. Zagadnąt więc: 

-Ludzie plolq, te mam toS'to� kanclerzem. 
A król na to: 
-Nie turbuj ,tę waszmo§�. czego to ludzie fflt 

piotq! 
Tym pyta,ją,cym. był pol1QĆ M31ro!n Wil'ilogk>wlfd 

I Wie!ogłów. 

Pewien· s:zlachclc spod Grybowa, srodze otyły, 
śpieszył si� by zdążył do Nowego Sącza przed 
r.amkniędem bram. Gdy już był blisko celu, spytał 
spotkanego chłopa: 

-Bracie1 czy µrzejadę jll tam przez bramę? 
Chłop, spojrzawszy na potężną substan,cję szlach­

elca, rzecze: 
-Jo z furq tiana przejechałem, ano myślę, h 

waszmo§t pan takie $ię przet1oczt1. 

Chłopi nie ćwoki, też swój humor mają 
Miał Je, wiecie, chłop 1 Laskowej tonę, kiepską 

gaidzinę,co toino patrzylarobotę zbyf i przy piec­
ku siedzieć abo z kwnami jęzorem mleć. Miała ta 
wst.ajni�,llileoMtazt,ego,k.iil(jniemiał 
chto bydlątka napoił, dać mu ireć abo wyc�sać. 
Krowim. też ryczała I ni kapk,i mleka nie darwala. 

Chłopa mierziło to okrutnie I umyślil se bab� wy• 
próbowaf. No i co si� nie dzieje: w nocy zawołał 
hangU:rza I krowi:: mu sprzedał A baba n[c nie 
wiedząc spal.a, 

Rano chłop pozira, eo baba będzie robił, wkiej 
do stajenki r.aźry,może slę zacuduje,eo s!ę z kro­
Winą podziało. Ale kej ta! No i nie doczekał się. 
Tak zeszedł cały tydziell. Ze:Wlo go to w końcu i 
pyta baby: 

-Byłaś w stajni? 
-Byłam! 
-Dałaś krowie? 
-Dałam! 
-Poiłaś ją? 
-Pollam! 
Tak już chłop nie ścierpialWyrżnął babę w pyslr 

ipado: 
-Co bechasz? Jakeś ty, do wciórności, krow!l 

napasła, poiła, doiła, jak jej jut tydzień w stajni 
nie ma! 

-Ja te± myillG, czemu ona nie ryczy -zacudo­
wała sie baba. 

Spotyka się w drodze na targ do Limanowej Wa· 
lenty i Michał, dwóch gazdów z Kamienicy. 

- A cói teście tacy markotni, Walenty? -pyta 
Michał. 

-Bo mi, wiecie, koń zachorował? 
-Mój tyi był chory - na to Michał - alem 

mu w pysk wlał bańkę· danaturatu i mam spokój. 
Po tygodniu mów się spotykają. 
-Niech was, Michale ... Aleście mi porodzill. Da­

łem ja swemu koniu dla pewności dwie baitki Oe­
naturatu, no i mi zdechł 

-Ta�. nie pytaliście się mnie przecie, eo sil; :a 
molm stało! 

Z uego śmiano się pny szabasowych 
świeciach 

Pan Pollak wyjechał na kurację do Krynicy. W 
tym czasie umarła jego siostra. 

Pani Róia zdajqc sobie sprawę z lego, że mąt 
ehoruje na serce, wysy!a depeszę następującej tre· 
fol: nAdela lekko .iachorowata. Pogrzeb w CZW!I.T-­
tekn. 

Córka pani Pollak w.ręczyła s!q. Ponfewat c,l'icbl· 
na uroczysl;ość ma się odbyć niebawem, matka na· 

�e���t!:Te�yła telegram do męta przebywającego 

,.Przyjeż.dża<j llru;ycl.m.iast na =a-ęo,yny Mail.w.i.D-
ei" 

Mąż odpowiada· 
,,Nie mogę przyjechać. Leżę w IM.ku J. anginą.n 

Pani Róża wysyła drugą depeszę; 
,,Daj jej dwadzieścia złotych, wyrzuć ją za drzwi 

I przyjeżdżaj natychmiast." 

Ksiądz i rabin spotykają się w przedziale kole· 
Jowym na trasie Nowy Sącz - Bobowa. W trakcie 
rozmowy utrzymanej w przyjaznym tonie, du,chow­
ny katolicki częstuje duchownego tydowskiego 
szynką. 

Rabin odmawia: 
-Zakon zabra.noia nam jOOć �nę. 
Ksiądz mlaskając językiem: 
-Jaka,szkoda!To tokiedobre! 
Na jednej ze stacji pro005zcz wyliada. Rabin :te­

Jnając go mówi: 
-Proszę pozdrowił' szanowną moł.ionkę! 
-Nru, ks�żU. obowiązuje celibat. Nie mam .ło-

•Y· 
Na to rabin: 
-Jaka s.zkocla! To Jakie dobre/ 

Na koniec co nieco z innej beczki 

Jedną z wainiejszych postaci Zakopanego był 
pnez lata Kornel MakllSzyński Pewnego razu, a 
było to we wczesnych latach pięćdziesiątych, gdy 
nie wydawano mu tadnych książek, nie publikowa• 
no artykułów w prasie, słowem klepał biedę, pny­
siadl się do kawiarnianego stolika i rzucił machi· 
nalnie kelnerce: - Ptoszll o kawę, - Du>.ą ezy 
małą? -spytała kelnerka. - Małą! Ptzeclei wie 
pani, te na dużą mnie nie stać. 

Po dwóch tygodniach tal!! się majomym: -Wy­
obraźcie sobie, eo mnie spotkało. Listonosz przy· 
niósł m! od Jakiejś pani ze Szczeci.na przekaz na 
200 złotych :r. dopiskiem: �±eby Kochanemu Panu 

@I 
nie zabrakło na kawę", Do tego wi,;:.c dosz.!o! Nawet 
zatartowaf człowiekowi nie wolno. A tej pani nie 
dość, ie zwróciłem picni;idze, to jeszcze porto.od 
pnekazu musiałem zapłacić. 

Nie przelewało się te� -jeszcze przed wojną -
Stanisławowi Ignacemu Witkiewiczowi. Tyle, ie 
Witkacy, w przeciwieństwie do Makuszyńskiego, u­
miał sobie radził. Idąc,raz z przyjacielem w mrot­
ną zakopiailską noc na spacer, cisnął go w zaspę, 
wytaI"zal w śniegu poczem zapukał do drzwi naj· 

wiście nie odmówili pomocy, przy okazji której 
Witkacy z przyjacielem podjedli 1oble, napili 1ię 
herbaty i Hczystejn do syta. Od Włodzimierza Wnu­
ka wiemy, iż podobne przypadki Hzamarznlę,clnn 

przytrafiały się przyjaciołom tego w:-oczego pne­
che!)' dO!lć często. 

No I na tym moi.na whlśc!wie ko!iezyf, bo I pora 
p67.na. I miejsca nje staje, choc!at - Jak mawiał 
Wojciech Roj: -nTak byk, wi�, opowiodol, tak 
byk �o?. łno ff! morn. co". 

I 
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nicfatrwa atwon.enla mu!t!um w Zł• 
,;opanero wy:u.ta od Adol!a Schol.­
tie. ...an:z,.wlk1e«0 1lnem)'81,:,owu i 

sp(lleemika. Powołano bw. Towany­
.iwo Mtneum Ta.trzań.ak.!� Im. dca 
Tytusa Chalubl1Uk'e110 l I lipca 1889 
roku, w domu Krzeptowskich prz,y 
dolnych Krupówkach, udo$twn!ono 
pierwsze rhiory publicznokL N<1Wy 
e;miteh. do dtl!laj llanowiącJ dówna 
•!edz� placówki (z.ap.rojekto-wanJ" 
,:,rzez Sta!lU!awa W!!kiewkut). odda.no 
do ui)'U<u 23 lipea 1922 rolu1. W c,,;re. 
� mii,lzywojennym (1937 r.J �­
no }eMDie dla Mu1.CJffl 1:l'Jw. ctwór 
'1oniaków • Zubrzycy Górnej, na 
OTawie. 

Od Uł22 r. Muzeum Tatrzańak.irn 
kierował at do łrniercl (IBM r.) Ju­
Jlu52: Zborow*I. Pod leli!:o lruralelll 
Muu,um bez � .trat p� 
ło lata wojny. Fakt ten odnołowab 
w UM.7 r. "Wiecchy'': , .. 11,4jceffnlejcza 
ttaJza ffllt11t11ej11 realonałna q l'Od­
ho.1-. pueJno11l11 ,uzdliwle okru o­
kic.pacji wiemieckiej. Strat11 10 zbioTacll 
IIQ minimolne, natomiall no.JwiekJZ4 
ukGde W1,'rzqdzi!o oku!XIC:ło przez to, 
U m.ltut11Cja DQZbotDJon.a ZU1>ellll1 za. 
sob61D f�c>w11Cll i 1"e remontowo­
M, lOIIIM(IG dzU dtilvell wkiodÓUI, ab'f 
Jq dQJ)T<)WOdnł do i,orzqdku i wnot!i­
.vit •ie t111ko rotj(>!taine k.oTzl/łtani• 
z budłf!lkóto dla zbioróu, j bodac%11, 
ale Jalde ffllld11tq k.tmleTwocJe IGllll,IC.'11 
llbioróto. 

Dtleki wydatnej oomocy pamtwa, 
mimo te okres l)OWl)jenny nie na4e:tał 
przec;et do łatwyeh, muzeum �1:1ęlo 
znów spelnlai! swe tadan!e; l }ak:o mlel­
sce gromadzenia cląg!e powfękllta�y.:h 
•le m1orow. I jaM;o ollrodek oracy na­
ukowej, a takte - oo r&wn\e watne 
- Jako p\aeów4<a umotliwJaJaea li· 
emym 1.wieduia,cym ooszenenle wie­
d,y o Tatrach. Zak0panem, Podhalu. 

t::�� ::�;�lw: == 
jej dyrektora. JULIUSZA ZBORO­
WSKIEGO, k«w'�o Adam Paeh T,'*1)0-
i:n!na lako e:lowieka. kfóri, na cale .tv­
ae ZIDią.zal m ze Skal1u,m POdMJfflł, 
ociarowa1111 �'10 piekt!em, Judimi, tv­
�- I ntukq, Człowieka, któl'tl �­
mi tie f li dołll'tlffli. l ze zli,ml llfro-­
flClmj aórohicił'UQ ti,cla. Po unlere! 
Zborowsk!e,ro pnez dlu«ł exa, Ne 
po.trationo inaleU odpowlednifllto kan­
dydata na łtanowldto d)vektor. Mu­
il:eum. Wlakiwie dopi&o PO lł71 r� 
1dy •tanowiilko to objął TADEUSZ 
SZCZEPANEK, pla<:ó'Nka mcu:b. ła­
oai! dru«,1 oddech. 

Wrótmy jednak Jeszcie do hietorłl. 
Wainym mom'1ltem staje Re uPBń­
•1:wowienie M\17le1Uln w I"° rok.11, 
ln.styt.ucja POIUn.a ,tópnlowo J.llkrff 
IW<'ll:4 działania: J'Ównlet l)Od wu!e­
dem zu.i(ll{U terytorfaine,:o. W lł$2 r. 
111ast(;pUje otwarcie odd7.lału _Tea'", 
autent:rcznej chaty 16ralskleJ, z:ak\ł-

Oprócz Sabały w literaturie pod­
halań:;kleJ niewielu m.aleillbyśmy 
1awędtiarzy czy pi.,arzy ludowy,ch, 
kt6rych tw6rcwść cieszyłaby 1ię 
tak wielką popularnoJclą, Jak Sta­
nisława Krieptowskieio Bialego.Je­
go opowladanla, cześclowo drukowa­
oe w prute Jeszcze przed I woJn11 
łwiatową, wydał I r�kopisów w ro• 
ku 1961 Wlodtimicn. Wnuk w zbio­
rze „Gawędy t6ra\skle". W ubie­
głym roku ukualo llę Jui drugie 
kh wydanie. 

StanJslaw Krzeptowski Biały u• 
rodził się w 1360 roku w Kokleli­
sku. wsi - jak pisze Wnuk - bo· 
gateJ w talenty artystycz:ne. Bylho­
norowym cz.lonk!em Związku Pod­
halan. Zmarł w 1932 roku w Zako­
panem I tam ZO$lal pochowan, ua 
nowym cmentar;ru. 

Kt:r.ef)l!)w,ki Bialy ""' �  
niezwykły. PasJallll lubll rybołów­
.two, polowanie, r.aJQ\Owal sle lak­
u, bandlem. Niemal wazytlde te 
nami� oduedzlel;yl po swołm 
'1rYiu, Sabala. I chodat nalet.al do 
na)Weselnych, naJfflchleJ towarv­
dtlcl\ Jud.d. to - Jak olsze Jelo JY· 
no;JW!ec, Włodzimierz Wmdc: - nie­
kiedy len ,enlain:J' samouk z:amy­
hł się w o,ob,iej Izbie, do kt6reJ 
nikomu, nawet z n1jblltnej rodzi· 
ny, nie było wolno wt'hodzli!. I tam 
tn!qwal swoje baf)d. p� I 
W3J>OmnJenJ11. Mimo rozleitlołci za­
bteresOWllń I rwolslel frywolno�cł. 
Stanisław Knei,towskl 813!}' umiał 
,le odd�t od tw!ala.. ateby w ko­
trl�,,.11�1 r.,..'lt,,,I od C'>"'.,, c,.., cz:a. 

plonej Jttzeu w 1919 r. Drz.eat dn 
Stefana Szymailik,ego, a l)neir.az...neJ 
Mw.eum pr;,fl. jego brate � 
Stefan Siymah*.i Dried anlerc.la wy­
raził tycunle. aby .Tea" ltala Ile 
wla.sl'IOkia Muzeum Tatna.{]$t.jlll(o. Od­
dajmy IWl chwj,le 1d01 JllllUlie Szymań­
llk.lej, tonie Tadeuua. która do łmier­
d QPiekowala ale chata. Pcsała ona w 
1961 r. na łaml;eh magazynu . .Swia­
tow!d": Stviowq dlalu)lf - domek 
bruna.fnv lliov z pltn1ika - .tbudo­
WCII w ubieołum u,idc;u Gnvbu,, któri1 
'1Dłed11 i,l'(ICOu,(u 10 Kui11icach, 10 tam­
ttJ.ul/CII ku.t11!11Ch, Odkupił jq dr SZ'/1-
llUl!Uki. lekarz, 10ldki miłośnik góral­
azezJWlv - t(lkl Cholub!Mkl XX wk-o 

h. J8J1 Mi1R "111Ółt1DO CAGrakil� 
,tucznuch � łl/ffiikóut, ci>Otlidi: ­
i illnl,<CII ll<rl'Zedzi OOtvOdClrłkich, .. 
brozkóu, !14 u.kl•. ka.QC1nkÓUI. apindc., 
Joje.k, m.ltTW11ei.t6w mu.z11C,ffli,,ch. Wi­
uą ko;dClfftl zWjnicki•, "6t nrini:kł 

J1Tz.eroblon11 z miectC1, kUkC1 tQUmulo­
,zy J)UtolttOW i korDtl!n610, llltfctótt 
IICl:Ulef ,kolicOWc % XVI/ WiekM. • ta»­
ff P!'ClwdritOCI kos(I nrc!C1wleko, bo 
Q'ÓTlllł' brali vdttai to P(lt(>8fll'lliU Ko-
--

W US$ roku �uje otwateie Mu-
� Ora�o w Zubr.eycy Gómei, 
W � .lata . pófn� Mlm'lllffl Pl"Q­
muJe llłcltiwum rodU!ly W.ltkiewkióW: 
myśll ,ię o v.tv.onen.i oddtlerłu M11-
t,t!Uffl, połwl� Stanisławowi Wl.t­
kiewi�ow.t I Je,:o 1Ynowi - Stan»ła­
wowi lgnacemu ez.yll Witkacemu. N-I• 
slety. plany utwoaenta tlllrl. w _ico­
llb!e", Dierwnej budowli w atrlu a­
kOl)ilńlllwn. iaoroJdttowane:j onm: 
Witkiewicza, do dz.li nie donlł.ały � 
�-.. 

Jut ł>O Jmien:i JuJ.lusu Zborow*ie-
10, w lDGI roku, w willi. ,.()polanka" 
pny ul. Tl!tmajera, otwarty zostaJ.I 
kolejny oddzła! Muzieo.un, �  
Kornelowi MakUH)'ńskisnu. Wdowa 
po plisanu, J1nlna I G\uzlfulkkh fl81Ml-
1072) prmkaz1la Ucme 1)1lffl!ą'.lld. 1)0 
mętu: bop.ty ksl�6r. rękopllly, 
Illity. wy,clnld oruowe. fot<erafie. 

su polrąc� o poetycką llrl,Ulę 1wej 
dusz.r; w Izbie przybranej w 1!owy 
ko.cie, .saren i jeleni powstała nieje­
dna ,J:adka", którą póinleJ na w1e­
cwrnicach 16ralskkh ro;r;weselal 
publiczność. 

Wydany dwobek literacki Białego 
Jest skromny: w tomiku znalazło slę 
sześć krótkich iawed oraz Jedno 
dłuL.re opowiadanie. Tematyka tych 
utwor6w ściśle wląie Ile z Tatrami 
I tyciem gbrali Autor prezentuJew 
nich wsiystko, co go najba.rdiiej in­
teresowało: polowanie, prz.ygody w 
g6raeh, pogrankz:ne utarciki ie 
dratnlkaml węgierskimi, wyprawy 
zbójnickie, niepowodzenia .., g05po­
darce I w tyciu rodzinnym etc. Ale 
podczas 1dy u Sabały twlat tatnań­
ski ma wszelkie znamiona autenty­
cznokl, u Kneptowsk!ego Blale,o 
)est jakby prretwonooy pnez arty­
.te łwiadomego, umiejącego wyko­
rzystać wydarzenla znane I autopsJ.I 
1 z llbl!ratury, n>bazcza ustnej. 

Wff6d omawianych utwor6'iir nl-e 
brak tet opowieści o lrdcilch fłll· 
gil"J'ch (.Odwi�zlny, przygody I 
przyJ)OW'lednle Pana Jezusa w Tl· 
trach-, ,.Jak łwlęty Morcin w Skn;y-

�chmt:Jem���� : 
r. Irracjonalnym, • w wykon:,sty. 
wanłu eleme'1tów fantutyemych 
Krzeptowski Biały prtekl'llcz:a n1l­
•mlelszydi. Na r,rr.1rhld w ���d-z.!e 
osnutej wok61 Sabały ,kumulował 
ncr.eg61:y blOfJ'anrme I motywami 
wz.!ętyml r. let:ł'f\d? o łw. Jen:rn,. 11 
wf.-.: ucrnlR r. h'I'-�'""' mOl"'lnll I 

A nnb'erało ,re t�o ,ooro. mimo te 
wi�,a,o.t tio:ly .,<1.1 oJi�rz.a w�cP«(ua 
w toku z.awieruchy wojennej, .. OPOian­
kę" moina by właściwie nazwai!•mu­
zeum d!a d:r.ieci - Malruaz)'llsk! był 
&ló\\'nle autorem lulatck dla na\mlod­
nych - &:dyby nie to, te odwiedzają 
ją bardzo chetnie I liCU1!e ... dorotli. 
No cóU Kaidy chctnle wraca do eui­
lÓw d7.leclństwa._ 

Z początkiem lat aiedemdzleslątych 
Ut<:zoto w Zak�nern ,nut piany ror· 
gan.izowania zwarteco llkalllenu; maj­
dowaly one odbicie w w;eiu o!icial· 
nych wy,tąil!eniach I deklaracjacb.. 
Dyrektor Tadeuu Sttzepanek rzuca 
WRakźe mył!. lw0<'%enia tiw. skan-

1enu f'Oqn'GnOOetO.. eo ves...ta nie 
lll)ot)'Ka ale z PO'Wawchna IPI'Obatą. 
Jedna6de .utor tel konceue}t w}'cllo­
cW. se lłusll'll'l(o zalO'tenl&. te n.a Pod­
haki - jat ni,e:dz!e - JM naun.wde 
QIIJ'Offl ubytk6w, które naleiy DOW­
stawit n.a mieJJICu l J)O wostu oto­
tt# odpowiednią oo!Bf.-. Tc Idee 
T. Szaepanek rea&uJe kon.1ekwen­
tnle, pomimo napotykania pnerółnych 
trudnoścL Pne,prowadz.a ale zn.In. 
kompleksowe remonty tO!lllerwalor­
*le azaia.,ów l)Utenl(lch - Dl haH 
Stoły, Jaworzynce. PnnłQl)le Kom!­
nia.r*lm oraz 19 nalaaów n.a Polarue 
Podokólne w JW',:owle. W OMatn.icb 
Jatach wykonano takie mnóstwo wa.­
cy dokumentacyjnej, obleto nadzorem 
konsel'wat«lk.im wie.1.e obiektów. za. 
brt,kowydi bud}'Iitów. 

W 132. rocznice wybuchu Powstlnla 
Choebolowsklelf:o otwarto w te!ie mlao:i­
� odd&1 1'{w:eum połwi� 
llajwl�u zrywcrwl. ludnoki .:6-
ralaleJ w c:iasach zabor6w. Oddz.!lł 
mieści. sie w starym domu vochodza­
e,m 1 1798 rolN., a prubudowan,m 
pner. JMll Batle - w 1881 r. Innym. 
OCJ"!)lnnte cennym. nabytk.lem Muieuxn 
Tatnan,kłec:o stała Ae toiekeJa to­
blereów wschodnich ze :zbiorów ro­
duny Kulceydkich. stanowiąca łM!lna 
�cle wytworów wsz.yetkk:b 
ałt'odlców kob!em!czych Malej I Srod-

kowe,j Adt. Kobierce ek!WOO'iowane 11 
najwyóiei. przez lny m:es,11ce w rck1.1, 
eo wywołuje -on�rói!"e komeatane. 
czesto bardzo zlOl!l.!we. a\e - r.ieste­
ty - cześeiej nfe da s!e lch wy,tawiat, 
,e:dyt - laik twierd.>.a fachowcy -
mogłaby n:e wytrzymać osnowa. 
T. Stcze!)1J!ek twlerdtl, t.e kobierce, 
l)Odobnie ;tik człowiek. ułeaa;a zme­
cieniu. W potO&talyeh oii:reuch WJ'­
kwzy$1.Uje Ile «a'er!e na Koziilcu do 
ur.>.adzania wystaw. kt6re zawsze c:le­
lUI się sporym powodzeniem. Galeria, 
od ei.a,u iakończenta «eneralne,:o re­
montu, 1pelnll watri11 funkcje, nawet 
jako mle� lconcmów kamera.lnych. 

W 1979 roku MU%J('!U!TI przejm� 
dworek Tetmajerów w t.opusmej, s 
myilą o pne,.nacz:enłu go Dl odd.2.tal 
l)OŚWlt:C(lny odkryciu Tatr l Podhala 
pruz romantyun POL!JkL Otwarci• 
tbpozycj! nailtąpi w 1988 r•u. Na* 
J:n!ut gotowa Jut jelt, dloelat Jesu:• 
11lt udostepnlOOI publlcu\okl. ugro­
d.l KOl'konów w Czame:I Górr.e. olia­
l'O'\Wnl Muzeum prmi mimzb:i41C}'dł 
obecnie w Bnlyaławle I Kieima� 
PNOOltawiciłlll atare«o rodu IOl.l.ylÓW' 
�eh. Do eoraz bardzJeJ DOMeksia. 
keet:o ale reJelł.tu lllbrti<.ów r.alkzyf 
vU!ba zbiór karykal\r XIWllierza 
Sichulakle,e:o. łM)Chodzącyeh s kolekcji 
restauratora ukoolańskle,to., Karl)(l'Wł,, 
eza-ojca, a przechowanycli or.ez Jeiot 
syna, Adama. 

WSl)Offiłliff: by naletalo takie O A--
by:tltowej chałupie lec:endunffo Jana 
Krseptowaocie«o-Sabilly. której remont 
sakońctono w 197ł rdcu. Ebi)<nycja 
udostepnlona z.ostała publ!er.nokl, i- · 
c:t)'ffi... chałupe u.dnleto. Brak in,. 
formacji o �ynach tel decJ'zl 
llll)Owodowal kolPOrtowanle llllDru,,. 
diiwnle}u.yeh plotek. M6w;ono � 
re chałutal PO Pl'OIKU Ile wali. A pru­
H}'na samk.nl�a !est nade!' wo­
tezna: do tej DOl"J' nle ureitulowanlł 
fll)J1IW}' wtun<JKt � of'ZYWl(aJaccl 
do zaw-ody. 1 ltanowlaceJ teren DO­
wrtny. OoDlero p0 Wl!ft:ulowa.nlu lydl 
N>Caw llll•alny obiekt mote zosld: 
s oomotem udo,sta,,,lony swiedsala,. 
"� 

Ostatnim nabytldem lhu.eum jelł 
c.tcrla Hasion,, Wyt,any � oln:r 
� wrmrrie mlejsoe do J)nC7 i � 
,tawianll, 1 takie przeehowywanla 
rwoich ddeł. 

pog:romClll smoka, który ntna.ył 
bezlitośnie cale Podbale. Fantazja pi· 
Mirza zdaje de tu nie mleć granie, 
nie przenkadz.ają mu rys:ory pl'IIW­
dopodobleńslwa. Rzecz znamienna, 
t.e to wlaśnle op;oy.ri.adar..Je naldalo 
do najbardzieJ popularnych l lubia­
llJ'Ch w repertuarze .,stryka z ml:y· 
na", jak u Wnuków nazywano Sta­
nisława KrzeptoWsklego Białego. 

,,Stryk I młyna-, napisał Jeszcze 
Jedno opowladanie, w którym cwlo­
wą postad11 Jest Sabala (,.Jak wy­
kłada! sen dokt6r Chalubiń$kl Sa­
bale"), ale nie Jest on pionierem 
wprowadzającym swego legendarne-
10 stryja do literatury. Uprzedził 
go w tym Andrzej Tylka Suleja, 
który poz.ostawił o Sabale dwa łwie-
1.ne w&p0mn!enla: ,.Sabalowa piOW1,-
1ca- 1 ,,sabal6w sen". 

lencie ar\y1tyc:mym tea;o piłarza. W 
opowiadaniu uder:r.a doakonale uka­
zanle mentalności i obyczajowości 
ukoplań.sklch 1órali; .,stryk ze mły­
na- nle tylko posiadał b;,tre 1poJ-· 
nenie psychologa I mal wyśmleni­
tle dusze t6ralł, leez r�wnoaeśnie 
umiał z dutll, plastyką zarysować 
tycie psychiczne t6rall, twon:yć bo­
haterów autenlyClllJ'ch. Opisy IN:· 
kowin., wesela, prządek wiect0rnych 
lto. SIi, wyborne, doskonale zharmo­
nizowane z lrek!ą opowlłdan!a, 
kt6re posiada pierwszorzędne war-­
tołci pomaw�. nlekledy o unlkal­
nym waczcnlu, 1 towarzyny im for­
ma łwiadaąca o dojnaloścl arly­
stycmeJ autol'II, w peiRI rozumieją­
cego wartość iłowa. 

Dluisze opowiadanie o tematyce 
ll)Oleczno-obycz.a)Owej - ,.Na He­
rend:r.!e u Ciark6w'' - t.dnje sienie 
uikończone. Krzeptowski Biały na­
w!11zuje w nim do !%w. nurtu pa­
triarchalnego w literaturze podha• 
lańsk!eJ, któremu początek dal WoJ­
dech Bnega, prexentując dziele 1la· 
rych I sławnych rodów t6ralskkh. 
Wprawdrle rodz!D1 Clarków n\e 111-
le!Y do najbogat.szych w Zakopa­
nem, je3ł raczeJ rodzlną typow� 
ale rozbudowana opoWieść o dlieJ;icłl 
tego ,:azdr I bacy poiwail przyjąt, 
lt autor z.amlert.nl nap!�f utwór 
w!�kszy, oparty na wydarzeniach r 
tycia współciesnego. Ta Dróbl wyj­
kia Krzeptowskiego Białego poza 
tradycyJn11 Uterature ludowe,, twtat 
miejscowych w!eneń I podań, od· 
r.iat'ta si� �T11 swobod11 w kon­
struKcjt akcji oraz w orowndtt'1.lu 
Mn'�t'ł! I lwl�dcr.l' o n[,.mahrm ta• 

Wlęksr.a część gawęd Stanisława 
Krzeptowskiego Białego zabarwioflłl 
Jest humo«'m, niekiedy vanlczą· 
cym z frywolnością. Jednak ten hu· 
mor I kom!un ,pe1n111.Ją w }ego o­
powiadaniach określoną tunkcJemo­
ralną I dydaktyezrui. 

stan!&la"" Kneptowski B,aly apl­
*)'wal, • takie częściowo pod ko­
nlee tycia dyktował ,wo.le gawędy 
I opowiadania osobom Spc!C)alnlew 
tym celu wydelelowanrm przez 6w­
eJ.emJ' Zwiłlzek G6!'111!. 

B1I cz>owit'K!ern llle ty»to pli­
miennym, lecz latte ob7lym ! ocr.y­
tanym. Wplyll(lo to kon;ystnle n1 
komun.!kalywno4ć tck:st6w \ Ich po­
pulluność. Motna jednak w utwo,. 
rnch Kneptowsklego Bla!cgo ma­
\efć spol'Q plęknych I orygl.na!n,ch 
wyrateń gwarowych, cennych dla 
poin111nla walor6w I bo11:actvn }eą­
ka górtll podl11.trtańslrlch. 

ANDRZEJ JAZOWSKI 



(CIĄG DALSZY ZE STR. fi 
1944 roku, krok po kroku budując 
gospoda;:kę wraz z nią budowała 
liczeboość, awans i siłę klasy ro­
botniczej. Polityczni liderzy „nie­
zależnego" ruchu uderzyli przede 
wszystkim w gospodarkę, niszczy­
li ją, pozbawiając robotnik6w ich 
siły i osłabiając ich znaczenie. Sa­
mych robotn ik6w wystawili na 
długotrwale skutki kr6tkotrwałej 
histerii strajkowej. Ten fakt za­
sadniczego znaczenia ukazuje róż­
nicę między nami i nimi. 

-r1StycznegO P3,futwa'."ltf0re �T� 

Noworoc-zne obrachunki ;;�"=;. '_i:
1

::" ::.:�:::ej: 
nie<sna.l. całego narodu. Dr6g w,� 
clących w tę stronę wskazać m<r 

W rachunku spraw, przed Ido> 
rym.i poz,cEtaniemy i w Nowym 
Roku, utrzymają się na pierw• 
azym miejscu dwie, nadal najważ.. 
lriejsze. 

P)erws1.a, to potrzeba spl'06ta· 
IUa konfrontacji. Nie napawa na, 
lękiem rywaliz.acja między kap}'" 
ta.liz.mem • socjalizmem. Nie lę­
kamy się zmagań o wpływ m. 
bztałtowanie ludzkiej b-wiadomo­
ici - to naturalny stan. Swia� 
mi jesteśmy, że Zach6d zdecyd<r 
wal się na propagandowg •gresJę. 
111. łamanie wszelkich tradycji ry• 
eerskiego prowadzenia tej walki 
Ryzyko tkwi obecnie w tym, te 1 
ut R. Reagana pada}II słowa, któ­
re czyni11 wojnę prawdopodobn4. 
Przypomnijmy: ,,imperium zła'", 
,.antykomunistyczna krucjat4'", 
Przypomnijmy ocenę kardynała 
R.atzi.ngera, prefekt.a Kongregacji 
U. Doktryny Wiary, kt6ry, pny 
tika.zji potępienia „teologii wyzwo­
lenia .. , nie kraje dotknięte be%· 
względ.."'111 grab�żą ich pracy ale 

kraje socjalistycme nazywa „hań­
bq nasz�ch cza,ów". Z tamtej 
rtrony w ocenie przeciwnika brak 
śladu obiektywizmu, brak ocen in,. 
nych niż totalne. Całe narody sta­
ją się złe, jeśli nie wymuszają na 
swej władzy pod.z.i.wu dla Amer,... 
ki, t dJe haseł proponowanych 
przez tw6rców :ideologii. krucjaty. 
Sytuacja jest nowa i niebezpiecz­
na. Rzuca się takie hru'lla I takle 
oceny, by oswoić z wojną, by by· 
ło łatwo wezwać do nowej, oczy-­
wiście „świętej wojny". 

Nie tęsknimy do wojny nosqe 
w sobie głębokie blizny po po,, 
przedniej. Nie mamy celów, de 
których byłaby nam polnebn.a. 
ale gdy zwołuje się armie krucj„ 
ty i otwarcie uzasadnia jej «lo­
woii, alternatywa dla na1 jest 
pl'051L Trzeba td budować sil'i,, 
zarówno politycrn,., wojskow, 
jak i moraln„ tak11 by uszaeho­
w11la autorów krucjaty, czy sp„ 
ralliow11la ich cele i przygotow„ 
nlL Oul ftspektuj11 tylko silnych. 
Słabym każą się obsluriwać i pe­
d.z.iwiać. Ochrona pokoju nabrała 
znaczenia dramatycznego. Trzeba 
nad11t wychowywać dla pokoju a)I 
nad, wszyslke tnehll 10 cod-den­
n.ie i dosłownie ochraniać. 

Druga potrzeba ło timocnieniil 
państwa tak, by było zdolne IV 

SPRAWA ANTONOWA 
Najwyi..sz� wlo�kie instancje S;\­

łowc, o�kar-laJąc Bułgarię o 
wsp6ludział w zamachu na życie 
pe.pieta Jana. Pawła li w maju 
1981 r„ domagają się procesu są­
dowego obywatele. bułgarskiego 
Sergieja Antonowa. Jedynym ele­
mentem śledztwa, na którym o-

f��::�ic��r\s� �::a�;�
an

tt! 
hm eta Ali Agcy, złożone w p61to­
• roku po dokonaniu m.machtL 

Al'f!:tzlo-nie Antonowa, prawwnikło 
Mura linii lotniczych „Balkan� w Rzy­
mie, było pretekstem do rozpętenl1 
bezpreceden�owej kampanii antybul· 
pukiel wedlut W"Czdni,ej opr1cowa.­
n,e,go Kenariusza. Zawiera on dwie 
wersje. Według pterw:nej. urnach. na 
pa.pieta był wr��iwwMY nekomo 
.111 wled111 Bulgaru�. dzial.aJ11oel tgod-
11.le t 0in1trukcjami tajnych służb r•­
�leckich�. Zakłada on, te Zwi11ut 
lladltic<:ki nekomo chciał łmlercf pa.­
piet.a, by pozbyć si,: jego wpły· 
- polityczrn!go. Z drugiej zał wer,jl 
socen.ariutza wynika. te ui rocw6J ter• 
roryum1, kt6ry w tym czasie dmiłow­
nle op1nowal Włochy L inne tn}e za. 
chodn!e, odpow1edzialm:..it ponoo, 
peństwa komunistyczne. 

Z czasem .....,..zio na jaw, :I.Ił r.ezna.. 
a1- Agey 1� czystym wymysłem. s,. 
ly mini5ter obrony Wioch, Lat:orlo 
przyznał. ie A�ca 'UOtyl je PO tym. 
falc wloakle slutby 1pccJalne łUIWiąza-
1:Y I nim kontakt w wi�iieniu. 

W cz.ule cd1 prokuratura włoska 
ttwan:a �podstawę prawn11" maJ11cego 
tlt odbyć proeesu, prasa uchodnia, • 
swlasrez.a arnerykańska. roiPE:tala su• 
rok11 kampanię propagandow�. kt�I 
celem jest w1kaunie lrtnlenla ,,Jlada 
bułgarskiego� w zamachu ne t:,de 
papieła. GU,wn11 rolę w b"m odn­
waJ� Amerykanie: C. Sterling I P. 
Benz!, ,utony ksiątek �Czu tl'IO!'dff­
� I ,,Spisek w ceh1 zab6}1t- p1-
p!eta•. Twierd.ZII onl. 11 '1edztw. a­
jawnlło ,,spiaelc komunbtyezny pru,. 

ciwko paplefowi- I. ie łslnicją na t. 
.pnekouywające dn:ody". ObydwaJ 
autorzy 1wilł;i;r,ni ._ 1 pl:;1nem „Rca­
der'1 D!gest". Latclll 1�1 r. jeco r... 
dakcla wynal�ła Hentiego. kllll"1 w 
latacll 1174-1971 kierował biur•• 
CIA w Turcji, dcl 1badanla tycł, Ac,,.y 
w tym kraju. Po zakończeniu ,1edzt­
,,Reader'1 Diged� r.Jce!I pani S1.erUns 
preygotowanle artykułu na ten tema\. 
V, reiultacle ona sama za}ęla Uł 
iledztwem, czerpiąc inlormację Słów­
nie � tr6dd wloakic10 wywiadu. W 
Luytycznej recenz.ji tych dw6cb k.1111· 
ł.ek, Z11micszczonej w ,,New York T!­
ms", ciytamy in.in.: ..ZodflG : tyc:• 
k1iqiek nie prudstawi, pr:ekOlllfl.llOI· 
jqc�dl dowodów flG IO, że A(ICłl ki«­
roiwla Bul'1ario. Dł11�0 td c:Jldlllk 
muli ZTobić d11!v skok, abv wvdolteć 
tię i cill!mneao podziemia Ar,cy, pru� 
pdftio11e11"0 IJ(lllasleromi i f0.114tycmv1111 
.,zoT11łlll wilkami" i znoleU l'ię • 

�pracou.'<1111ej przu St�ling i Ilevi 
hlpOtuie. w m11łl której KGB, chcll;C unienkodliu.•ić ,uell :w�ow11 „Soll­
dQMtOić" w PoL,ca, t11,all(lo rię "'• ±v· 
cie popieto. No.Wt't ten civlelnik, kł6-
'll zdecvdujt 1lę III taki tkok, Pf%11· 
:na. te hipotrto. ta za11'tera pou•11tfle 
1przec:no.ki''. 

ry=re �C��.�;1
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ił }Hl rzeczą 0(%ywialłł, te Agca nie 
jest odkrywcą, .,śladu bulgai.klego", a 
ori:anuatorom kampanl antybulgarsldeJ 
nie uda 1ię zalr� śladów J)'"Owadią­
cyclt do siedziby CIA w L.angley. 

U=I amerykal\icy Frank Broad­
hea.d \ Eduard S, Herman, badając 
kont.akty I diiałaln°*ł Agcy począw­
ny od 1179 r. ustalili, te \\siyscy, 
kl607 udzie.1.i:li mu pomocy w okre• 
ile od wyjudu I Turcj.i do dnia Ził· 
mach11:, powillZ,Rnl 1,t z tureckim l'U­
chl!lll Wzy1tow1klm. Wuystkle kon­
takt, Agr:, prowadziły do orianizacJi 
.,szarych wilk6w� l Narodowej Partii 
Akcyjnej (NPA). Skłoniło to Broad­
heada i Hermana do odrzucenia ffp,>, 
w!ązań bułgarskich" I taproponowanla 
wer1ji określonej pnez nich Jako „po. 
wiązania turecko-faszystowskie". Ich. 
zda.niem lstn!ej� dwa spiski. 

Pierwu7 - Agcy I Je10 przyjaciół, 
c::lonk6w tureckiej orpnizacJi �UaN! 
wilki- I Narodowej Partii Akcyjnej, 
któnr zamierza.Il zabłt papieża kie­
ruJlłc si,: wla,nyrni pobudkami, łatwy­
mi do wytłumaczenia w opa.rciu o Ich 
id�ologię. tradycje i pneszlość. Drugi 
li)isek powstał \\8r6d trakcji pollty• 

tylko gwarantować lad t· prawo­
nądnaić. ale skutecznie wypeł· 
nillt noe funkcje wobec gospodar­
ki. W 'Włll'Unkach naszego ustraja 
Iła� pacią� za ,ob4 mc:hwa• 
lość wm!lkkh żywiołów chętnych 
do jego 2:niszc:z.enia, 1o oczywi.stll 

re:=\ .. w:��:
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n.ie państwa, gdy następuje po 
zniesieniu wielkiej własnollci środ­
ków produkcji, oz.nacz.a najpierw 
I przede wszystkim nieskuteczną 
organizację gospodarstwa narod<r 
wego. Słabość pallStwa materiali· 
zuje się w funkcjonowaniu g� 
darld i w tej właśnie sferze stan 
lłabaici kładzie się długim cie­
niem., dramatyzując ..,·arunki ist• 
niemi. os6b, klas, narodu. 

Ze uozumialych przyczyn (my­
ftę o trwającym jut parę lat OBI&• 
hlenłu. prawa, a przede w�yst.kim 
w konsekwencji brutalnego ata­
b m praworządność), m6wi aię 
mniej o wzajemnym związku mię-­
d:zy ai1' pai'Lstwa a sprl«z.nooc:i.ą 
gospodarki, • on właśnie stanowi 
jedn I filar6w politycznych decy­
zji XVII Plenum KC PZPR. Osi11-
pęcie sprawnego funkcjonowa• 
nia gospodarstwa narodowego. 
1k.ładaj11cego się z lak sill\ie zrat­
nicowanych struktur, jest nie do 
pomyślenia bez umocnienja socja• 

cm,eb, 1łutb 11,•ywiadowczych, rI:tdów 
I wałn1cl!. tot w M.Chodn!cb jrodkadl 
muowec• pn.ekuu, wykon.ystuJą,cycb 
ok.az}t do uknucia spekulacji p;r:.cciw­
b Zwią,:di.ow! Radzieckiemu w cel• 
,twwllf!nia ne Zachodzie 1ytuaeji mo­
nlneJ. alutąceJ !eh oelom. 

Pr•• tW"ecka wielokrotnie po,dkre­
flllla, � ruch neofaszystowski ,.szare 
wilki" Je!t tinaruiowany prie1 koła 
USA w Europie Zachodniej. Jednym • 
,centów CIA, wsp61pracu)llC)'ch I neo-
:=�r�':t �:�:i:.i

r 
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,. e.uu przeszedł ... stron,: armU ht· 
UecoW1k.lej, a po wojnie zo,i;tal pra· 
cowniklem CIA. Obecnie I)l'acu]e ca 
w ambaiacb:ie USA w RFN I utn,• 
muJI, tam kontakty 1 „sarymi wilka­
l!Dł• I organizacjami lureckkh neofa· 
n1st6w. 

Stosunkom pomi�zy praw!cow1rni 
Wtremlstaml w Turcji, CIA i słuiba· 
mJ wywiadownymi Innych pa.ńł:tw 
NATO dufo mie)$Cil poh.,�il w •-I 
� pt . ..Papie!-mafia-A1ca" turec:­
ti dziennikarz i adwokat U1ura 
Mumdtu . .,AO'Co. - stwierdził autor -
:a.tt>Ue kło.mie. mamie. o.bv :'llmqci(! 
łledzłwo i ,kierować je no. 1tiewla.ki· 
w, łtcd i rum s«mvm osłonić itojącq 
:a 11fflł or'1(1nizację I P1'ZI/JP<:i6ł oraz 
ab, ot11"11rż11ć fn1111cllę. V1ura Mumdt.u 
w#Jniewa poezynania agentów CIA C, 
Sterlinc I P. Henzicgo. któny mówili 
glołne o „kontaktach Agc7 z taJn1mi 
•łutblml bułgarskimi I radzieckimi" 
nie mając na to t.adnych dowodów. 
W pro«ramie tele11.-izji :.achodnionie· 
mleckieJ „Monitor" poświl':coneJ u­
rnach.owi na tycie papleta podkreślono, 
te był on . .zo.pl11nmco.1111 ł roraP11izo­
t.0awv przez grupt tureckich rkdrtffli· 
116w l)'l'o.wicoWV('h, kłerującucll się mo­
tywomi rdigijnymi i politt,tCm11mi" I 
le „o pło.nie z11!1óJ,tW<1 wiedzfolv 111j. 
na 1/użbv 1111 Z11chodzie". 

Wlelu komentatorów zadaje sobie 
pytanie, czy n!e nalc±ilłoby dostrzec w 
umachu na papleta roll kół neota­
Siystow1kich? Przyp01T1nlJm1, ł.e z:ak'· 
dwle rok po pami(;tnyrn 13 maja 1982 
r. Ili placu Sw. Piotra, miała miejsce 
kolejna J)l'Óba zamachu na Jana Pa­
wia li. tym razem w Portugalii, Na 
lycie Ojca Sw!ęteg11' targn�I się I no­
t.em duchowny hiszpański Juao Y. 
Kron. Jest on neofaszystą I zwolcnn.ł­
klem nietyjącego jut dyktatora Fran· 
co. Dlaczego neotuzykl dwukrotnie 
próbowali zabić przyw6dcę Kotciołil 
nymsko-katolickiego? Czy europej1kie 
I pozaeuropejskie ruchy neotanystow­
slue miały w tym Jaklł Interes? Nie 
ule&a Wil,lp!iwokl, :i:e Jan Paweł II 
jest przeciwnikiem komunizmu, ale • 
drugiej ,trony Watykan pOd Jego kic­
mwnic\wem n!e stawia na m,!itary­
slycznlł politykę NATO i USA, nie po.o 

żna wiele ale o Jednej powiemy 
w tym miejscu dobitnie. Kaida 
powstająca inicjatywa socjal.isty. 
cmej demokracji, kaida ustawa 
lub uchwala rady narodowej ma 
sens, • tyle, o ile sprzyja sku• 
tecznej pracy l owocnemu twon:e­
niu. Gdy zaś odnawia tę nić po,, 
litycznych tradycji, kt6ra umożli• 
wi.ała teoretycznie każdemu a 
praktycznie nielicznym, możliwość 
przes?.kadzania i to przeszkadza­
nia bezkarnego - jest głęboko 
nlrodliwa i niebezpieczna. Tę 
prawdę trzeba wkomponować we 
wspólny, coraz powszechniejszy 
wysiłek, by umocnić nasze pall-. 
,two. 

Co w tym v.rysilku ma naprawdę 
znaczenie? Odpowiedi :r..amyka się 
w jednym słowie: PRACA. Każ­
dy praktyczny krok, każde słowo 
wyzwalające energię dla społecz• 
nych celów, skłaniające do wysil• 
ku, do pracy, jednoczy nu, ma 
wielq, wartość moralną albowiem 
w obecnych warunkach praca n i• 
gdy nie �t zachowaniem tylko 
egoistycmym. Zawsze ma w sobie 
element służby innym ludziom. 
jest w niej cząstka tak potrzebne• 
go n&m altruizmu. Tę ważną częśł 
doświadczeń, ostatnich zwłaszcza 
��r:n��:; �!�kil I szac. 
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piera wyk;igu zbrojeń. jądrowych. � dna 1ię od rounieszczema eurorakiet. 
Papiei do tej pory sp�lw!a się � 
daniu 1dm.lnb:tracJI R. Reag;iua „prz1• 
wołanie do porządku• duchowny� 
blor�cych tklywny udział w ruchu poo 
tojowyra w USA I Europie Zachod,, 
niej. Nle }est on równlet ,klonny cit, 
CMkartania �dt od1unięci.a od K� 
łciola poatępowych duchownych kato­
lickich. którzy opowiadaJ11 się prze­
ciwko dyktatorskim retimom fasx,­
tlow1kim w Ameryce t.aciń.skiej. 

Pod kooiec g.rudnia 11181 r. paryska 
,.I/Humanltb" wskazała na Jeucu J .. 
dn• moiliwe powi11zan!e I próbą z.a,. 
mach.11 na Ojca Swiętego. Pnyp()lrUlia-o 
łtt ona. ie zarai po wybora, Jan Pa• 
weł li podj11ł działania w celu �mo,, 
ralu.ilcj1" finansów Watykanu, które 
juł od dawna były związane z ma!i­
wl<lok11. Wkrótce z powodu wątpliwy

. trlłnAkcJI, w tym tak't.e ie Stol 
Apoa:&olsll:11, zbankrutował .)3anco A � 
brosiano". Jak wiadomo. w czerwc11 
!ta r. rada dyrekcyj.na banku odwo­
ltla ze stanowisk.a preusa Roberta 
Calvie&o, którc10 ltllka dni p(ifniel 
odnaleziooe powle!12oneso tli jednym 
1 moałbw w Londynie. S,n Calvlcgo 
złotył poteffl .ensacyjne zeznanilł: ,,q 
,i14}ęcvnl flę odbt,tl! proce,ie •pe-!0C]lj• 
•v• mój ojciec :amN'ruł powiedziel 
Wtzlnłko � w;>ie i � IICU'tllUko � 
16łt za'INe1za•lfCII w 1/cr, ,.Bon.c9 
AmbrOłi<ln.o", Bvłl &e, podftowq, b• 
Pl'ZVIHUZC".ct. U kll'O .tvcilł fflO;du;. 
,� w nlebe;:pieczel\.rttcir". l>odaJm, 
j(!:!lzcze, te Calvl wehodDł w skład 
�nej loty masońtkieJ .,P-2"'. która 
była łciśle iwi11z.ana z neotaszystarnJ 
i tajnymi łlufbaml we Włoszech. ! USA. 

Kampania dezinformacji dotycząca 
,.łla<:hl bulgarskicgoff słuty wiciu te· 
łoili. Jej organlzatony chcą przedt 
wszy$tklm !tworzyt etmosfert wroto­
ki, w której skrajnie prawicowi dzi-.. 
la� p1ń1twowl I polityczni USA i 
NATO mogą działać pneciwko potę,­
tnem11 ruchowi antywoJennemu, � 
W11:lal! dosunld W,ch6d - Zaehl>d I 
politykę odpr,:fenla, odwraQlt! uwan 
społecl'.lloścl od planów Wallllynftonu,, 
zmierzających. do przekntakcnia Eo­
ropy w teatr działań. wojennych. A'" 
masfer11 ta •przyJat! me sianiu niem1-
wtkl do komunl!t6w, Hlmuj�e,ch spi-o 
u:1� pn;,eciwko Ojcu Swiętemu I roiło 
pelanlu nallroJ6w antybulpukich I 
anlyradi.tecklch włr6d mWon6w. kato­
lik6111' 11- całym ,łwlc<:le, w l1ffl takt. 
w Pobce. 

Fakt,. ,władczą, O IT<Ą :lit ,J)OWi ... 
zanla bułgankio" llł Jednym z etapć,• 
ogloazoooj przez prezydenta R. Reaga. 
na ,,krucjaty" przeciwko pokojowi I 
101;j.a!Wl10wi. 
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Oddi.laly „Żar" .1 „Wisl:a" jencz.l przed połączc­

idem s1ę prowaduly wspólne a.kcJ,e. Pła-n -tal 
w;�odn!on:, z dowódca IO Ok.ręgu AL, Fra.nriiaaiem 
lfartrnll-. Do li pa:td,.ierni.ka 11M4 roku wył;.olejo­
PO 8 pociąg6w na )U)lacb: Skuwina - Sucha. Ska­
•1:ia - Oświęcim, Slcawce - Wadowice, Wado­
wice - Kalwaria Z<'ł:11,i,ydoW$ka. ZnLlzct.ono 11ną­
�zPnia fabryc2.11e w iakladach chemicl.llych wXwi­
uo'.e, u ujścia Skawy do Wisły. 

Po tych akcjach kpl ,,5abinow'" udał się .-rn 
s sześcioma parlyUl!ltami na tereny wląc10l'le do 
łh.e.12.)'., ,kąd powrócił na Babia Górędla odebrania 
zapowiedzianego :inutu lll"oni, amun<:X 1 malleria· 
Jó\v wybuchowych c.-u wvnomienia kontaktów -
., celach operacyjnych - a oddtialem „Walka". 

Zrzut nastą.pij -.z&odnie 1 2.11poWietWą -:ł li„ 
lopada, Oddtia! ,.W,,la" przylląpil do dyweniji na 
liin.iach komurukacy,jnych na odeinku•Kalwaria z.e. 
brzydov.·ska - Sucha, w olrollcach Wadowic. Jor· 

fllan(l';\'ll, Makowa P<Klhalańskie1'), Chabówld, Rabki. 
I NoweiioTarl\l. 

. Urz.ą!WlllO lat zasadzki M łiran�porty 911mocho­
d?we na -.osach. M1ędey- inlymi w końe1.1 paf<Wer­
mka zaatakowano kolumnę lafllO(hodów �;.o­
wych koło Zubn.ycy Górnej na pnel�zy Krowiar­
ki. Zglrn:lo wówczas 80 h.it�ców i spłonęło 20 
samochodów. W �e partyzantOW wpadła wi(bu 
li.ośt brool, amunicji. l mundurów. 

Pob�ad:z.ieclri oddział, którym doWO<bil kpt. 
,.Sabinow'' ! j,ego �tę,pca .Żyro". walcu! n.a Pod· 
lta1u i w Krakow1>kiem ai do lltyc,niowej ofeniywy 
Armii Rad:cieckiej. 
AIUlfllłlłulU4rokuut\tr'OJ"Wlll!zoslalynaWo­
� dwa oddziały pał'tyiancJcie, podpon.ądlwwwie 
organom �ec:U!!Utwa pailatwoweco Ukra.lńskiej 
SOCja1i6tyczneJ R('p'Jbliki Radii(,ekieJ: oddmil Im. 
Szcwr:sa pod dowódx\Wem kpt. Wladimln lliilCDie• 
,..a (.,Potiomkin'') orM.c odd.sial .Wybuch� 1 dow()d.. 
eą mjr. Andrekm Biela1\COWtU1 (.,Do,,;gaJ.ow'1 na 
ewie. 

'h POCZ.i\tk.U wtdritm.ika malaz.ly 1i<:: w Beakl­
dl.ie Zywieck.im, w Tejonj.e Babiej Góry. Od Lewo-, 
e1.a "'1ak maruu „poliomldnuwców'' wiódł przez 
ws:e, lasyi10Ty P<córzaQQikowic�.Pn.ekro­
ezy!i ru:kę l d4,iyli do ma.ywu leśnego Bukowca. 

� las.,,ch Bukov;ca I J'amnej kwaterowało pxuo-, 
niowei.grup:,wane Ulpułku plcchotyAK-1 ba,­
\11.li.on, �1y praez kpL Eurenlusza Boro­
aklero (.,Lcliwa"'), 18 -.w.dni.a patrol .Potiomkina'" 

natknął li,:: w pobmhl J'amnej na emjkę odchiał11 
„Le],i.wy". DoozJo do 1pOl.konia obu dowódców. Po 
tr=:h lmbch pobytu w rejonie FalkoweJ - J9in,. 
nej oddział ,.Potiomkina• -yt dalej ku Duna� 
eowi, zaopat.nony w eukitl', męk:� I kacę, a takile 
tywiec:wpostac:ierterec:howJocc.Wr�uute 
dary rod1leeCy portyzanei prukazali „LeliW:le" ldJ.. 
ka ntult broni manymwej wraz 2 amunicją. 

Wkrótoe po odejściu ,.Potiomkina" z.jawi.! • 
w poblliżu JanmeJ odd..i;klJ • Wybuch- mjr .• Iklw,a-

-�ł 1:°:S::u 1e�!�
Y

41�:�da':: 
kich. :H wr:r.eśrlia riw;yl w kierunku zachotkdnl 
w śladzaoddziałcm.Poti�". 

"'o wymar,i:u 1. Bukowca parl.yzanci .,J\ltiomki­
�" przekroczyli Dunajec u ujścia Ło!JoBiny, mię<ht 
Ro.i.nov."em I Czchowem, lcierując 9i(: ku Beelcidowl. 
Wy�wemu, na p6klOC od Lilllaoowej. Po drodm 
na.tknął filę oddział na duifr, grupę NiemcOW we 'lt'-.i 
Krosna. Wy'W3(\zala Ilię walka, Niemcy -tall ?'In• 
bici, ale !.ginął mstępca dowódcy pkltonu 1.wiadu, 
Władimir Pastunek,(,,Byńry'"). Kolejnym mle�m 
postoju była góra Kostrza, dl północ od Tymbarku. 
'I\J partyzanci radtieccy ,poU::ali lrię :z. limanowHim 
oddziałem BCh .Bicza", w k\órym ina,Jdowall .U: 
dwaj tołni.ene radili.etty zbi!f:li .1 obo.zów )ffli­
kieh: leka:rz -ppłk XallflanUn Markow, orar. -s\ar• 
szyna lwa• Pank-. Dalszy �ak partyi:Gfltów .,Po-

�W�=i��
J

�r� ��ę� 
- między Jordano\Wffl a Oalelcem - Skawę I do-­
ta.-! do Suchej G<ry pod Poli�- Niebawem na�­
SI! ląClllOU .1 CEil� I \IZłodnil miejsce oraz t,er,.. 
lll1n znutu mat«lalów wybo.lchowych, broni i a..u. 
n;cji. Odbiór nastąpił S patdi.iemika na Hah � 
powej - pil::tnaicie zal!IOobnlków. Sprawiło t,o � 
ty:r.�t.om niemałą radośt, bo amunicja była na wy• 
ue,·p:nll., a I oddiaal P: powiębm,l -l potn:ebo-­
wal broni. 

W kilka cni po rnuc:ie ck>łai'iwłen rej<lnod­
dl.i.J: ,.Wybuch" I zakwattrowal na Hall Sn:aeta­
aowej. J'eco do<wódca, ,.Dowp.low'', seybko na.wię­
r:tl kontakt .1 ,.Potiomkinem•. którel:o 1Uab ma� 
dawał się w S...Chej Góne - w wio..:e poloił.c.lej 
wśród lasów w poblirtu Zawoi. ,.Potiomkin" roq)O­
tząl akcję dywersy�tatow\ w rejołlle Mako-­
wa Podhalań!lldeco. 

KoncmtracJa rad:dedci,:h I pol&klch oddziałów 
pa,tyumclticb w maaywach Babiej Gócy I Policy 
or�z �blenJąca r-. "1e dz.iałalnoU dY'M=Yin• 
na linii kole,l(w/'eJ Sucha -Chabówka IJ)Owodowa• 
ly �e� kontrakcję s-uci• radz.ieckim � 
di.laiocn parlyt.aneldm kpt. ,.PoUomkina", m,lr. 
.D,1w�alowaM, plk. "KnliJIO'W-.H!:gO" l kpt. ,.samno­
wa". Ws:r.yltk:le te oddz:iały łciłle z,e IObq -pół­
d,.C,lalr I�� doll(IDywały wspólnyt,h akcjl, de-­
zorga,i.,zujljc hiUero\\'!!kl 1ystem z.::iopatr,e:lia fron· 

łlt.i .,,,z dywen;� na liniach ko:c.i ,w.vctl : na dr->­
IPCb pne:i pne,cinlnil,l lllli.l � niszcl.l':llie 

r6;1;ncf;orodz.aJu,rrzętuwojsk-c,,.\'t'COi.td .• C10llialo 
�1m,;:t1l(I. bezpośredn.i.m zap!CC2li frontu. 

'!I połow:iie paidz;iernika Nl('mi:y pnystąpili do 
dziataA pneciwpartyuincklch. Najplerw ściu'n,(:li 
w rejm Bab�J Góry powaine aiły Wehrmachtu 
l policji, prawa�e jednocuśnle intensywne JO?.· 
pomanie lołnk11!'. Okrą:!eni.e az.yko\\�<lli z 'lnecb 
ffl'<lll: od Sid.l.iny, Zawoi i ZA.lbrzycy. Zwiad par. 
tyw�"!l oceniał llily niemieckie na dwJe dywiz.je. 
a"zy)ęClewalki w tych wa.runk.ach bylobynieroz· 
sądne, \olei na wspólnej naradz.ie dowódcy oddi.ia· 
łów r�z.ie<:kkh I polskich ..dcl'ydowali, � oddz.ialy 
będlj 11ę 'N)'(:O!ywać, kaidy na wlasnll n.:x,::. by n1t 
dać si( wU.ąć w okrążenie. 

Polsk:ieoddz:laly.ikierowałysi<:napóloocod B..I· 
biej GW}', w 1t:ron<: Ko.l,wwk.i, Su!ko11ic l 1<:.-y 

�:::� .. ���'i�'' �;;;1::rk���:fu;, -·�: 
ll:lmiast odd;,falyim.Szcwrsa,,.Wybuch"i ,Walka" 
po!ącz.yl.v się i pod d•1wlldztwe1n lct>L ,Patiomk,na" 
r.orrucnalypro.,jśćnahl.r0m:o11IO\\·.,ck11. 

Int Wt.ODZJMllllZ MACNIE'W, Jereod&rt11r 
.,Połlomłr.ln", dowóda brnady Imienia S,Clorsa. 

14 pa:f.dziemika objuc�:lli broni11, am,m.icją łrod­
laimi wybuchowymi i i:ywnością party�nci opuścili 
baz( na Suchej Górze, nw.chodząc &i(: w róaii·ch 
kierunkach. 

,.Pot,iomkiin" �wnł prrez Halę Smi.etanow,ll 
l Halę Knlpową, ku -.=ytov.i Pollcy, a dalej i,r= 
G16"''1liak i Przel�.t Krowiarki na Sokolke_ 
w sa::,ytowt>j l)Elrtii masywu Babiej Góry. Od Soko­
li.cy BZ.edł IIIN'IIU'm ciągłym w kierunku Orawskiej 
Pólgóey. Wielka lici.be gamochodów .1 wojskiem 
niem�k:im, jadących w kierllłlku Zawoi, zdaw.lła 
aię potwl'rdulć domyli:y, te NJ,cmcy iamicnają jak 
najszybciej llil�ć pierścień wokół Babiej Góry 
równiet od atiqiy SłOlllaCji. Poląc,,one oddziały zdo­
laly � wyrwat się :r. okr,llżcnia, 1.amm jesicz.e 
wmknęly Ilię klep;:z.e niemieckie, I posuwały :,ię 
dalej południowowschodn.imi 1tokami Pilska, pn.ez 
Robc7.ę do Sichelnegt,. Tu.taj skontaktował Bi<: ,,Po-
11,omlun" 1 Pawiem Lettnchem, komunisł4 słowac­
kim, przewodniczącym kon.,;piraeyjnel Rewolucy}­
neJ Rady Narodowej Obwodu Dolny Kubin. 

�lee ?" �·hycle Pawia Lettricha na zgrupo­
warue radneekich partyzantów w Sidlclnym nt­
seyloa 'Wielka obława niemiecka. Patrole u�pis,c;ga­
'-c• wCU'inie l'Ol.pomaly ruchy nkprzyjaclcla. w 
pozwoliło party�tom iająć rlanowiska I z �sadz. 
ki przyjąt n!el)f.yjaciela gwałtownym ogr.,;:em. Za· 
akocUU NCemcy pooiEśli znaczne ,traty i Z08tali 
.1mu$zenl do panic.wego odwrotu. 

tluP,,a �=s:i
m 

��bć S:��h�h "1���';; 
do pnenirania przez N,emców akcji w Patrn:e Ba· 
biog(:iukim. by mOW pov,76cić na stconę poiacą. 
w Be<;lcld Zyw:i«:ki. 

W p()iowie liłtopada, mając za 110bą. kilka stut 
.1 Niemcami, .,J\)tiomkin" zatci:ym�ł się na p0dóJ 
w Orawskim Białym PoloklL Wkrótce igłosił a;ę do 
od�zialu Rudoll Samardak, rodem :r..Z..d<opanego; 
21Wląul Ilię z pertyzantam.i radzieckim, aż do końca 
woiny. Wcześniej S1unard1 walczył z Niemcami 
w rómycb !Ol'mac)ach: na kuriersk:ch v.lakach, 

���r��·= s����'\!'u ';,;��i: ;�:%i:;: 
w · niu slowae'<'m 

W tyd:i..ieil po przybyciu Samanlako oddl.ial ra-

li,t ddlf - S--- C.,..,. Boc:r.ań.*le na Upt6w -
l :ia\.r.eyn:ial Ilię • W>Cle&: W h.8L)Ch L;,� • tk 
Maliasm� MN r..nem .l wyauniętej ll,J J-> ;Cd-, 
poLI -..ot pl.l,cówli:i nadn�la wiadomość o :r.b'......,u• 
.. )*1cM pojlz.,;IOw, o a.ym hwdczy1 pnyb,en� 
*>" All U oclodas ailników. Z lllliliel hłitu wyn..,.. 
n.yl.a 114 1-kietka, a • Dili 1amochody e:iętaro­
ł wt.edr Samaroak �e IW6'I.)' otworzył do Dieprz.y• 
Jacieia oCieó. z ru&:r1U.:y pneciwpanccrnej. Cala ko-­
� Diemu:lc.'a. :r.odała rod>i.ta - nikt :r. n,ieJ � 
ume<G .1 ą'ciem. � boju w LlptowsJdeh Mati:a--
1.lOWeach od,d:,jał im. Szewna nm;ył w k:ienmku 
.... 7-ry, • atamtąd do Dal.iny ZlasltieJ w Tat� 
Ada 7-,bosiłcb, a:dzie pnybyl tównie:t odd:raaJ 
.Sokoła•, kior,, pc,:,i.(111 zn.acme slraty • bojla 
11: niemi� �ycją w Dolinie Bobrowskiej, po 

�=i!t Zachodruch, w sąllied:zhWlł 

W talnaólldm a:hronillu Doliny Z.aBkicJ aia­
letll. !*'t.)'Ja\Ci no� bazc;:. u,pn1.wni<na została 
� radio�aficma .1 „Wielk:ll, Ziemią•. cen­
trala Elikoeptowała nowo 11twarwną -:r. por1ąc.ao,-
11)'1$ oddńałów pa,r\yza111ek:lch .Potiomkina" i ,.Lip­
towllkiieeo" - Bry(lla.dę Im. Sz.cwrill. W r11maeb 
bry,ady -tal lłtwmwny \a.kte polsk.! odd>:ia.l 
,,Gnmw.:ild'', kt<:orel(l dowództwo obJłlł Rudol.f Sa­
mardak (,,Rudek''). Pod koniec listopada odd;riały 
Brygady im. 5.7.clO!'Są rozes.zły � w różnych ki� 
n.-.itach. Rudolf Samanlak pomaszerował ze •woim 
oddlliak>m pnc Tatry na polskie Podhale, Idzi• 
nawJą:r.ał-pólpracę z Ol1lanizacjami ruchu oporu 
• ZakOPllllern, Poronfnie, Chochołowie i Kościeli� 
kac.la. Spenetro\\.'lll tere.i Podhala, nie omiestltał 
w�·ć do Doliny Kokielisldej l odwie<łzit a:hro-­
nl*a na Hali Pisanej, i;d:de gazdowała Ano.a Pi� 
nlo- z .eimastoletnlą córką .Janin". DQtarl w klo� 
OJ.'811 Halę Tomar,,:,wą I tam natlmąl alę 1- &ani� 

�
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;!���!:62' ;;.t�':. ff'II i-
Na &łowadi;:11, stronę powracał Sarnanlalt .1 :r.a.mys,. 

Iem �'Wimda .,PotJornkiDr)w,i" propo:r.ycJ 
pn,enlesi«:u brygady l'll polską 1mXM: Tatr. �Po, 
tiomldn" _.lekal � l)Odkdem decyzji, ponieiwał 
w a:aJbłli-Yell ID.acb mia! na,tąl)i:ć znut bron&. 
W�b4JiacbtrudniaN!(>mcyz.maaoowanr 
nU, atbmi lłdenJ"li od. wll Z.łan ku Dolinie Zlar­
almej, W walce bt'alJ' uddat Amoioty w!e!01&d„ 
Ilio-- liorcby. Brypdzle Im. Szcl'Ol1ł(I. .1 łnldem 
udało-. odepr:r,et �eloiaolnle l)Oll3wiane ataki 
�=-�=�e �em malokalibrowyeh � 

Po odebr.mw RUJ\u i :narad:ae z oficerami. �Po-­
tiomkinn p,»tal:10W1ł pr71'pl'iiWloĆ aię - � 
.tironę_Tatr, by polącz.yć -'fi w Dolicde Rohadciej 
.1 r11dJuel<O-.O� Bry&adą Im. Stefanllm ktÓf1 
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: 
siale-tli )ednak pa,rtyz.ant6w Wie,licz.kl. .,Pol<lomkin• 
�Wl'Słaćpatrol w�lutl>adarilaaktua}.o 
Qej 1ytuacj W Dolinie Chochoiowaitj I IC� 
beJ. Zanim jedna,11: petru wyn.zyl, w dole poi� 
wił.a n: 1:naueru}llca ku IC!l�ku nlemiecka 
tyr�erL Partyunci dopuścili Ich na bl!.ą 
odlecloloi! I wiedy dopiero otworuli o,:ieA 
jednoC2leŚrue a wszy..tkich hzf. Udenenie N� 
eów ialamM) ail:, 1'(l'ltali zmunen! do odwrotu. 

Ranltle.111. pdrole :r.ameldowaly o ll(IW)'ch, 91ółC> 
�IL lllładl "'°"""' p:11Uwających ail: w I� Dol.._ 
Ro�� wydal� powrotu do 
Dalloy Ziaralcie.l. Pnedostali. się tam. pn.e:r. SD'1Jtoe 
Sitocao. �Y. po a:hl'«lilku pocrnstaly tylim 
twU],ane �� i kamienie podpiwnle:r.enie. � 
• � dokooall Niemcy popnedmel(l dni' 
\\111:poo�uaehronulta�Br:rPdęlm. 
S=iona. Po �OW)'ID odpoei;ynkll � 
ldo"adteydowaoł,ieoddd.al,,Ll:ptowM<i"� 
na..._llklWedcieJ,ateLJzlabrygadypn(ffl,i .... 
-.ę na RrOnę poWc.ich Tatr Zachodnich. 

W er.asie pnaeprawy � llówną grań Wlnał,,, 
a1t4., w tałamych '4'llnlnlcach atlDOllferyczny� 
w OV1nej •wiei łnieżnej, osunął alę w tlebie Blt­
rańea t cim1ł PQrlnant Xola Kwnieka:llŁ Alek-
9allder !allłnwocimroljł IIIOgę do� stopnia, 19 
fro!lala ll'IU amputacja. Patrol pod dowódzl'Wffll Sa,,, 
�wra:z.1.łelranem,azarazemaefem nta.­
bu, ppłk. )larkowem, pnlftó!I Sustrowa do aclro­
nilka w Podbańslciej, gdzie pod opiekli, pariy:r.antW 
IHOwad<ieb �ł do końca okupacji. Noel n6t 
"'""-

Po s,.eściu crilach pobylu w Dolinie Jamnica.a 
bryOl(l,a N.lZYłe w rórę DolinY Cichej i Tomano­
weJ upllowJlld,ej, by pneo(ll!ń.ać m: do Tomano-t 
Połski1J i l)ojffly Kośtieloislciej. 

,.Potl,:mkin", gdy tyl.k(, rmJotylslę obozem w te­
e6wkac:h na Hali Toman�J. Hali PiSMej, Orna IN 
l Ikli..e Cbocholowakiej, 113'Mą:r.ał totltakt radiowy 
a �Wiel.ltll, Ziemią•, infoxrnując o nowym miej,c:11 
JIOll\oja l J)l"OBZ1te o =ul, 1l6'mte tywności I amu-­
nicl'. ktlnj zapMy były NI wyt,zerpaniu. Po dwóeh 
drwach racko\le-legrafill\ka �Janowska� odebrała m-
1zyfrowan\ wladomośt: Jutro, i,odzina dwudziUlłl 
czwarta, otr:r.vmacle zrzut 114 Dolin( TomanOW4-
PrZ11ooCowot inaki rozp0znawcu. Donilow. 

Zn;ut na.&tąpił l)QllJctLJllime. Zdarzył się pr:zy lylll 
dość nie,iwykly wypcdek. Znuconemu 11.Taz z za-
90bnikami 'Plldochroniarzowi Michaiłowi Jerc�bl• 
mo"1. (.,Tkaczenko'') nie otwor:zy! się spadochron. 
Na n.e� apadl On na }X'k;ryte kilkumetro� 
wa.n:twą Jniegu z.boc:oe l wylądował bez atwanlru. 
nieco tylkl'.lpotłuczony. (D0ko!lcte11ie no.rtq;,Q 



T 
en zakątek województwa 
wstydu natu nie przynosi. 
Wprawdzie co jakiś cms 

narzeka się - nie bez racji -
a to na k.rynlcki handel i ga­
stronomię, a to na komunika­
cję i zaniedbania komunalne. 
ale w sumie tysiące lud:r.i. przy­
jeżdżających tutaj dla porato­
wonia zdrowia, chwnli sobie 
Krynicę. 

Okazją do refleksji o losach 
mdrowiska na przestrzeni 1� 
lat, a także o jego dorobku w 
ostatnim czterdziestoleciu -
bfl niedawny jubileusz 30-leda 
Zespołu Użdrowisk Krynicka­
-Popradzkich. Z okolicznoicio-, 
wego wyst:wienia dyrektora Je­
rzego Skt'".typskicgo wybieramy 
kllka wątków, które znintcre­
au.ją zapewne naszyC'h C,:ytel­
alków. 

W polov1ie XVI wieku v, ob.rę­
bie dóbr musi;yiiskich pOWSlaje o­
..:1:a Krrenycze, póimej l'Wanl 
Krynicą. Siedmiu kmieci z P'("awem 
wypasu dwustu owiec - 100 był 
im=1tek. Dopiero po dWóch :.tule-­
ciach zagrzebana w gói:-ach wio,s.ka 
otrzymuje ist-Otny jmpUls roo:woju: 
odkrycie wód mj:,ncralnyeh o w!�­
:ieiwośclach !ecmiczych. Pierws.e 
wzmiainki ph'C111ne o tutejsz,ych i:dro-­
j�h pochodz.1 i rokiu 1721. PQ.d lro­

·niec XVIII wicku ma.ny jest skład 
chemicmy i walory lecmk.ze zdroju 
głóv.'Tie<Jo, który 24 kwietnia 1793 
roku wykupuje od miejscowych 
włościan komisan i Nowego Sącza, 
Frandnck StU VOłl Saunbergen. 
Datę tę przyjmuje się za tlfe>dziny 
uzdrowiska. 

Pierwszy wlaSCicie.! nie mi.al 
szcu;ścia (lub wytrwałosc::i) i po kil· 
kil latach, które pl"l:yniosly mu 
straty •materia.Ine, sprzedaje nabyte 
grunta wrnz z zabudownniami ,ca. 
r.ządowi Dóbr Muszyńskich. Na po­
czątku XIX wieku - pny wspar­
ciu Komisji Gubernium Galicyjskie­
go - powsfają pierwsze domy dla 
kuracjuszy I łazienki zabiegowe, 
wytycrona zostaje oi urbanl.styc::-­
na zdrojowiska, założono parkzdro­
jowy, poprnwiono drogi Już nie 
!tilkudziesti,;iu, lee% pięciuset gości 
przyjeżdża do Krynicy. RotpoC"Zy­
na się butelkowanie wody mineo-al• 
nei na dużą skalę (l50 tyg. btlteleł: 
rocznie). 

� 

Od rckv 133! WO §mie;rel dr Sti>.'­
", pierwszego lekan.a zdrojowego) 
- nastaje zły eza. dla \Wlrowixka. 
Niepo..adność ko:ci,nycb pcywav.Jyeh 
zanądców doprowadza do tego, że 
w roku 1852 rz:id atllltriacki naka-
1:Uje Ulunyć r-ooztlci 7.llniedbanych 
budynków i' Łlikwidować uzdrowi­
sko. Nim decyzję wykonano, pr.;y­
bywa tu profesor JóreJ. Dietl mi 
czele specja!nej komisji „ratunko. 
weju. W.vsil·kiem utalentowanych 
lekarzy i ori,:a.11i1.atorów Krynica 
i,nów ożywa. Po,1alajq latie!lki mi• 

ncralne I borowi,1owe, pijalnia gJó. 
ll'na t krytym Uep\akiem, drewnia· 
ne pensjonuty cicszące do diiś ok,) 
nle tylko znawców architektury 
Pczybywa rocznie kilkann.ście tysie-­
<:T kuracjuszy, Krynica staje si� 
modna w Europie - w c?.ym znslu­
ga m. in. go=zących tutaj ar\y­
stÓ\t" I pisarzy (Kr�s,ewski, Fredro, 
Konopnicka, Asnyk, Reymont, Ba­
łucki, Wyspla1lski, J\latejko, Grotl· 
ger, GerS<m, Gie,:,c;:yńs'ki, Modrzo.­
jeW$ka). 

W pierwszych Julach naszego stu­
lecia tbUdoW!UIO \\/()dociąg, QŚ\\iet­
lenie elektryczne, linię kolejową do 
Muszyny. Prof. Zuber zaprojckto­
wa.l głębokie wiercellia dla zwi<:k· 
nenia wydobycia wód mineralnych 
Władze austriackie hamują jednak 
ro�j KrYtJlcy, gdyż staje si<: ona 
grumy\lt konkurentem dla uzdro­
wisk niemieckich. Zaci_ynają si(;l 
k!Op(»y z inCrastrukturą komunal­
lll\, tym większe, że szybko ro�nie 
Uail: kurncjus:zy. 

I v..-o}na światowa nie zrujnowa­
ła obiektów, ale zastój w dzialalno­
!lei lecmiczej nru;tąpil niemal zupeł­
ny. Po odzyskaniu nlcpOdleglOSci 
P-Olski Krynica uzyskuje nowe im· 
pul�y rozwoju. Wielkie zas!ugl dla 
Jej modemiiacj! p0loiyl �n:ż. No­
wotaT"Ski. Wprowadzenie centralne­
go ogrzewania obiekt6w wydłuża 
sewn takle na ok:res WY!y, powstają 
nowe łaz.ien!ti mineralne, .,Lwigród"', 
„Patria", MKasztela:nka�, Nowy Dom 
Zdrojowy. Stadion hohjowy, tor 
ąooeczkowy, sk�mia narciarska, 

koctr teni'f.owe, kolejka na Gó� 
Parkow:\, uj�ie nowych ,W-(tdcl wód 
mineralnych - pnydn.jJl blasku 
głośnemu jui kurort.owi. Ale t« 
ceny pobytu stają się c:orai bardxiej 
słone, cz.ynląe t,ę mie}srnwość wy­
rainie elitn.rną. 

40 tysii:cy gości rocwie wymu.na 
twlększenie obsługi, oo 1; kolei po­
ci:1ga w.Wudowę miasta. · PoW!llaj• 
szkoła, !IZPilal, budynki admini�tra-­
-ejl i handlu ... 

W czasie okupacji hitlero11°akiej 1 
dollrocti.:ejstw uzdrowiska konysta--

Zdjęcia JERZY ŻAK 

J� głównie Niemcy, którzy puedU· 
deczką ni�ict..J. część urządzeń lecz­
niczych, a częśC cenniejszi. wywo­
żą. Z(lfaz po wyzwoleniu Rada MieJ· 
�ka pod przc,1'-0dnictwem dra Ju. 
liana :lawadowskiego i Pailstwuwy 

Zakład Zdrojowy kierowany przo:>z 
Leoua. NowoLarskiego e.nergicz.nie 
pI'Zystępują do unichomienia uzdro­
wiska. Wielkie :r.aslugf dla otwar­
cia se�on.u w sierpniu 1945 r. po­
łożyli m. in.: Ludwik Walczyk, Zy­
rmunt Pucbajda, Marian Piechura, 
JOzct Nowak, Ant.oni Ozimek, Mie­
czysław Rak, Mlchał Wójcik, ojciec 
i sy,n Smoleniowie, Michał Bil, Ta• 
dcusz Kurkowski, Roman :"itribitt. 

JUieciyslaw Dukiet, Stanisław Ja­
glclski, in:ż. Jarzębiiiski. 

Radykalnie zmienia się społeczny 
charakter uzdrowiska, dominują 
w:f.ród 11:uracjusz.y ludzie pracy. Fa� 
g()Ś(!i - po kilku latach taką jak 
przed wojną - :i:wię,ksu utw=­
nie Funduszu WczflSÓW Pracowni­
czycll. 

Po ró:wycb rewg.ani.za.cjach wy­
krystalirowalo się działające obi.i 
Przed'.!..iębiorsl\11() Państwowe pod 
ll37;W"Jl Zespól Uzórowislc K.rynick:<r 
-Pop.adzklch. Od czasu. połąezenla 
pnedsiębiocstw uzdrowiskowych 
Krynicy i :1:egiestówa, dyrektorami. 
nactelnyml byli kolejno: WIAd.:r-
1!,i.w Klimeuk, Tomasi Ciągłe, Al­
lred Fotoczek, Edward Ligęza (dr.i.ił 
Jel"IIJ Skrzypski). 

30 minionych lat przyniosło :inu­
cme uoowocze!inienie Krynicy. W 
1945 r, pozysJrano „Kasztelankę" i 
,.Patrię" wykupioną prze-i państw• 
od Jana Kiepury. W 1963 r, zak.oit.• 
cwno ro:Wudowę Starych t.::i:denell: 
Mineralnych, w uno r. powstała 
Przychodnia Zdrojowa I Biuro U. 
sług, rok później - okniZRla Pij11l-­
nia Główna z sali\ konc«tową. P6t--
11iej był remont generalny Nowego 
Don.u Zdrojowego i kolejne mo-
dernizacje obio:>któw. Równolegle 
nast-1piła eksplozja budownictwa 
!anntoryjnego bracdowego I zakła­
dowego. 'l'rwala tek0116trul.ccJa I roz• 
budowa Ujęć wód mineralnyeb 
(t."Zeba w tym rnie)5CLI zde.ment.ować 
"nieuzasadnione pogłoski o wycr.er­
PYWaniu się krynickich zasobów 
wód mineralhych oraz. zupełnie fan­
ta8tyczne plotki o ska�eniu tych wód 
ołowiem czy innymi trującymi !Ub· 
siancjaml). Produkcja butelkowa-­
nyoh wód lccz.niciyeh ; stolowyeh 
z kilkuset tySięcy rocinie· prnekro­
czyla juf. 40 mln butelek. 

Podslawowym zadaniem Paed­
siębio-rslwu jest udostępnienie wa­
lorów naturalnych Krynicy dla le­
cznlctwa balneoklimatyc;,.n,:,go. Dde­
siątkl sławnych uczonych i cala 
rzesza lekarzy, pra�owników tech• 
nicz.nych, pielęgniarek I personel• 
zabiegowego od lal pracuje na re. 
nomę Krynicy. Doskonalllr się me-­
lody leczenia, wzrosła liczba kura• 
cjuszy (dzii Jesl Ich codziennie ty­
siąc kilkuset w sys�mie sanatoryj­
nym i dwakroć tyle w system.ieam­
bulatoryjnym), załoga llczy )lOll 
pracowników. Przedsiębiorstwo jesl 
wielkim hotelem, wielką dietclyc'/:• 
ną Jadłodajnią, a iarazem zespołem 
diagnostyc�no-tec,niczym a wła­
snymi slu:i:hami geologicz11yml, z 
zakładem produkcl-jnym o�az ae 
sporym zaple<Jzem transportowym, 
technicznym i administracyjnym. 

W plrurnch - dalsze modern;m. 
cje orai; rozbudowa b�y i infra­
slruktury (w tym - bardzo ju:f: 
przestarznlych kotłowni i rleci eiepl­
riej). Przys.:lość PrzeU!iębiorstwa, 
któr,e w ciągu 30 lot \ec-zylo ponad 
milion krn·acjuszy, związana jest z 
roz.wojem organiunu miejskiego 

Krynicy. O za'lliedbaniach na tym 
polu „Dunajec" pi:Sał parokrotnie. 
Potrzeby miasta i uzdrowiska prze­
kraczają obecne motliwości regi� 
nu l pań.stwa. Życzyć wypada KrJ"­
niey I Zespolawi Uzdrowisk pomy�l­
nego rozwoju ga�podarczego kraJu, 
bo jest to jedyna szansa otrzyma.-­
nla niezbędnych środków. konlem:­
nych dla rozwoju perły nasiych 
1dr0Jów. 



r awnymi czasy góry kojan.yły D się z eksploatacią bogactw na­
tuxalnych. Uważano, że tam 

gdzie są góry-są również kruszce 
i inne cennezlota. Dlatego naiwczet­
niejszymi iródlami wiadomości o Ta­
trach są różne przywileje i doku­
menly górnicze, wydawane przez 
królów polskich. Król miał wyłącz­
ne prawo dysponowania krus=mi 
n11terenie kraju, ponadto zaś zie­
mie podtatnariskie były dobrami 
królewskimi. 

Motna przyjął, ie p0ezątki prze­
prowadzanych na większą skalę.prac 
górniczych w Tatrach Pol,;;kich się­
gają C:1.asów Aleksandra Jagielloń­
czyka, który tu roku 1502 „góry o­
tworzył srebrne". Znalezienie w Ta­
trach, a iródel Du'najca, kruszców 
sl'ebra i miedzi było wynikiem in­
tensywn�ch. poszuki:"a.ń, prowadza-, 
nych dZ1ęk1 przywileiom nadawa­
nym pnez Kazimierza Jagiellończy­
ka, Jana Olbrnchta i Aleksandra Ja-

gielloiiczyka. Konkretne wzmianki o 
pracach górniczych w Tatrach z.naj­
dujemy w „Chronica Polonorum" 
Macieja Miechowity (151�). Odkry­
te świeżo złoża srebra I miedzi Ju­
dziły swą domniem.aną obfitością. 
Obiceywano sobie po nich wlele, a 
skarb paiistwa był wówc:.as mocno 
nads:.arpni�ty. Król wrai z prywat-
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wzbogacenia kasy przez eksploatację 
zlói cennych kruszców. Wielu póź­
niejszych pisar�y podawało na ten 
temat różne wiadomości. Wyolbrzy• 
miflli zlożalkopnlnie.Starowolllkiw 
swym dziele „Polonia" i 1!5Z roku 
mówi o istnieniu w Tatrach :r.lota. 
Za .nim powtar:.ają lę wiadomość 
Rzączyński i inni, np . Ladcwski w 
,,Historii naturalnej Królestwa Pol­
skiego" {1783). Miechowita określa 
miejsce powstania kopalń tatrzań­
skich podając, te znajdowały ai� one 
trzy mile za Nowym Targiem. Na 
tej podstawie można przypU$zczać, 
że prowadzono prace górnicze pod 
Ornakiem, gdzie później :r.a Zyg­
munta Starego wydobywano rów­
nież srebro i miedź. Za Alekllandra 
.Tegiellończyka zaloiono kopalnie na 
Ornaku, zbudowano róine •rzą­
dzenia pomocnicze, jednak do,1.ć 
szybko zarzucono te prace. Kr/li 
zniechęci! się, nie widząc 1ealnych 
wyników. 

Za Zygmunta Starego reaktywo­
wano poszukiwania i próby doby• 
wania kruszcu, gdy± ruch pnemy­
słowy i handlowy w Polsce ożywił 
się mocno. Wydatki na lrnpalnie ta­
truińskie wyniosły 5000 :r.1 p. (war· 
tośł sporych dóbr ziemskich). Kwo­
ta to znaczna, i!wiadcz.1ca • du­
żym rozmachu prac. Prócz odnowie­
nia dawnych, założonon0"'/1/eu.:tolnie 
(tj.poziome chodniki) pod grzbietem 
Ornaku I w Dolinie Starorobociań­
skiej. Na Pysznej, pod Bystrą wy­
kopano szyb w mieiseu :zwanym „Na 

Kunsztach" (kunszt.a ozna.c-ają ko· 
lowrót kopalniany), Wszędzie tu pró­
bowano dobywać rudę. zawierają­
cą srebro i miedź. Dochody jednak 
były takmałe,:terychlo:r.arrucono 
eksploatację. 
Kopa1nlela.trzańskie-OllylyUWw w 

XVllI wieku. Gwoli �silenia skar­
bu, ia Stanisława Augm:ta Ponia­
towskiego przypomniano sobie o za­
rzuconych kopalniaclL Dotychczaso­
we niepowodzenia prac gómicrych 
w Tatrach przypisywano :r.lemt1 kie­
rownictwu i niedostatecznemu wy­
zyskaniu pokładów. KrM powołał re-­
spół fachowców, którzy rychło zje­
chawszy w Tatry zaczął organiwwać 
pracę. W styczniu 1776 roku lcról o­
trzymał rozbiór krus.zczu • sztolni 
"Czame Oko" w Ornaku. Jeden eet­
nar (40,55 kg) kruszcu srebrnego za� 
wierał: złota ślad, .-rebra, l grzywnę 
4 łuty ornz 16 funt6w miedz:i.. Doda­
no przy tym uwagę, ie zfota byłoby 
więcej, gdyby próbę wykonano na 

większej ilości kruszcu. Jak wynika płuczkach bieżącą wodą. Powszech­
z akt, prace 1.oczyly $ię dalej, mimo nieznany kamień młyński z Doliny 
ciężkich warunków. Prócz kruszcu KO$cieliskiej {Hala Smytnia), z opra­
nebmego i miedtianego w Ornaku wiunym weń krzyżem Wincentego 
znaleziono równie:! rudę telamą. Pola, miał służyć za Zygmunta Sia-

Zalożono kopalnie rudy żelaza w rego do mielenia rudy. Kruszec 
Jaworzynce pod Kopą Magury. transportowano do huty, gdzie wy­
. W roku 1767 przystąpiono do bu· tapiano miedi i oddzielano w ogniu 

dowy huty mającej przetapiać kru- srebro. Opodal krzy.ża miał znajdo· 
sze<:-m.>brny. Czyniono próby :r. ko- waćsi<,:grób ostatniego górnika kró­
paniem rudy w różnych miejscach, la Z:,gmunta. Juhasi, idący na hale 
ale wypadki polityczne 1768 roku z owcami, rzucali na Io miejsce su­
k.ładą kres tym pracom. Po rozbio- che gałęzie, które podpala! ostatni, 
rze Polski i zajęciu jej ziem po- wracający z hal juhas. Pogorzelisko 
łudniowych, z polecenia rządu au- oznaczało miejsce, gdzie następnego 
striackiego bada stan górnictwa I roku należało nucał gałęzie. Oby­
hutnictwa tatrzańskiego hrabia czaj ten był corocznie przez wiele 
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bro) oraz roz:budowano hutę ł.elaza w Od bardzo dawnych cuisów uży­
Kuinicach, zwanych wówczas Huta- wana dymarek. W nich wytapiano 
mi Hamerskimi, w których były stal metodą bezpośrednią. Na spa­
czynne dwa wielkie p!�e i dwie dzie ogniska, omurowanego kamie­
fryszorki' (piece do świeżenia surów- niem, była umieszczona dysza dmu­
ki). chu. Og11isko wypełniano weglem 

Hutnictwo żelaza istniało tu ju} 
,.- XVIII wiekU. Franci�zek Rychter 
Pelikańci;yk, ootatl1i sia!roota nowo­
tarski za czasów Rzeceypo$politej, 
przypisywał sobie zasługę założenia 
kuźnie w Kuźnicach. Po •paleniu 
huty w 17115 roku przez zbójnik&w, 
zakłady kuźnickie podupadły. Da• 
wal się już odczuć brak rudy. Przy 
końcu XVIII wicku kopalnie w "Mię­
tuaiej i Magurze nie były cz::,nne. 
Profesor Zejszner, który pneprowa­
dzał badania geologiczne·w Tatrach. 
uznał je za najbogatsze w rlldę, lecz 
pnepowiedzial ryehle � 
1ię pokładów. 

W pierw�zej ćwierci XIX wielat 
rząd &U$triacki sprzeda� dołra b-­
meralne (tj. byle dobra królewsk.leJ 
polo±one w Tatrach. Nowi nabywcy 

Kuźnie, Homolacsowie, alaraló\ .i� 
lntensy!ikować eksploatacJ'I:;. Kopal­
nie na terenie Tatr były barda 

liczne. Dobywai:to rudę w Magw-ce, 
w wąwozie Poroflca, w Kopie Kró­
lowej, na Tomanowej, w Miętusiej, 
Dolinie Małej Ląki, pod Kopką kolo 
Witowa. W 11amcj Dolinie Kościell-
1k.iej było kilka kopalń. Priy 1ekon­
,trukcji dawnych kopalń miedzi 1 
1rebra w Ornaku, natrafiono na nr 
dę ielaza l zaczęto ją eksploatować. 
W Starej Robocie było kilka kopalć 
($zlolni), gdzie przed wielu laty wy­
dobywano rudę miedzianą (od u.lo­
żonyeh tu dawniej kopalń powstała 
nazwa Doliny Starorohociańsk.ie)J. 
Pl"óbcwano oprócz tego kopał J"Udę 
w Trzydniówce przy Dolinie Chocho­
łowskiej, w Lejowym Potoku; na 
północnym stoku Giewontu widać, 
jak intensywne prace gómic:r.e pro­
wadzono niegd'yś w Tatrach. Prn,'ll 
do eksploatacjin1d przechodzl! :r.rąk 
do rąk kolejnych posiadaczy tych 
terenów, aż wreszcie, po I wojnie 
iwiatowei, ()wczesny właściciel Za­
kopanego, hrabia Władysław Zamoy-
1ki r.neka się ich. Pi:ace eksploata­
cyjne w górniclwie tatr:.ańsltim 
kończą się w 1880 roku i od tego 
czasu górnictwo i hutnictwo w Ta­
trach zamiera. 

Za Kazimierza Jagiellollczyka ter• 
larze (cieśle górniczy) oprawiali 
sztolnię w drewnianą konstrukcję. 
K:ru.s7.ec rozh,jano na małe l:,ryłki 
w stępach, po czym płukano w 

drzewnym i rudą. Stal tworzyła na 
spodzie trzonu dymarkowego·,,Jup<,:", 
bryłę żelazną stosunkowo ezy,;lą. 
Była ona pnekuwana pod miotem, 
dzięki czemu usuwano wtrącenia 
żużla. Gdy wskutek dużej ilości we· 
gla otrzymano w dymarce surówkę, 
a nię stal - prażono ją dalej ze 
znacznym nadmiarem powietrza, w 
celu wypalenia węgla i domieszek. 
Z biegiem czasu dymarka stawała 
się C<Jraz wyższa. Tak powstał wiel­
ki piec,gdzie temperalu-.ra jest znacz­
nie wyższa niż w dymarce. Produ­
ktem wytopu nie jest tu ju'i. ciastc­
wata lupa, lecz płynna surówka. 

W pierwszej t1,,.ierci X1X wieku 
Kuinice, kupione przez Homol;1csa, 
dzi1;ki eksploatacji rudy z Magury 
rozwijają sit: znacznie. Około roku 
1830 wyrabiają Z50 cetimrów ,.icla­
ia", tj. około 10 ton tygodniowo. Są 

to wyroby lane, kute i walcowane. 
KuźniL-e były wówczas ruchliwą o-
1adą przemyslową,a Zakopane n�dz­
nlł wioską. Po lewej stronie drogi, 
która biegła mniej więC<"j tak jak 
dziś, idąc w kierunku gór, nap0ty­
k:alo się szereg małych domków ha­
mernickich,.pa prawej zaś wznosi­
ły się budynki zakładów, kutni i 
walcowni. Domki „hawiarzy" (gór· 
ników) i „hamerników" {hutników) 
były budowane na grw1cie, który 
pozostawał własnością dworu; one 
1ame zaś, póki stały, naleia!y do 
robotników. Gwoli uzyskania po· 
trzebnej energii mechanicznej, wy­
korzystano Bystrq - p0tok, który 
płynął przez dolinę Kużnic. Ujęty 

w młynówki obracał kcla wodne, 
napędzając miechy, młoty i walce. 

Gdy ruda w Magurze zaczęła się 
wyczerpywać, sprnwadzano ją, a 
później 1.akże i surówkę, z Węgier 
(dllisicjszej Słowacji), drogą pod re­
glami, noszącą nazwę żela:wej Dro­
gi. Droga do Kuźnic była wysypana 
i.milem wielkopiecowym. Była dobra 
i równa. Nie miała biota. Gotowe 
wyroby (pręty,. blachy, wyroby ilu­
&1rskie, drobne i grubsze odlewy) 
transportowano !urkami góralskimi 
doKrakowa, a także do Nowego Są­
cui i Bochni. Podróż trwała tam i 
z powrot<'m trzy dni, a góral·dosta• 
wal za to l reński austriacki (zaro­
bek kosiarza, kosz�cego od świtu do 
zmroku). Wyroby kuż11ickie cieszy-

ly się dobr� sławą i znajdowały :,vie 
lu nabywcow. 

"\ 
Około 1865 roku zaczyna si,:- upa­

dek Kuźnic. Kapitalizm zabijał drob­
ne warsztaty pracy, zw!aszcz.1 mało 
rontowne, o przestarzałych środkach 
produkcji, które nie mogły wytrzy­
mać konkurencji wielkiego przemy­
słu. Dobrej rudy na miejscu nie by­
ło. Uiywano mało wydajnych ognisk 
fryszerskich, gdy weszły już dawno 
w użycie p iece pudlarskie o dużej· 
,wydajności. Drewna było w:raz 
mniej, wskutek wyci<,:cia pobliskich 
lasów. Potrzebowano go dużo."-Na 
6 600 cetnarów wiedeńskich (ez)'li 
370 ton wyrobów) trzeba było 1J.l±yć 
około 15000 m sześć. drewna. Wyci-

nanie lasów p0st,;powalo 1zyblr.o, 
rozwój :.aś transportu wnoiliwil 
wygodny� szybki ekspol"I rndy, pa­
liwa i wyrobów „żetamych� :r. okrę· 
gów, które m4iły dobrą rudę i B9-
woczesne unądzenla. 

Warto wspomnieć, ie góm.icy I 
hutnicy tatrzańscy założyli i •lnJo· 
m.v.wali 1.ak zwaną „Puszkę Brad<ą", 
c!l.powiOOilik dzisiejszej kasy iapo-
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mogowcj, $wiadczy to o zwartości 
i solidarności „l.awiarzy" i „hamer­
ników". Tym, którzy zachorowali, a 
b.k.źe wdowom po nich, wypłacała 
,,Puszka" skromne zasiłki. Do "Pul� 
ki"naleieli takie urzędnicy inao­
gół gospodarowano samodzielnie, 
choć nie brakło tu nacisku ze sti:ony 
w!aściceli zakładów. Należeli do niej 
również „brajeny.,, ,,uhlarze" WJ· 
pałający węgiel d,·zewny dla potrzeb 
hutnictwa. 

Dziś wiemy, te Tatry mają różne 
rudy, lecz w sk<1pych ilościach, tak 
żeich eksploatacia jest ekonomiez­
nie niecelowa. 

Po gón1ictwie i hutnictwie tatrzań­
skim zostało uieco śladów: garś� 
wspamnień, opowiadał, i baśni, kil­
ka zabytków wytwórczoś.ci, kaplicz­
ki przy.drożne, resztki gospodarki 
wodnej,ślady budynków.Wzdluż ca­
lej doliny Bystrej można znale� 
liczne kawałki żuila z dawnych hut. 
W ró;!.nych miejscach istnieją ślady 
1dolni, dróg górniczych, hałd izrob­
ków. 

Szereg nazw, np. Kuźnice, Bania, 
Smytnia (Z języka niemieckiego· 

Schm!cde - ku.inia), Stara Robota, 
Na Kunsztach, itd. -często nie,.ro­
zumialych dla przybywających tu lu­
dzi-świadczy o tym, że ongiś ist­
niuło tu bujne życie górnicw i hut-
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S 
pr�wiał wra:i.enie miasta spo­
koJnego, wiodącego swą mo.­
notonną egzystencję bez 

wstrząsów i sensacyjnych wyda­
neń. Nale-tał do przeciętnych ga­
licyjsk.ie!h prowincji 1 chociat tył 
je.szcze splendorem dawnej śwlet­
nośd, kiedy stanowił ważne cen-­
trum handlu i rzemiosła, to prze­
cież pogrążał się w marazmie. Ale 
około sto lat temu upadek Nowe­
IO Sącoo, datujący się w :Ulsadzie 
od drugief polowy XVII wieku I 
pogłębiony po rozbiorach, został 
u.hamowany. 

G�ówną przyczyną podniesienia 
„ngi miasta, jego rozbudowy i 
w:zro..�tu liczby ludności było przy­
&ącwnie Nowego SqCZlEl od 1876 
ll()kU do Unii kolejowej leluchow­
lko-temowskiej i_ wybudowanie 
warsztatów kolejowych. Od tej 
pory powolj cicha mieścina od-
111.ienfała swe oblkze. 

Pn.�d stu laty mia:;.lo liczyło okokl 
lwanaście tyal�CJ' mll!ll>.kańcow I sku­
piało kilka nuodowoścl. Było w nim 
ekoło pl�u 1,..1�1 Żyd6w, p,zewatnle 
tkleJ:11,kany I kramarz.y 0111:z 11:)'nkan:y, 
łllr.oło łysląca Niemców, rekrułuj�cb 
Ilię z wysoko k....alitfkowanych praeow­
iiik(nf w1ndatów kolejowych I pno­
dujących rzemieślników, 2:11, najmniej­
• JrUP'II stanowili Rusini I Ukraińcy, 
Narodo\\"Oścl te tyły w �odz;e, ,...�­
jemnle się prz,:,nlkaly, czego do1n>d,•m 
były m!�zane ma!i.l'fu;twa. 

Lata o,;iemdtiesiąte ubiegłego stule-­
da. W okres wzmotonej trD"ki o wy­
&ląd millbta - brukowano ul!ce I za. 
kładano ehodniki z płyt kaoni<>nnych, 
ptowadzono takie prace nad 1k . .,alizo­
waniem, zaczynając od pólnocn,· · ezi:ścl. 
Jlo.rwój terytorialny mia�ta na.,:�powal 
w kierunku południowym. w okolicach 
Grodzkiego I stacji kolejowej. Powsta­
ły nowe drogi I ulice. przygotowywano 
alę do załotenia d?il"ln;ry m!l"sli:alnej 
dla kolejarzy. J)Oil'lejsuj t,w. Starl"l 
Eolonli · 

Niez.mienny pow,ta! krajobraz wok61 
ltynku, zamku I kokio16w, nie prze-. 
obra!ały ile równiet ulice Krakowska, 
lflyńskl, Nowa. Na środku Rynku, oto­
C10l"ltlO akacjami, stal dwupictrowy 
atun nakryty �ontaml, :r. ozdobnym 
uczyłem I wą k<I wieią z wnleszcro­
nym na niej zegarem. wybijającym fo· 
lhiny. W Ratuszu, potoczn:e zwanym 
inagillłratem, middy Jię unędy miej• 
lkle, a dll±a $.Bla na pierw,tym p!ętne 
ałuiyla na obrady Rady MiejllkieJ No­
wego Sącza. Na Rynku 1t.ala łet par­
łeroWll plebania. We wtorki I piątki 
odbywały się tu tart! I wówczas mia-
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chwały grodu, nal,•iące oncił do za. 
inoinych kupc(>w ! nPmieślników, łeru 
miełcily w swych murach s,;ynkl, skle­
py I pracownie rzemieślnicze, darające 
1!ę dorównać kunsztem tamtym 1pru,d 
wieków. Na północ od Rynku wznmil 
a,ę za.mek plastoWJki, c�śelowo odbu· 
dowany, c�k'owo zrujnowany, otoczo­
ny murami. W 1ei;:o północnej c�śc! 
:maJdowały sit: pomie�zczenla magazy• 
nowe dla wojska. W,górre zamkowe, l 
którego rmciągał 9ię widok na plyną,;y 
dołem Dunajec, rozkgle łąk( za rioką 
I wierzchołki gór na tle lasów. n.:ilc· 
:lalo do najurokliwszycl\ miejsc. Przei 
rzekę wiodły dwa mwty - od le62 
ielazny - kolejowy, i stary - drew­
n!any, iwany boche,hkim, prowadt.ąCY 
na Helem:. Most h�lcń.ski 1 wysm\Jkl.r· 
ml topolami �tanow'I promenadę l 
miejsce $JX>l!l�ó m!<>dych nowosąde, 

W tym osobl,wym 1p11ccru, po prud­
stulf'tnim Nowyn'I Sączu nie można 
ominąć ulicy W,:l!ierskiej, biegnącej od 
Rynku na południe, która wnet zmie­
nlla naiwę na Jagiellofaką. Na Węgi1:r· 

sklej 1kuplt, Wł ujokazal.u.e I za.­
moimi 1ldepy - blawały, galenteril, 
u: 1%klem l poreelaną. konenne :r.-prz.e­
rótnymi deUcJaml. Tam tet mieli ,wo­
ja 1iedtiby złotnicy, rymarze, krawcy, 
kUffl!eru: p!erwszeJ katej:orii, zakład 
fotoaratfciny, reatauracJe. 

Na pociątku Węglerskiel mlekll.r tię 
opodal siebie dwie kalt:Pf1Ut: - Pl-1 nów I Jalr.ubowskleh - łącznie I wy­
poiyczalnill kslątek I mtłer!allml pa­
pierniczymi. Księgarnie te, posladlJąee 
wbune oficyny wydawnicze, rozprowa­
du.ł,- kalątkl, łll"oszury, nuły l rM.ne 
druid, Dzięki nim podni061o aię tycie 
llJll)'Słowe, wzrosło esy"lnlcłwo, a pro­
feaorowle gimnazjwn mieli moiność 
publikowania ,woicb prac naukowych. 
Id11c w kierunku południowym mijało 
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rogu Woleckiej. Akurat przed stu Jaty 
miasto iylo budoWll koleJ podlr.arpao­
kieJ, ląciąeej Żywiec z Nowym Sączem. 
W ramach tej linii p0w1tal prty1łanek 
kolejowy przed Wóllr.aml, w dół od 
Węgierskiej, Podcza, obnl:lanla drogi 
od kaplic7Jd do przystanku nałraflono 
n1 kości l ukle\eły ludzk.!e 1pr1.ed 
około dwU$tu lat. Kto iyw ued.I pa­
lneć na te oooóllwe wykopal!ska. Od­
krycie ludzkich 1zczątk6'w p0ruszylo 
eale miasto; była to Wlclka 1cnsa.cja w 
O'Wych cuu,ach, 

Dalej id:;c 1oa p<>ludnie mijało 
sZkoł(: :!.eń,,ką im:enia królowej Jadwi­
gi, której oddanie do uiytku w 1882 
roku zakońnylo kilkudzlNlęciolctnią 
łulaczkę dziewc,<1t nowosądeckich, nie 
posiadających wlasnego budynku szkol­
nego. Napnt•c:wko si.koły tw(lriono 
park mi<dskl, zwany plantami, chlubę 
Rady MieJ,klcj, 

Trzynastcgn lipca z okaij! św. ,1a!­
goaaty odbywał się odpu�t u fary, 
przekładany na nied>ielę, a nóstcgo 
sierpnia - na Pr.xmienicnle l'ań.skie, 
Od rana sió,tego sierpnia ,ciągały do 
miasta thmy pątników. Na Rynku i 
przed k.okiokm rozstawiano mnóstwo 
kramów z przerótuyml wyrobami, 
oberie i uyi.k1 wypełnione były p0 
brzegt Odpusty stanowiły urozmaice­
nie dla mł\odi,rty, �zczcgólnle tcńskid, 
która - �pragnlona rotrywek - z ra· 
ddcią oczekiwała na okazję zapr<"Z ,. 
towanla swego odświętnego stroju 

nawfąian:a majomoścl. 

Życie nowo ąd,•ck!ch panien nie hylo 
ciekawe. Po u',ończeniu kilku kllls 
dziewc.:ęta i domów średniru:amoinyrh 
! biednych koł1czyly edukację. Niektóre 
szły do krawco\\ej czy modniarki (tak 
wi>wc?..as na�ywa:•o modystkl) na nauk,: 
1.awodu, cza,�m któraś trafiła �o haf­
ciarki; innych r>.l'm:eślnlciek nie było 
w mie�cie. st:1d wybór fachu znikomy. 
Przewa1nie d1!, wczęta pomagały m�t­
kom w lln<pndnr. lwie domowym i cie-
1:aly r>a m•·olów. R,>H)·wkę ich �,,., o­
wilv "''••,st1·. T As\Wl' M"'o11 e l 
ri>··.,,;Col';r t,;�•c c·ri w iP.il"P" • i 7i-

rnowe wieczory 11Chod:.d.ty s.lę na �pic­
.,,,. Pf"1" ąłne cey &itane I opowieści 
pn.y kominku. W karnawałowe 1obot:r 
odbywały tlę zabelwy w Ku:rnie MleJ-
1kim, w maalatracle I cechach, ale 
d:dewezęta przychodziły na łań.ee pod 
nadzorem ttarszych. Festyny uad Du­
naJc:,em nie były Jeszcze popularne, za 
ło ezę9ło odbywały 1!ę maJówld - wlo­
aenoe wypady za. m!a1to, poł11e1;one ze 
łplewaml, a w Umie - .anny. Amblł· 
ne panny c.r.ytaly Ul11tkł I czatopbma, 
wówcu. magazyny Uuttrowane, udo­
atępnlaM w Czytelnl M!eazczar'lllk!ej I 
K.a1ynle MieJsk!m. Niektóre nalet.ały do 
amatonkieco kola dramatycmego przy 
KaJynle, Spektakle, prtewatnle 1ztuk1 
o eharakłerze rellrltn,m lub lekkie ko­
medie, grano przy pełnej w!downl. W 
okresie botonarodzen!owym do łradycJi 
nalcbllo urządnnie jnoel('k. 

Wi01n1 1884 roku b)· la fl(IClunurna, 
ctilodna I desurowa. Od końca maja 
za.ci.ęly •lę ulewy I sloły nicr.ym w Je· 
,1en1. Padało ealy cz.e:rw!ec, l'Zl'ki 
wezbrały I uutąplll p0wódf. Dunajec 
pnypomlnal rozszalałe, męW morze. 
W Swlu!a111ku zalało kilka chałup, a 1 
Heleny ludzie uciek.all, bo woda pOd­
chocWla pod dom011tw1, Kamleulca 
rozlała tlę na Prretakówkę I tam lei 
wybuchła panika. Nawet t.ublnka roz­
rO!;la się nie do poznania I pęd:iHa 
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wśród rozhukanych fal. Zalała łijkl i 
pola, miszczyła ogrody na Zalubiń.czu. 
PalUII z lnle\�encji urządziły tbiórkę 
odziety I tywnoścl dla powodz:an, 
gimnazJal!ści pomagali ratovn1t doby· 
tek I bydło prZl'd skutkami powodzi. 

Na początku roku szkolnego 1884/85 
przybył do Nowego. S:icia Eugeniusz 
Romer. Miał wówcns trzynatcie lat I 
uczęszc.'.lll do czwartej klasy gimna­
zjum. Nikt nie przypuszczał, U t  
mieszkającego na stancji przy ulicy 
WęglerskleJ chlopea wyrośnie koryteusz 
wiedzy geograficineJ. wybitny profesor 
kartogra!ii i klimatologii, twórca tiw. 
romerowskieJ ,zko!y na UnlweN:ytecle 
Lwowskim. Przez klika lat, at do 
uzyskania w 1889 roku łwiadeetwa doj• 
rzałości, edukował się pod patronatem 
nowosądcckieh profesorów, wśród któ­
rych przew!jały 1ię znakomite Jedno• 
siki. Chocia±by znany I ogólnle ,zimo­
wany za rozle!llą wiedz,: I działalno.t 
społeczną profesor Ludwik Małecki. 
ogłaszający drukiem prace z zakresu 
filolog!! greckiej. Albo p:ro!esor Jan 
Bulifukl, polon!,;ta. wzbudzający w 
uczniach w trudnych czasach niewoli 
patr!ołyzrn I um1lowan!e ojczystego 
Język.a, podsuwający perelkł polskiej 
literatury, przez co ('aratał sle na klo­
poty I stykany r.e ,trony władz. Nie 
�po!lól> n!e wspomni� lei oddanego 
$tudenlom {tas: nazy,,.·ano wówczas 
glmnazjallstów) profesora Michała 
Sękowskiego, tUologa, l Jana Dworzafl.. 
ikiego, historyka, klóry wtedy, &dy h:· 
stotla kraju ojczystego była przedmio­
tem nleoOOwiązkowym, otw!eral przed 
młodymi umysłami nieupomniane 
chwalebne karty naszych dziejów. Pro­
fet0rowle wra1 7 uczniami urządl.&!i 
uroczyste poranki z okazji świąt naro• 
dowych ! watnych roctnlc. mimo łe 
niP hvlo to dobrre w;d7i11ne Jlf7"7 wl'I• 

da wybt.e. Matematylti i uuk prq. 
rodnlciycb uczył w łycłl lałacb pro!&­
_. Marcin Dfzymuchowsltl. GlmnazjW11 
now0111deckle italo na wy1olr.l111 p0Zlo­
mle I dato w przyszlokl Ueme światła 
oaoblatokł, Dz!,::ki mądrym pedafogorn. 
wylOłdeJ klasy erudytom l J)lltrlolonl 
o duiych walorach OIObl1tycb. odegra­
• powałłu1 rolę w ksrlaltowanlu po­
lław młodyeh Polaków, wyehowująe 
Id!. w duchu umllowanla Ojczyzny I 
walld o nlepodleglMć. 

Je.lenią 1884 roku glmnazjallk! rlar­
�ll lr.lllll utworzyli konlpłracyJn"I 
orpnlzae!ę o &$pekłach wolnościo­
wych, Mlodziei prowadz.lll akcję w 
ukryciu, dlatego nle dotarł,- do na­
"yeh c1.11sów dokumen\y :Id dz!alaJ. 
noki. O tym, ie spnystętenle glmna­
zjali.tów wywołało 1.11tntereaowanle w 
mlekie, • mote na-t I poru1r.enle. 
łwiade:iy lragment pnygotowywan,:,ga 
prz.eae mn!e do druku ,,Diariusza no­
wos,deeklego" 

Studenci u:11tszl,l{"h klu zalot11lt � 
tuJ,,m11q orua111zację o ril11vm WJ1diu.•ię­
Q pa:trtolucrn11m. 'IJlodlZl/CII nie do­
pun,euiją do ,PrZ11siftmia i fll.OO!ł o,d 
h,dpie ukradkiem podglqd'at 1tar­
nt1CII kolt116w podcz,u t11!mu\, Spolko­
łłio odoi,wa;Jq się po dolll4Ch, {ldzie ,ta­
detld ttitlojq 11.btońę Poliki, ,óbit bro­
nur, o ,prawach bietqcuch I twic 
""'"""· PrZ11Jęeia do orga!łi.tacji 
tonk ri4 uroct11.łcte, pod bzuiellł 
J)OIOłk11\c610 z 1163 ro�. 'Ila cme,uo­
rts. Sttldelłd lłi.tszt/dl. kiu chod:q: 
ll{llądat W prz11dęgl, ,q fwia.dkami ror, 
i Ulk prztjęl! Jlę kcmsplracjq, U 711C 
łcll lłW pows1r111ma, bt, • rozie � 
łl'ub11 :11aiJM! jeJ nertgi. 

Prawdopodobnte w tym cz.a.de do­
cierał� Jut do eim1,azjaU1ł�w prasa 
socJal11tycma, znany byl program ,,Pro, 
letarlatu", brzmiały echa proce;11 
Ludwika Waryńskiego I towarzyuy. 
Pierwne, act 1labiutkie Jes�. 1ocja­
lbłycine fłosy daje się 1łyu� w roz• 
budowujących ,ię ciągle warsztatach 
Ir.olejowych. Tam p,0 kilku latach wy­
buchnie prawdziwy uyw socjalislycz­
ny I .nlepodleglościowy, ogarnla)ący 
cale miasto, Na razje pragnienie wol­
nok! oiywało w rocie mlodzleiowych 
i.lubowań., w patriotycznych pldniach 
nowo.11deckie110 m!l'llzcza.ństwa, w ra­
dyk.alnyeh strofach poezji, recytowa­
n�h w podnJeetnlu na sekretnych 
SJX>lkan!ach. 

Miasto żyło oc:i:ekiwanicm na 
otwarcre linii podkarpackiej. 
Przystanek kolejowy był już go­
towy do oddania, 18 grudnia na• 
stąpiłe dawno upragniona chwila. 
Uroczystość otwarcia nowej !!nil 
zgromad:i:ila tłumy mieszkańców, 
różne deputacje, wielu przyje:i:d­
nych. Nowy Sącz otrzymał okno 
na świat! 

Miasto nabierało :i:nac:i:enia, roz­
rastało si�. przybywało mieszka'l­
ców, warsztaty kolejowe liczyty 
ju:t kilkuset pracowników i wciąż 
otrzymywały nowe pomieszczenia. 
O zmroku nowosądeckimi ulicami 
przesuwały się postacie gimna:i:ja­
listów, spieszących na konspira­
cyjne sch::id:i:ki, czasem mignął 
cień pochylonego profesora, w­
myśloncgo · nad jutrzejszym wy­
kładem, niekiedy słychać było o­
żywione glosy mężczyzn wraca,ą­
cych :i: szynku. A w domach, przy 
kominkach, sied:i:ialy kobiety i w 
codziennym, SW.rym trudzie pra­
cowitych rąk, licząc korony i cen­
ty, przeznacwne na wikt, myślały 
o przyS":Złości �wych dzieci i ro­
dzinnego mi:i<:•a 

GAB1łi;:tA DANIELEWICZ 



Z 
przepaścistych 

.
stoków Tu�ba­

cw., biel'ze swÓJ początek Jed­
na z najurokliwszych nek 

beskidzkich - Kamienica. Nazwę 
11wą wzięła być może od potęż­
nych głazów, urozmaicających jej 
koryto zwłaszcza w najdzikszym 
odcinku, pomiędzy zboczami Ku- powtórnej lokacji. o1vej wsi. Tym r.i­
dłonia i Goroo. Uroczysko to je- ...em :,:na.rny t:rcił aiktu lokacyj,,ego; 
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i ru��j ����t�2:a 7�?�� człowiek próbował poprawiać na- nosząca � nie tyJ,ko do neki, ale i 
tur". _. do knn.kretnej mie)scowo.ści. Zresztą 

- gdy,by do lokac)l w 12.9'1 r. nie 
doszło, po cóż by klaryski przecho­
wywały akt lokacyjny w swoim ar­
chiwum? W 1313 r. erygowana :w­
stała w-Kamienicy parafia, a stało się 
to - jak wytkazał kll. p?Of. Bolesław 
lwmor - JÓW'mti za pnyezyną sta­
rosą.deckkih z.aJronnie_ Wytlając DtOwy 
akt lokacyjny dla Kilillienicy klaryski 
chcialy ehyba lldokumentować ,woje 
y,,yląci.ne prawo do liej mie�i. 
Jti1ka lat wcześniej siłą mgarn.ięte 
przez iabarczą Niemkę, a pny okazji 
zo.rganiwwać ustrój wsi wedl\lg wy­
mogów modnego wówczas prawa ma­
gdeburskiego. 

U tarania na=i pabstwow()f;IC1 ca­
la dolina Kamienicy była takim u­
ll"oczyskiem. Aroheolagowie wołali 
wysrukać jedynie jedno miejsce za­
mieszkałe w CUIS<lch prehistory,::znyd:t. 
Otóz w Zabrzeiy_ nre-dailek.o ujścia 
Kamienicy do Dwlajca, na tzw. .,Ba­
biej Górze". z;najduje się r()'Z;]egle 
grodtlako, być mo1e z okresu lrul.tu­
ry tużydtief - czyli ok. 17ł}0-----400 L 
p.n.e . .. Być mo±e" - gdyż obiekt ten 
nie wstał Jeszcze gl'utownie p!"Ze.ba­
dany, To samo miejsce - �em 
areheolagów - wykorzystano pod bu­
dowę wae.mośredniow:iecmego (XITI 
w.) gródka. Domysłów badaczy nie 
popierają jednak iadne tródła pisane. 

:,.j'ie ma równiet aż do schyłku XIII 
w. iadnych ZlllJ)isów o QSadach lstnie­
d-ąc)"Ch w dolinie rze.kii Kamienicy. 
Dopiero w 1297 r. wdowa po LeszJlcu 
Cu.mym., Gryfina - z pochodzenia 
Niemka. która z łaski władającego 
wóweza, księstwem krakowskim Wada­
wa Czeskiego dzierżyła Ziemlę Sądeeką 
- wydala pnywilej lokacyjny dla wsi 
IKami-eniea. O istnieniu tego akitu do­
!Wiadujemy się Je<hiak lylko :r. rejl!9m"U 
dolrurnentcw zaginionych :r. bogatego 
niegdyś archiW'lllll klasztoru .tarooą-

•kiego, 9ponądwnego przez wielce 
łużonego dla polskiej lmlwry edy­

tora starych rękopisów - Francisz­
ka PiekosiruJkiego. 

'.'ilioktórzy badaw.e pr:r.efl'Llości łych 
&i.em pn;ypus,7JCZają, be do taktr=� 
lokacji Kamienicy pl'Zez Gryfirnę nie 
doszło, gdyt w kilka 1at pótniej rta­
:rosądooki kiamtor klarysek - praw­
ny wł�iel tego zakątka na mocy 
nadaltia mu ty<:,h x!em pnez biętnę 
!Kune� w 1280 r. - dokonuje 

Z Łemkowszczyi.n.ą I Jej mieszkań­
cami �wiązało się trwale nazwisko 
Seweryna Udzieli - zaslutonego et. 
nografa, inspektora szkolnego w Gor­
licach w latach 1888-1893. Dorzecza 
górnej Ropy, Zdyni, Sękówki, położo­
ne w głębi Karpat I .:aludniane od 
wieku XV przez element etniczny wo­
losko-ruski, pnyci:u:ały swą kulturo­
wą odrębnością późniejszego założycie. 
In Muzeum Etnograficznego w Krako­
wie. Seweryn Udziela po objęciu no­
wej posady zaczął systematycznie gro­
madzić materiały, z pomocą pedago­
gów i kola etnograficznego, skuplo­
tlych na sporym obgzarze od Cięiko­
wic I Olszyn po t.użną t Zagórzany. 
Po wyje.Idzie Udzieli z Gorlic w 181l3 
roku nastąpi! wieloletni zastój. badaw­
c:r.y. Na nowo badania podjęli po Ja­
tach prol Roman Relnfuss, S. Le­
szczyński, Z. Slleber ! Inni. Udziela 
opublikował nereg prac o literaturze 
ludowej I folklorze dawnego powiatu 
c,,rlickiego, a w 1943 r. niewielką, cen­
ną książkę pt. ,,Ziemia temkowskc J:)'l'Zed 
półwieczem". 

Pół wieku minęło od publikacji WY• 
boru etnogratlcmych penetracji zaslu­
tonego badacz.a, minąt wiek od eza. 
1ów I Judzi opisywanych w ,.Ziemi 
łemkows,dej". Gdy patrzyniy dziś na 
stare fotografie prot Reinfussa, ma­
teriały ikonoge.fiezne ze zbiorów MU• 
zeum Etnograficznego w Krakowie -
trudno uwierzyć, t.e tamto półwiecze 
j-eszcze uchwytne w retrospekcji na­
szych dziadów. odeszło w pneśzlość 
której nie obejmuje ju;! pamięć nawet 
.Dajstarszych ludzi. Cóż dopiero mówić 
., -n!odych, dla których dawna Łem­
k,.,w•zczyzna jest ju± l!leografic=ie 1 
chr,,�ologki"lie pradaW'1;, 

S2.kob' dawnel Łemkowszczvuw \o 

ł = 1330 r. Katanyna, pnelo­
iona � -k.la.rysek i.e sta:rego 
Sącz.a, w obec.nolki licznie :zgroma-
d'tOnydi 6w,;,zesn�h ooobistości i 
$lutby, i.ei;wala niejakiemu Kryr;,ty,oo­
wi - !IC>łlysowi . .W starej -1. Pres­
bi.ti.", na or,ganimcję wsi o =wie 
Kamieni.ca. Z a:ktu wynika, t.e teren 
pN.y<iZJej wsi � był laoom ­
�. f.e lokacja prn':l)rowaih.<ma 
� Gryfinę przy11losla � n:i.i­
zierne skutki, inc:r.:e zie wziględOJ na 
krótki, bo niewiele ponad trzydzicici 
lat llc7.ąey okres. j� ubiegł pemię­
dey datami WY'(iania obu aktów lo­
kacyjnych dla Kamienicy. ?od nll'Wą 
wieś pne�o znaczny obszar. 
wy� UO łanów framkoń!Wcll 
(I Ian - 23,27 ha). Wsią miał zarzą­
cha.(: sołtys, • pófnieJ Jego prawowici 
(!llladkobierey. Jako u� wy­
znaezono lDl1 4 łany ziemi � mo­
:llllwość C7.el"pllllia zysków i dwóch 
karezem, tyluż młynów, a nadto szó.. 
stą =:,:śt t pob[eranyCh od wsl eeyn­
ml:,w i podab'khw oraz tnecią �ł! 
t opłat �dh. Do obo,wią'lllc:6w 

jeden z bardz.iej interesujących wycin­
ków tycia uipi.sanych przez Udzielę. 
Istniały w każdej prawie parafii, nie­
kiedy mieściły się w chłopskich cha­
tach (chy±ach). Mieszkaii.cy Łemko­
wszczyzny nie .iatowall wydatków na 
oświatę, ale brakowało kwali!ikowa. 
nych nauczycieli, m.in. :ie wigl�du na 
niskie uposażenie I trudne warunki 
pracy w górach. Na przykład do wsi 
Nowiea inspektor szkolny mógł dotrzeć 
n.a ogól tylko zimą. na sankach, prze­
cinając grzbiet Magury Ma!astowskiej. 
Tamtejsza szkółka mieściła się w 
ehłopskiej chacie. W klasie stały m. 
in. nnieckł z i11tem, zo tablicą beczka 
z kiszooą kapu.stą, stol11- nie t>v-10, 11 u  
trag11rza tuisial 1t11 unurku 1':11lamorz 
jedyn11 to nkole do ILŻ1{tku wszyst­
kichn. Nauczyciel z Nowicy sprzed 
stulecia przypomina! z wyglądu Ro­
binsona, ,,takie dziwoczne, ffieagr4!me 
miał ubranie na robie". Uzupełnijmy 
U własnego kroju i roboty, a na kra­
wiectlo.>!e s.!ę nle :mal. zaś na krawca 
1tać go nie było. Niekwalifikowany 
pedagog, c:r.lowiek pr:r.eszlo 50-letni 
dorabia! - powiedzielibyśmy dziś -
chalupnictwem. Dopiero na inter­
wencję Inspektora poątawiono przy 
szkole drewnianą ubll,ację. k16rą ura­
dowany pedagog wpisał natychmias1 
�do inwentarza między spr.iętv szkol· 
ne�. Nierzadko nauczycielami be:z kwa· 
lifik�cji byli diacy, �którZJI sami � 
mieli zaledwie CZJlloł! ł pirać, i frl)­
ehę rachowoć". W Innej górskioj 
nkólce inspektor stwierdził, te je• 
ncze w listopadzie, po dwóch miesią­
cach nauki, dzieci klasy I nie umieją 
niczego. Zdarzalo się, że proste .iada· 
nie z mnożeniem stanowllo w szkole 
barierę nie do przehvcia, i to rln tvl­
ko dla uczniów. Bvłv to. lla;Ywiście 

sołtysa należało administrowanie wsi11 
pobieranoie n.ale.iny eh klasztorowi 
ezycri;;:ri,w i r.µrawowa...,ie wJ,a,dey- są­
downiczej. 

Osadi,ający .l;.łę tutaj kmiecie :z.wol­
nieni zostali na lat 18 od wszelkich 
opla4 i podallków. Po tym okresie 
wolnilmy mieli płacił! czynu l'OCzny, 
wyn.oszący 6 grzywien. i sklaidać da­
ry w natune: n.a Boże Narodzenie po 
dwa wieprm i fnl.rze drewna, na Wiel­
kanoc dwie szynki, W na Zieloone 
Świę-1.a siedem jagniąt z � i ae­
•Y „dobrej jakości�. 

Przywilej 11Stalal równie.I: uposaże­
nie pa.rafli (1 łan ?.iem.i i pole dla 
probo.szc:za) - oraz � dla ea.lej 
wsi pastwislm. PWliew-a.ż katdemu 
kmieciowi przeznac=o j;l,ko \@(lliaie­
nie I Ian xieml, pn.eto - odlieLaJąc 
role sołtysie, plebańskie l wspólne 
pastwisko - l,a:lrwo ll])OSl,rzec. f.e kla­
sztor zaroje.rzal osadziić w Kamienicy 
około 100 kmieci. Zezwolono tówn!e'..1: 
sołtysowi na mamienie „wolaków", 
ale poza wyznaczonymi granicami wsi. 

Sołltysa 7.0bowią.zan,o do ea.łkowite­
go ąoopodarowaniia wl'Ji w ei:,gu ,i­
okn:!su „WQlati:my" - ezyJ.i OW)'OO 18 
lat. Z zaidania tego w)'wiązał � tyil­
lro w malej cz.ęści, póin,iej:sze �­
menty wyłka� t,owiiem, ie w Ka­
mienicy udało się �oopodarował! je­
dy.iie M la.ny xlemi - czyli niespeł­
na czwartą częśt projektawa.nego a­
reaki. Nie zdołano lllllwet ur...ąidlzić �­
mego sołtystwa w gra.nicach przewi­
dzlanyQh w akcie lokacyjnym. 

Brak równier.! ji.kichkohvie.k pru­
kazów o wycią*1dęe!u w Jtorunku do 
rol:tysa lronsekwencji, Jaló,:rymi zagro­
:t..oo.o w wypa.dlw nlewywiąi.anla ,it; 
:t podjętego z,a,dania - w akcie. lo­
kacyjni,m postraszono go utratą ma­
jątkiu Wt i.adne,go 008-&odowanla. 
Widae iakonnice były zadowoio.ne. ie 
'91 tym dziikirn jem.cu.e za.kąt.leu poiw­
śtała w ogóle więksia asa.da. 

przypadki skrajne, wiele Jednak mó­
wiące o 1ytuacji oświaty na Łemko­
wszczyźnie w drugiej połowie XIX 
wieku. 

Badał te± Udziela Język mieszkań• 
ećw t.emkowszczyzny, spisywał uigad­
kl, pieśni I opowiadania, np. ,.cato 
weksze bez holou:y?" (poduszka). Al­
bo - �stoit Jllłlti M lani w czerwe­
nym ko/tani, kto :fu- to!ko. poblłczyt 
ko.idy na ;e; wklonit"' (poziomka). 

W niektórycb wsiach, np. w Uściu 
Gorlickim (daw. Uście Ruskie) miej­
scowy proboszcz prowadzi! kółko śpie­
wacze, pragnąc pobudził! miejscowe 
talenty, kultywować dawne nawyki I 
tradycje. Zapisał Udziela ułamki pie­
śni weselnych, tekstów o doli sierot, 
miłosnych I In. Tematyka zapisanych 
opowiadań, gawęd I baśni dotyczyła 
czarów i czarownic, pojęcia sprawie­
dliwości, życia zwierząt. z p�ó�ki 
,,słowniczka" .wymieńmy choćby 3af,r11 
- borówki, 11ru!e - ziemniaki, Iem, 
Iem - tylko (od c:r.ego wywodzi się 
nazwa t.emków I łemkowszczyzny), 
numnyj - pi�kny, !mjusy - wąsy. 
Znawcy Skalnego Podhala bez trudu 
odnajdą ibieinlłśc! I pokrewieii.stwa z 
gwarą góralską. 

Znaczną rolę w środowi;1cu łemkow­
skim odgrywało duchowieństwo grec­
ko-katolickie, kształcone w remina­
rium przemyskim. Ludność - pisze 
Udziela - zowie zawsze proboszcz<X 
;ejmościem, a żonę jego imościq. Pa­
rafie były niewielkie. dabo zaludnio­
ne, ziemia licha, totet warunki byto­
wania kleru niełatwe. 

Z zapisu · dawnych łemkowskich ,,. 
byc:.ajów I wierzeń warto niektóre 
przypomnieć. Na przykład dobre uro­
dzaje misio zapewnić jajko przyora­
ne podc:.as wiosennej orkL Zmarłym 
natomiast zostawiano w pierwszą n()(: 
po pogrzebie chleb I wódkę, gdyby 
dusza zeche!ahl odwiedził! swą ziemską 
si�dziiM:

_. 
Obchodzono łmigus w �wi!!ta 

Wrnlkieinocy, sobótkę w noc św1ę­
toja1iską, powszechnie wi�rzono w gu­
sła, w m()(:e nadprzyrodzone. (Wi.'ltr 
mieszka na wysokfuj górze w lerie. ;a­
ko chłop wielki i mocny, riedzi na po­
tężnym drzewie i !tamtqd dmie na 
wszystkie $lr<:�ny świata). 

t.emkowie żyli przede wszystkim ! 
uprawy roli I pasterstwa, choć kiepska 
gleba i takież pastwiska nie dawały 
plorl,w zbyt obritvch. M,:Sc>y-!.�i '''Y· 
rabiali gdzieniegdzie gonty, łyżki dra-

r.a � � - �  
mg()�odarowan.e są 2.2 lany li.em!. 
kmiecej i 2 lany 1olt}"!lie. Od Janłrw 
uhlopskiab phl,cor.Ą ;e,>t dzie&.lęcina „w 
gro.uac.b dwtych- na neez. biiskru\.oćW 
ikra.kowsltioh, Proboszc:r. kamieni<lki 
ma ,.własną rolę i lą..lti do wla511ego 
uiylllcu i potrzeby". Ko.ściół parafial,, 
ny. drewniany, nas,: wei:wanie Naj,­
święts.zaj Mari.i Dziewi.:y. 

Diu,gOl!IZ wymienia Ju.i rów:niat wieś 
Zbl'lldze, w k:tórej �«oopodarorwane 
było 8 Ianów ziemi kmiecej i I łan 
sołtysi. Z obszaru tego w.ieś płaci. 
dziesięcinę na = bi.skru,J;>ów k:rae 
.k.owśki.Clb.. Skrqpwat.ny tristorylk za­
znaczył zóWniei, ii .,nie ma tam po­
siadłości uom.slriej (c:zyJi folwank.uJ, 
takie za.laMU i ogrodc,ktwa". Wioskt 
ta - podobnie Jaik Kamienica - !>a­
leiała do kla.sz!Olru starosądeckiego. 
Nie posiadamy bliższyob danych o 
powstaniu Zb1Uldz.y, Prz� 
- byl to � peryferylnY 
przys.ióleO,; Kamienicy, który później 
usamodzielniono ·I zo,rga,nlmwano we­
dhug pra,wa magdebut"1>k.iei,;:o. o czym 
łwiadczy charakterysty,:uie w takich 
wyipadkooh sołectwo. 

Z ąl<t wizytac}� pa.rafii kamieuio­
kiej i 1596 r. dowiad .jemy s:ię, że 
przy ko§cieJe l8t.nieje r.iewiellka si.kół­
ka. której ,,kierowntki,:,rn'' jest Flo­
rian :r. Pokrzywnicy. mający "dom „ 

dobrym stanie i og�ód nieszczególny". 
Za nauikę ckieQi pobierał 10 bwiertnl 
żyta I OWS(I, a do kościoła musiał 
dostarczał! wino msza.Ine. Wizyt..cja 
z .r<)!cu 1600 dodaje, że nauczyciel ka­
mienicld ma dcm kolo cmentana, 
składający się z malej il.by. 

W jednym • � 1..lli[)is,ków sądowych 
i. 1653 r. znajduje się najMarsza 
w.mi.anka o dzi:iiejs.zym Zalesiiu, zwa­
nym Nale.siem. Była to wów= je­
szme ba:rdw maleńka osada, adillliJli-. 
1tracyJnie �iązans s aąsiedni11 Zblu­
dzą. Z nieco wcześniejszego okresu -
z 1607 r. - mamy pierwszą Informa­
cję o Sirzawie, · ówez.esnyim pery!e­
ry}nym przysiółku Kamienicy. W 
XVII w. pow.':ltalo rówrue± Zasadn• 
- lustraoja majątików klais.i;toru ,ta� 
llOO!idec.kit'go z 1698 r. w)-'lka:zuje, .1:1 
go!ĄJ)Odarawiailo tam 14 · zarębni.k/Jw", 
Clcy'Ji ludzi, gO!l])OdariuJą,cycli na W1" 
rębi13kach leśn;-<:h. 

JAN WIELEli 

wniane (w Nowicy), obkuwali kamie­
nie do żaren, kobiety trudniły sic 
tkactwem. Emigranci do Stanów Zje­
dnoczonych I Pesztu przysyłali do do­
mów niemałe sumy. Tak np. unąd 
pocztowy w Gładyszowie przeliczył w 

· roku l890 okolo 100 000 reńskich, a w  
Wysowej ponad 150000 .. 

Podstawową potrawą ówczesnych 
Łemków był tur owsiallJ' zwany k'­
łVlycią, grzyby, kapusta, zięmn!ald. 
Mięso spożywano bardzo rzadko, zw,.. 
kle na Boie Narodzenie ! Wielkanoc;. 
Strój męski stanowiły wówczas ,oro,. 
c:r.ki (koszule), ho!osznfu czyli 5podnie 
aukienne, k:amiielki zwane b'ru§!aka­
mi, skóriane kierpce. Kobiety nosiły 
gorsety, spódnice zwane kabatami, w 
dni świąleeme uimiast kierpców bu­
cikl i cholewami z safianu. 

W zapis.ach antropologicznych powo,. 
ływa! się Udziela na wcześniejszych 
badaczy Łemkowszezyzny, m. in. na 
hydora Kopern!ck!ego oraz Wincente­
go Pola. Najpospolitszy, prawidloWV 
wzrost t.emków jest mierny 111-b na� 
mierny (_). Nom; włosy długie, nie­
ma! do ramion i ,q przeważnie szaty­
ni ( ... ) z częstszą PTZYtem przymie­
,zką brunetów niż blondynów, kobiety 
zoS łq pospolicie blondynki po polo,. 
wie :t &zotynkami, a brunetki rzadko. 
Inny badacz LemkowszczyznY. J. Smo. 
lęński, tak: charakteryzował ludno�Ć 
łemkowską: Z<Xclwroo!i OT11'1ino!ny ł 
b<Xrwny strój ludowy (..,), melodie ich 
piefai ludowych ude-rzajq niuwyklym 
bogactwem wzorów strofy muzycznej. 
Przedsfowiajq 10t1bitnie rindll'Widuali­
zowanq grupę ludności, a te-ren przeł' 
ntch zamieszkal11 nosi znamioll<X odr'° 
łmego regionu antropologicznego. 

Gon1re przywiązanie Lemków do 
swojej riemi, do ojczystej rołt wyra­
tało się w przyśpiewkach. gdy pr-zy­
szlo ruizyć w obce światy "za chle. 
bemn: 

Tyl<Xw.., Tylawa, okruh!e ge/eczlc& 
Jak ;o tio na wyd.."u., bolyt mia 

!e-rdeczlc-. 



Oto j� z !łatów nndeslanyeb do KW pllZ'til: 
.,l'rred dwunastu laty wyn.lam za mąt. Pocr.ijliw­

..,-o miesmaliśmy " rodz.ków męta, ale po urodze­
niu dzieoka :rxobilo 1ię lam ciaano, więc ..,,-na� 
mm, mienkan!e II Edmunda N. Jemu )ednalr. n:,b­
kc znud:ula � nasu. obecnośt i :ra wszelk:11 cenę 
postanowił alę � pozbyć, W)·l11ez.al pr� ubrania! 
cokO<witłl: przywm.ić do mie.nk�a, � �· 
:i.a do podpi.sywanla ośw!acicu,ń z podaniem \ermi-
1.u wyprowad7Jti, 1tnayl, ie zaplombuje �a­
łlie. Gd., '&IJl'ie:ntowul 1lę, ie nic IObiit nie ?Oblmy 
r. łCl:o poerót.ek, zac:7ĄI bwttować ruoJego męta 
prwctwko mnie. SWwial: mu wóclcc, a DIUl!ęprue 
imial dę, cdy mąt bil mnie I przezywał Nienad'..o 
mu.,,iala1n w samej kosw.li z dwoi�iem dzieci 1z.ik;;_ć 
w nocy ldtronienia u l<P,iadów lub rwoich rochid>w. 
Min10, tie ebO<hi.lam posinJ.a.czol'la, nie $1,;artylam się 
nikomu, łudziłam 9ię, te cooli rię mnieni. N;ł!litcl7, 
'kied7 na Jwiat przynł1naat.e blifniaki.mąi 1W 
się nie do "Yln,ym.n!a. OovzJo do tei;o, że qłosi.· 
bm go na� do P<Jradni Odwyła)wej. Nie pił 
t11ko paz'II dni. Skierowano go do Kobierzyna. Po 
p<JWroeie .tamtąd it'dlugo był �te... NaA 
s&&i,ad � o \o, łeb7 mą.t pil. kaidego ma. 
Znowu UICZę;ly s!,ę awantury i W)'l'2UCllllie mnl.a r. 
�� mał7d1 dzicd r. domu. i-. pewnym nuto 
męta ponownie 7,,abrano do Kobierzyna. Klod,- był 
.,. leeteruu lll'odtilam piąte dzled<o. Mąt wricQ 
i po miesl.lp,lllllÓWłh;gnąłpo kleila.elc.AWlllllłuro-

�� r.::��T�: :w�� 
roniłam. Ucieidam do matki, ale ona - � 
I� -po jak.imt ctasie odmówiła nli lldvv-­
nlenla. Co miałam roblć? Wr6ciłam. do m�ta i uro­
dzi!an:11 fflÓl!te di.iecko. Było troch(: ll)Oko)u, bo 911· 
,uu:1 f)nebrwnł w wi�eniu. Gd7 je c:,puścil, w molna 
domu wrzylltko wróciło „do nonn,�. Po które;ł 1 
nędu awaritune UTlllszoo.a byla!ll �onlć p1 
po�. Męta ubi'ano w kaft.mie bezpiecie\­
•�wa do X:ob!ereyna. \V tej I.il.mej ka'elce jeehalnni. 
łokie Ja Z przedWt"l.C.<nyrnl. bólami porodowymi., 
ora:n.pnlocb;ze-choren.zap:ilenieopoa1mÓ'l.go­
•J'C'h - dzlecł:o. W Jzpitalu uro<h.ilam'wcrełniaka 
- upojlechonego umysłowo chlopea. Niedawno mlłt 
W'l'6cił1kic1'elli.l.Jefirencmll,,�dullole-­
kantw i lladal awanturuje sic;. Wnlollllffl ••� 
do 11ądll. Do:ałał 1rq i.,4 w uwieneniu. Mimo •1· 
Td[u. laje mni,e nadal, maltretuje 1hieci, IWIUWZII 
11ajmłodat �t obiektem jeeo uJ�ch -,. 
kan. Sąi.ie<hi nie u,lmuJ11 •Wł za niwni .e lllr.leh• 
pr7'l'd mctem. Prosi,:: w:ęc o ob#ie fflllie I d&ied. 
�ll�iclk11"-

w N-.,�n mo1111Y .,..,cle r� 1.loc-•lJ'Tft 

ti�-;;on.� d��� 1,:��;
r

��"r
a

1 �jaw�! 

Jakl jest stosunek •!)Ołec1.etwt... do problenw 
wk!l�? Zebra.lam WypOWlech:i lti&u ocób, 
które �1.Str?c!:ły 110ble anonimowo6ć. 

Kallmlen: C. (40 lat, eldl:tn'*, ojciec dwojga 
dzloci): - To pr.iwda, t.e ludde powinni pomaga,t 
90ble nawzajem. , w w7p,adat l'Odtln wlelodz.iet­
nydl pOWinno W robit pat.two. Faktem J,a,lt )ed­
llak, ił wi.ęklrdć rod.-. w:I� wyehod.111 
I� łeim„wielł,aa)ety, poni-.ł?D.1J4 
duao dzled.. K� mo:łie powiemiat, ił .maJę, Wt 
lk._ połomłtwo, cdTł Ili a!U� Te ar­
,umentr aipelnl.e mni4I me prS� pneeiri. na-­
wet w kołdele UCl4 jak zapobliepl! nlepołądanaj 
riąt;,-. Te ws:,yałkio d:Ped me rodziil ó:I Darar., :ro. 

dma .taje lię wlolodzle4m. pr.- dłtds;ą okroi. 
• kt,órym motna niejemo � Uwalam,, 
r �two J)OYnłUllO p(lnlapł ą1kio i ,.,.,.1ąe. 
UłwlJ"Wac::jl,rdyffld;f�i.,�ro,. 
� lllO mogą � � IWed,ora mimmuna 
90C�O. Stwór;m:r więe � pr-, i &il,­
Nbk,z caa Q'dl rodziców, adopie.-o, fA7 • alewr­
.tan::ą -pomacajm)'". Bo )ełetl. nadlll �du taka 
poll\yb-,cjllna,\o�podz:ieli.ię11-& 
daJ'\Cfdlł biontcych, t,lto, •V- .t.a4nidl.,... 

d�_.."*eJ. 
lla.llna�131lał.,kraW'(O'llfa.iN4ik,lbiiewięciorca 

dxfoct,; - Po DM: nie �- � Sama wwq­
i;tko ll7.,)'ki jeccneN.iTDl urablaa.Mlll-h,-.. 
dnulik poeiud& równlai upra.wnknl.a IIPQWalui.C.. 
duqld curuu babia. Mam:, IMDlldłóil 1 Nl"ch9 
\adrie miMzklll'lla. My� ak,.......ai� ór).. 
l1lll. W 7Alftl7n:11 robi. m6j i7W, _.... ll'J'Nally _.. 
lrolon{ę do NRD I '9 "' �lde i:n:rwfieje, s ja,­
kidl kon)'lli<lli!.'llJ' jil.ko rodJJ.n1 wlelodZ..elna. 

z- O. (31 lat, uu�ielA, inailt.l dwoip. 
dz.ieci):-Więbm4,ćrodzu:l�klal.k.,.. 
hollą, dodzieje, IIP(.':kulllllei. ldl dDlld w� 
ki.S11:�rodz.in„ot)'m1M17mprotilutJcia.Vf 
kliuad!.zrt*unant�•�d'Jliedde-­
biiA)'dl • opómklny,a ror.woJ,I -.n:, ... y,n. A _. 
go UCC11 icll rodr.lce! Dochlej.t-, � .. 
cwaniactwa. Rodzice nie lnta--..iM • nimi, WJ"­
chowąnle ll)ada n.a � aauaądlli I � 
i;twa. Pytam, w imll: cuco mamy pł..::ił cDugi P.. 
j,*ów, nierobów i flod?jei! h .woje dzled od na� 
mlodsz,,eh Int uc� 1zacwikv. • prat:7, '11'9riołd. 
p:enlijcha 11:rudu w idobJ"Nanilt,a. W'Jcatd!I wolnla 

� wy)e:M;ł.Mra '! ddełml na wie,i dl> pracy. Ni. 
w�tyd� się tego, choć mam wyi.,;ze W)'ksztaCffiie., 
Cz.y te rodzin7 wielodzietne � mogłyby l)Oflr �co-­
wać? Dtied tal, &Le 11111 one z 16r)r pnekreilone. I)e.. 
bile rodU!, nańl:poe pokolfflia I romlo procent ro­
dml moralnie �ych. Nalety �lę wziąć za ro­
dziców, t.eby nie płO<hill tyle dzieci. 

Genowefa. � (41 lat, aalowa. malka nekiorga 
dt:ieci): - Ollieci 'W'Y(h1wuję .-na, tadne pr.zyw�jo 
mole I tego t,tuła aio ,potkały. Wręc1 przeciw• 
nie trakklje Ilię nme, jak � mało odpowiedrial­
rui. nie umle.iąell tyt. Jestem na wcz.eśnle}n.ej eme--
1")1un.e i to b7ło jed,ne dobrod7.lejstwo dla kobiet 
takich Ji* ja: � I 9Chorowanych. A 1 
prderencji dl.a rodz:llll Wiełod:cletnych kon.y1Ulją nie 
d, \c:tl:rzJ powinni. eo 1orna - w>konyi.tują je 
dla siebie, 11 nie dl.a dzieci. Mam czworo dzieci w 
wk:ia.1 nkolnym. Ua11 się l:tard:to dobru, otnymuj,t 
nagrody, ale • ,,kan:" 1!od1.11 w domu. gdyt od 
kiedy pr!Nl:złam na emeryturę, to nie mam ładnych 
uprawn>eń socjaln7ch; dzieci nie fłl wy.ylane na 
kolOllle, na w�. nie r.3rpl'asza się kh na chomkt­
Ja się bynajmniej nie ta)ę, tylko wściekłość mnie 
chwyta,bo ludzte�te1racjlpo11ladaniawie­
lll dzlee:i Jestem uprzywilejowana. 

Barbara M. (4' lat, ekonorni&tka, mal.ka dwoi,:a 
chiec:IJ: -W obecnej wtuacji państwo J)06Ul1ęlo >Lę 
zbyt daleko r. pOfflOCll dla rodzin �·ielodzielnych 1 
dlatieeo i-t ldl tak dum. Wiele kobiet id'l.ie na łat­
wiznę. p(lllied:z:i fn::, lata w domu, a prze, ten C'Z.;W 
nakupi bu kolejek atrakcyjnych towarów. Wycho-, 
walam dwie l"a'ki, �kle �!am mieć więceł 
dileci.•i.rwaf.ałam.tet,-1kodwoj-'ulll0f:ll :.npe,w• 
ll'4 Jaklo takie warunłtt trcla. Sąd7.ę, tl: nadmier­
ayml preywilelaml aocJnlnym! pogl,:,:blamy jedynie 
llry-z)'II w kraj,.,.. W lnOWII niedutym zakładzie pr&o 
cyprz.ypada�naoeob,;oł!:oloHOO:zł1fun,. 
� a,c}alnega, a te DUl,nl,y ki11';1; rodtin wtelo­
dzieinych, cał,- fundun pnechodT.i do kh k:icsz.cn1. 
A pl"'lleCiesl •!� to ludz.ie okO<O L--zydi.:cstkl 
iM.amoclnap,nrieddM,lltn.iplodt.ill d.Ueci1n1e-o 
'9iadomo6cl,niewiechltcJak:Męregou.strU<'. 

Stanisław J, (tt la&, Ul"llędnlk, beutz.Jetny): -
�cm.;! ... �.� �.Jceje�=\s1�=-

pow1edz:la1no6ć m idt wychowanie. Tymczaaem v.ie• 
le OIIÓG wy,::h� 1 r.ałot,mia, te im więcej dzieci,, 
t,'m więb:1'.e kon,yki malerlalne. A eo mają tr0bl4: 
rodi:ioe np. trop dzl.ed, którym nikt nlc nie 
,,d:aje.,nie.,J)nysJ)ie.a",nie ,.umarz3k:redylóW" 
I nla robi tadnyd!. prea,ntów? Pracuję w instJ'łuctl. 
łrtón zajmuje Ulf przydziffllfl;em rói,iego rodza}II 
łwi� m. ._ rod,::inom wielodl-letny-m. Cl(Sto 
spotykam rię Jll'l ltwi«d!ieniern, ie Im więeeJ d'z::ieci. 
ty-. iepje/. Ja.k dh.i:o �dziem, � pomagał 
1.7m rod.z.inom. kt6,.. c11,trlo �;i; zasl;i,nowi�nia i ja• 
kleJrolwlck odpowłedzialnok, dl-c�duJą ITTę na ko-­
l,tjlw dziecko, m:,Mąc; .iakoł Io będ,.:.e''! 

" 

DANUTA BłNEK 

D 
emocrafowie 1r.dcmatyez:n!e do-­
kondlil korekt w !ll'OtnO.r.ael:i l,U'lł­
chl.• I doU optyml.ltyemJe pal� 

w puyntośt. Ich oplymlrm ]e,t 111uad-­
ololl,J', W pneciwieństwte do n!elctóry<:ll 
k:rajów Nroptjskl(:h nauem• lll)Ole· 
clll!Ó.lihn. .11.ie Vo� zestu:eenie 1ię. Nie 
whl td 11M1 nami "ldmo prleludnie­
a:a, mime li" Jatach 19S% I 1183, po.. 

dobnie Jak w okretie po.,,•ojenn7m, lic� 
ba urO<k:in r.n6w przekroczyła 700 tya. 
Wla�e oh:latówe maJ11 natomlad ni•· 
porównanie mn!ej powodów do radoi4d, 
w,la<ZCu. w momentach, ;:dy n1 biur,. 
kopracownił::ó...re,,:irluO.wiat7Yo"pły. 
wa kolejna korekta do widołetni"J 
proi:-nozy demogratlcznej.. Ost.llnlo Jd„ 
n,·Jo się to w końcu ubiegłego rok•. 

Cienyć się c:ay 11Ducić1 d1Jecl, ehoć mamy bardzo wiele mnleJ• 
uych,W dla iupokojenla polrieb no-

Wedłusprogno1711940r.!iczbadi.i„ 
e, w wieku pnedukolntm miała wuo-
1nąć w lalach l98!-85o 113 \71.w po­
równaniu I popnednim pięcio\etiern. 
Popu..,ł<a a hitopada 1113lr. zwlęku;r• 
la te Ucdlędo 1881,s. Na tle wieluml­
Uoo6w;ob)'W111elinauego ktłljujeatona 
niewielka. Nie wprowadz001 w sedno 
1pra.....,. c-,telntk mote zapytać: w 
ez.ym necr.? 0164 dzieci nie rodi4 1!1 
równomiernie w posu:%1!g61nrcb re1!0-­
nl!Ch I we ws-,1Uci<:h latach. W Polsee 
od pewnqe es-.u pnychods.i Ich na 
łwl.>1 r.nae'!llie W'lęed w m.iul.a,:h nH 
aa wsi, Jak ło dawnieJ b,....ale. Skutki 

DZIECI WCIĄŻ PRZYBYWA 
Hnu.,uJ•"·ięcpnde„s1)·•llli111aileJ,-
11lie •lariwld "wlat,we. 

vtlNSr.p.zedłUolaikl.l•Y� 
s1kokterkupl1ł)'IJ'lto47,lproe.� 
nlt.6w w wioku. l-ł lal Był '9 koleJn:, 
rolt,, w kłót,m te. odsetelc 11.ie 11ie,t 
1wlęk,r..enl•. W IJ'III ezuio, t!6wnie w 
m:utach, �brakło mlejtca dla ponad 
11 !71. dal.ee!. LlcW& ta byłaby jeszca 
w[ęk.,u, łdtbY nie prll!'kroczono obo­
wie,r.uJ11C1ch notm " i,uple pneds&ltoi-­

neJ {li Dlób). Ulrudnla W wprawdlle 
pnicę"7cbow•1":"S1rilom,znT1!ejualcłl 
wpływ n• dl.leci, ale dzlęk! temu �U· 
pch11!ęto" dodatkowo ponad U ty,. m•· 
luchow. 

Jeden powód ro1nącego nac„ku n1 
iwiękuenie liczby miejsc: " prxcdnko-, 
Jach, to Jk,.ne roczniki wy:łowe. Oru,::im 
Jeit ponowny w•o.t aktywit..acJi uw11-­
doweJ kobllll Nie lowany117 iem• 
wunołolle inwestowanie. Plan 1 1983 r. 
przewidywał pr:zekaz.anie !OJ pned­
•llołi, oddano do ut,'Ul:u 1�7 obiektów. 
Penpektywy 911 Jen,cu go:,sze. W tym­
te roku planowJno poJ.otenl! kamtcn!a 
wqglelnego pod »I budynki, 1 motll­
woścl ltaraylo t.,-lko n1 81. Skoro nie 
rozpoczęto budowy - nie będzie mot­
na przekazać odpowil.'!al:cj l�y 00.dc• 
1;,w w lat�ch na.stępn}"Ch 

W.sl)'lmnlalem, te o�lat,1ia popra\\"<1 
w prognoz.le demograf;czneJ została do• 
kO'lana w l!sk,padie 1983 r., a wi� w 
momencie, i:dy plany spoleczno-gospo-

datao aolltalJ' jut zatwierdzone. Ty­
c-u-•- karu.i., -�-łN!łm w1,k-
M\ ....... ._el w lriet• l--l lal, ... 
.._.. ...... wbct.MI .t..1aMWJ.._ 

kon\enno.óć ulwon�nia. w lffl r. P(lnad. 
ISIO odd::cl1lów w pnednkolach. a więc 
puwłe 300 wiettJ nli pierwotnie pne­
"'idywano. Jc!Il przyjąć, te przeciętnie 
pn:ed,iko!e powinno ikup!aC około U,O 

;:r:a ':.�
w

o���� :i,�k'to: 
ruK vedn1o !50 rocwle. Nie poprawi 
loby \o ,::enlll'aln!e sytuecJ!, ale powsta­
lab7 inotllwość utrz:;man!a slalłll quo 
CT.JII, �ędncr,o za�pokojenie bleill• 
cydr, p,:,ln,fb. Pla1 lnwe,,tycyjn7 p,-a-,,.. 
dopodit)rlienie�Jea.altwyłi:lł-
"""· 

Korek.I& w progno;i;!e ow.acza dla 
planltl6• tak.te koniec,;ność zatrudnie­
nia w ])ł"todnk<>lach dodalkowo ponad 
38M naum,-cielek. Temu aad..!niu wla• 
d11 ołwlalowl! �ą w mnie� 

Oi:--aco,r,anr niedawno ..Rz;idow1 
pro,:raaro1woj11baqmateriairu:'J o.­
światy I w7cbowanla w tatach 1986---9,• 
daje obru globllnych p0tncb m. In. w 
dz.iecb:inie .,.chowania r,nednkolnecll. 
Jdllb7 •ite planować ob� opiek11, 
pnedRl<olnll 80 proc. dzieci w 19'90 r._ 

to łneba b7 w latactt Iła� budo,. 
wat trednio, co roku, 3�0 obiektów na 
ponad Sł U,,. miejsc. Czy władze tere­
nowe, 111 które 1p11dlby IM wy,iiek, bę­
d11 w 1tanie podolał lak wielklcmu U· 
daniu? Pamiętamy, te tneba rl>łldowail! 
takte wiele nk61. Będ1ic to jedno z pr­
t.\, ... które b� mustal7 odpo;o1io­
dzlet DO- rady narodowe. 

Ołwi.111& nlo ma sz.ci.ę§cfa do pol!t1• 
k6w ,polecr.nyeh. P!an7 rozwoju tej 
dxledlln7 t;,,da wielokrotnie oparte 
b7t, na nler.b71 precyzyjnych danych 
d&rrlo&rałianych, ro powodowało ro:r,,­
mlJanle się u.m!enoń I potncbami 
Mlejm, wlc,cnadz.ieję, te rad7 narodo­
w1 t,od,t w si.anie b:trdzleJ precyzyjn!e 
trzymać rqkę na pulsie takie i tych 

JERZY KRASNIEWSKI 



DOLOMIT 
� !ICr..'lYCh bogactw, których nie ,1 plOQJ' o 10---IZ procent, wzbotaa 
11·,.pi polska �emia {a llctóre nie �w- płody rieml o cenne warto.łci odżyw. 
1;,.;.• potrafimy wlaśc!wle docenić I wy- cze. 
ko.-1.ystać), naleb' dolomit. Roeuile Dute zai11teresowanle rolnictwa t.,nd 
wydobywam,- go w kraju ok. 1 mln nawozami powoduje, ie kopalnie do­
ton. Do naJwatn!eJu.Ych utytkowni- lomlt\l podję!J' kroki maiące 11a oela 
ków tego minerału nalely hutnictwo � ,ryt:oreywtani,e \ecO 111loenlłu. 
I budownictwo, przemnły: materiałów W ubiecl:rm roku przemy&I materiałów 
ogniotrwałych, ceramiCU1y, cheml=iy �yd!. �owal *- 1&41 
sr..'<larskL Ostatnio eoru częściej •l� ty._ ton takleh 11awozów, i.c:.. po� 
gaj� po nieco takie rolnictwo I medy- by rolnictwa Zrlllcmie pne:ruta)łl • 
cyCJa. hecne motllwoJct producentów. 

Zasoby dolomitu są w Polsce dute 

�-
n!

:1e�i�'.
0

:1��ł:�:f:��';: 
kim), jego producenci dątą do pełne­
go zago.,:podarowanla tego cennego mi­
nerału. Rzecz"' tym, te pode:r.as ura­
biania, kruuenla I odsiewu pow1taj411 
odpadki o h"ednlcy do 10 mlllmetrów 
które do niedawna traktowano ja.kc 

fakt.YC'1.11J' odpad I w całości wyrzuca­
no na llł,ldJł. A b:,ły I Io\ to iloKI 
niebagatelne. dochodz.ą« do 40 pt'OCefll 
ca!oki urobku. Np. na h.aldacb wokół 
kopalń Bytomskich Zakładów Dolom.l· 
towych majduje l.lę ok. 5-4 m.lllonów 
ton takiej drobnicy,• rocui\e p0wsta. 
je jej około 1,4 miliona ton (Ueąc 
tylko zakłady dolomitowe w Bytomiu, 
S:r.cuikoweJ I Chrzanowskie Zakłady łatcrialów Ogniotrwałych). 

Prowadzone badania dowiodły, ł.e 
taki dolomit -po dalaz.ym roWrob-­
nien!u I przeróbce - Jest doskonałym 
nawozem dla roln!ctwa. 

Przemysłowa dt.lalalnośt e:r.lowiekt 
t.burzyla równowagę w prl.)'rod�e. aa­
szkodziła bardzo powlelrzu, wodzie l 
glebom. Około IIO procent gleb w Pol­
sce Jest zakwan.onych, a około 40 
procent eierpi na tt.w. głód magneio­
wy. Na pnywróef:nle im pełnych, po­
tądanycb przez rolnictwo wlaściwokl 
potrzeba rocznie około 3,8 mln ton 
nawozów dolom!towych, których sto­
sowanie poprawia jakośt gleb, podno-

Wedlu, badati pneprowad� 
pn.e:r. Instytut Upraw, Nawotenla I 
Glebotnawńwa w Puławach, do aa}­
lepuycb odpadów aakwallflkowano 
dolomit r.e lliota w Slewlen.u. Pny. 
:mane przez fl.łld fundusie po&wollly 
na podjęcie budowy prz.em!ałownl do­
lomitu na cele rolnicze. JeJ nn:rucb 
przewidziany Jest w lł87 r„ ciUle je­
dnał: jett to o wiele za mało. Zakła­
dom dolom!towym nie starcu. wla­
mych #Odków na rmbudowę prostej 
�lk--.i _,. � 
drobne&:o dolomllu. 

Dolomit. któryn, pnyroda lak boj­
n.ie obdarzyła nuz kraj, • •wat! • 
r.awarllwnlmsporelloklmarne&ll 
I wapnia jett takie bezcennym aod,. 
klem w profilaktyce t.dtowotoeJ. 

Jut w latach :W-tych naszego wien 
prot. Pierre Ddbeł :r.wrócll 'li-� ilt 
na terenach o podlotu do!om!towym 
:maczn!e nad.UeJ nit w innych ret:!o-­
nach l'nnc)i lrydępowały ehoroby no. 
wat.�l�.Wdroło 
40 lat p6inieJ Ndanla ukazab', M 
die1-, uboełl w magnez motna 'N)'Til'O­
llć u 1:r.CJ.urów blalae:r.kę, a brak.,,,.. 
stare:r.aJąeych codziennych dawek jo. 
nów magnezu- }e.d. u ludrJ. PJ"1,YCZ1Illl 
wielu schorzeń l chorób qwl!lzaeyj. 

nycb - -amaty,:u,:,ch I 1)$YChlcznych. 
Wiadomo takie, te magnez jut alt• 

lywlzatorem około lOO eneymów dDa­
łając:,ch w komórkach ! płynach u­
strojowych f;ywych organizmów. Pra-

KRZYŻÓWKA 'NR 49 
POLiOMO: 1) jf(La i pór r-Oku, 

10) ,,ul.rz,ymuje •·ę L'.l"'.&U na 
.. ·.erl.Chu" (n� u.,,,·.�z.e w spo.sób 
ucu:1wy), il) wak muzycl.ll,)', prz.e.. 
d!u.żający er.as trwania nuty lub 
pauzy, 12) mędrkuje I p,u1C$11dną 
powagą, Il) zja:la ryby, które sama 
Uowi, 14) państwo federacyjne w 
Ameryce Pn. i Oceanii, 15) "pod­
it:ląda" 1wiauly. 18) nczeclniasl.o 
owlo,siona bylina lub rzekom.a bogi­
ni Słowian, 21) p!erwlagtek chemin­
ny należący do rodziny lantanow­
ców. 22) prwdek mMa pncw»a­
tYCl.lleł"O, 24) tkan:na u±rwana na 
obicia meblowe, portiery ilp, �) nie­
raz ogarnia emigrantOw, 26} cha<», 
t<IZCardia!IZ, Ul) mo:te być niebieska. 
społeczna lub wpływów 30) ,.po�g11 
J8!t I hosta" 32) w geol. - J)tono­
we pri.emlesl.Cz.enie warstw 111.al­
nyd� z przcrwanicm Ich ciąglośel, 
34) miasto w z.ach. lli<t.pa'lii z tffi• 
nyrn z.e5polem uibytli:ów (XV-XVIII 
w). 38) repuhlika w uch. Afryce, 
39) król Celtów, priywód� druiy• 
ny rycerzy Okrągłcgo Stołu, 40) nie 
do katdcgo się uśmiecha, 41) na tej 
wyspie znajduje się An�lia, SU:ocja 
I Walia. 45lczcka niejcdnego1.�u­
kającychszc1-1:,:c,a na obczyt.'1ie, 4JI) 
był tak� prtkursorem uprawy wi­
noN)ji!i i wyrobu wi.11a.aOJ1.Uści 
tej ro'Hny amacma z.o.ipa. 51) Ido­
bila głowę władcy. 52) paliwo silni_ 
l<ów ga:tnikowych, 53) kupowanie 
klwarów cekm dalszej !ll)rudaźy, 
S4)tn:euJca znk'aną. 

PIOXOWO: IJ najwięk�z,- port 
Grecji, 2) uru:dnlk policji z.iem,kiej 
w Polsce prz.cdroW!oroweJ, 3) dłu-

tu, t/
e

�ie�d:::�ui
u

::l�� 
5) długa, nudna pnemowa. ł) !uoll 
plac:r.cz.a (rodem 1 AngH). I) z.danie 
utyte dla przt>konan� OpOnenta, 9) 
łperZl'f\ie na jezdni lub n• stole 
bilardowym, 16) l!akra $tarot. Qre,.. 

�-efunkcjooowarne�a 
grucw!ów

-: 
gra11.icy - neulralizuJll­

cefO rakotworczość, jest uzaletnlone 
od magnezu. Magnez wypiera takie 1 
organizmów ołów, Jeden :r. t:r.w. pie:r­
wla.ltków łmierd. który w priypadku 
niedoboru zJonirowanego magngu 
pnenlka tkankę mói.,gow411 I powoduje 
llcme zaburzeni• u człowieka. Zmi• 
DJ" le potęguj1!! spotywanle alkobohl 
któr7 :r.naCJ.llie obnita poziom macne­
m w tkankach mót,gowych. 
W końcu lat 10-tych 1roduła • 

kon«peJan.ybkleg-o u:r.upełnlanl•_. 
doboru ma&ne:r.u dro,:11 WJ.bogacanła 
wybranych artykułów ,potywa,ełl l 
mieszanek pe.uowych dolom!tem ..,.. 
e:IMl,ym�,m,�I 
tumaceutycznym). W wielu krajadi 
lll"�aiętabtelki�I 
lłl one tam powszechnie dostępne w 
aptekach I drogeriach. , 

W nuz.ym kraju prekur111rem1-
c:mlkiem stosowania w poiywieniu 
dolomitu I w ogóle mikroelementów 
jett prof. Jullan Aleksandl'9wic:a r 
Krakowa. Dolomit ma • nu ,adnak 
lllnlel 1rotumienia I EWolennlków. Ce 
p.rawdaskW11!01ięnańrolnlctwo,U 
d.57 JMdyane - pnynajmnieJ • 
tjalnie - zachowu.l4 na 0(6ł wstr.­
miętllwollt w wypowiadanhl 114 Da 
lemat jego stosowani• I poz,ytywneco 
wpłyMJ „ orgaruam ludmi,, 
W Krakowie I Tunowie - m ra­

De na &kromilll skalę-,rrypleka ll&ę 
pleezy- t. dodatkiem dolomitu,• 
Slłlł:ku wyprodukowano pi'erws:r.e par-­
tle dolomitowych tabletek, gddenl.­
tdrJ.e mo:tna zdobyi! sproazkow1n7 do­
lomit; podobno I niezłym •utldem 
wypróbowano dodawarue � • 
alkoholu. _Ma"nezówka", cy .l)olo­
mUl)wko• n!t po:zbawMI ludD .truatr.­
wanych „odpn:tenia alkoholowe-,o-. a 
Jednoeu?śnle - zapobiega nadmierne­
ma w:,pluklwanlu I tkanki m6qo11'ej 
iy(iowo wa!nych biopierwiastków 
mmleJsuJ11c nieco negatywne 1kutld 
lego nalogu dla zdrowiaflzycznego I 
psychicznego. 

MARIAN RYGLEWICZ 

ków {o tn.tch rz.o;dach w.o.el). 17) 
<ldmiana tlenu st.oaowana 00 11ck"· 
tania wody, 19) <lJCiec .,Nany•·. ?O) 
na}l!tarny 1 GrekOw wakz.ąeych POd 
Troją. 23) instrument dla p!an:.ty . 
24) niaiicz.yla dzieci, 27) bywa uparty 
jak o.ioł.29)znany ośrodek tury-
1tyc1.11y (nad !er.io«!m) ., woj. su­
walskim. 31) tyczeni'1 mote preyj­
mowat w pa:ldZ:ierniku. 33) niegdyś 
był w Małopolsce głównym ołrod­
kij)ffl gótnictwa kruszcowe,io, S4) 
puchacz., pójdtka lub płomykówka, 
l5J drug.i p0d wiględem wielkok! 
obszar wodny Ziem!, !le) dawna 
karcuna, oberta, 37) kryty wóz dwu• 
kołowy koerowników w Turcji, 42) 
powoduje p0wstanie frakcji, 43) 
chlewna czyll nierogacizna, 44)�Ka­
mizelkaft do czytania, łfl) łmienlny 
mot.e obchodzit z Leonem, 47)suche 
płęzie,48)trunck. 

Rozwi.ąunla prosimy nado;ylaf do 
dma 31 ,:rudn:.a 196-ł r. 

HOZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR n 

POZIOMO: 1) •Prawa, ł) reeeplu• 
n., JO) róinica, li) ra.rnunek, 1%) 
dz.1uoko,13/Nana,lł) pl,k,15)opar, 
l8) okon,l9lle.s,!!Jbardka,ta)111-
m.iMłka. �71 ruerwa, H) H.arawary, 
t9) lolli,ko, 301 mianownik, Jl) &le­
pl. 

PIONOWO: !) pOi;ywka, S) allanł, 
łl ADCOD. 5) Hhron, li •l»11m, T) 
pnedsionek, I) tródlo, Hl Plowee, 
16) pnelaezn.lk, 17) rtJil, !O) paruol, 
U) •łralnle, !:t) barflb, Uj ltoM­
wle,tł)turyfta,U)arnalor. 

ta prawidłowe roz.wl411un!e k:nt­
&6wklnr47,drog411 losowania nagro­
dy oQ""%J'lnuM; Kazimlen Bar1kow­
.S ze Strót oru Edmund Glowi.c:ld 
1 Nowego Są�. 

Gratulujemy I 

Mit.iski Kom!leł Słror>.n..ictwa De• 
-11:rał:,CUJe,-e - NOWJ'III �li oa 
Z,.ld Dele,ałłw; 

e Pruydh1m MłeJ,illeJ &&d7 Jł&­
l'M9weJ • Jfowym a..e,r. • 
IT�; 

e W:,-ddał Ialku7 I kkłd Ont­
„ W,jewłdlk::1•.-.. Bh,,.. w,..1aw 
�-7ati w Jltw7m S.- u 
9"nnle łl .. _J w:,-riawy -
�kies• łrNowl1b ariysł6w 
.... lykłw; 

e Blvo 11',slaw Arb•b'O&II.Yeh w 
Zakopanem. • ełwa.rde W)'Sb.wy 
.. Ta.łrT w il&WDeJ , • .....-aro .. , ,.][u­
....._ .. : 

.... �---lim. 
.._lllekiłl'Nl-•H•"'71D&.\· 
--tinęe.e�nlloł:,-; 

• Zarą4 Okn,a-qe Zwi�11 
Piłki ls..lko-J w How,-m s...-. ,.. 
We� z,a.d Spn.WOl.dawao­
-W,-bores:,; 

eo,1U11brllKJ' ,.Jtan.łe"w)f,. 
lrJ'III 8� aa tamleJ bryllia ąor­
$1iwfwo p.v, 
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Zaci<:ło .tlę •·1ualll:o pc;,•,i_e;o � 
1!e:nne:g:o w:�u roku l982, kfed;r 
Ul w restauracji. bol.elu �KuproW7"' 
bawi�c, cokirutl, w Zakopanem 
Marek B. ,-na) rf'P('e�ntaey)1'11 
pa..'lnę Ann1, od Jakle:gg.j cza111 r„ 
s.,duj�c� I.utai I dtsponu.JlłCII wlu,, 
n,,. numettm b.otelowym. VI ów 
wieewf dama nit miała nic J)l"J.edw• 
lro pogaw�o,w. mi:,sko-damsklm, a 
udowolon1 • w1�ch sukcet6w 
Marek 1.apropoTiował, b7 pnerunł 
komo.'erAcję w uci.ue czterll'Ch klu 
pokoj11 hoteJ.owcgo. U:z.y>1lrnl okrano­
� uśrnleehem z&odę. MaTCk, jffl 
e2.lowleok łwt.ltowr, polecił kt>ln„ 
rowi dostarcąi pod w.Mazany lllł­
met bute!1cę 1umpana, po eeyra 
wru ł towarJ,Tnll� znllcnąl 1 ocH 
reltauracyjnycb ,ości. Panr.a AnnA 
Ilia npamlęWa prub;egu \nt7m,. 
n;reh rozrn6w, fd7t ffl'lor.l• J" w{d,,, 
ka n!crnoc. Oc:km:!• ,:, dopiera 
n.utępnero dnia I stwierd,Cla, ie 
miknęl1 je.j dolM7 t"JdlM"ł ;iłota bl· 
tuteria, o c:z:yro - po wyczerpani, 
wla,nych moUi•oicl detel<;tywi�Q'n­
nydl - donioda MilkJ\. Mill<::ja I 
trudom u,;t,1Ua dane o;1oObowe Mark• 
B., 1„11. jc<lnat �t,'l Ju.l opuk!ł 
Zakopar.e, nhr pozost.a•·;ajltt inłor• 
macj,i I kol11J117m mlcjac:11 1wett 
pobfłlu.. Prokurator miYill ,.-:� -
Wie:llić po,tlc,owanle ff cz.a.u uj� 
hotelow,ei?o .zlodt.lcja. 

P11 jakiJM cu'<ie mi�cyJnyml 1r; .. 
ruilaml dotarła wiadomo!ć, te ltat· 
kowl powin�& ••Ił DO::a .,. Wun.ta,. 
willi n• kolejnej kradzie.lJ'. �lm jed­
nak akt& :takopiańsll'Pl!''1 dedz.t..._ 
pnes!:ino do dol!cy, Marelt B., u:1„ 
rowan)' na prubld.triie: do 5,;pltala 
Psychialrycz.ne:go, zdr>lal LIC'lec I 
uiów !lad po nim z.:u::i•:1! 

Dodajmy, te •tarkow, B. p::e:.tał• 
s� podobać j� wlas�. rodo\lie na­
zw!.,ko. Wicik, milok;" mpalal n.. 
tomiart do p.seudonlmu uiyit,-czne­
CO Jcdnego I najbardtiej uian7cll 
hmpozytorów pracujących 1)11 p,1>­
lrubt lekkiej muzf. W e:!ekcie tej 
Muk• uchclanJd nies1,uęQI.,- kom­
J)O"l:ytor pn1dyl lslcle katusze, CdTi 
W')'di.waniall do n:eio ludz.!e najn,a-· 
maitsz.ych profesji (bk,;ówkur.11, 
panienki lekkich obyciajów. maJet-­
na -o.·laścicielkl I braniy nemiellni­
cuj) z �daniem ;cwrotu r:irią,:-ni.-, 
tych pojycU"k. z lrlw�dn•r.un.::, po­
gróikaml Dl!dt propozycjami młW"Y· 
monlalnyml. Dlwonil Dliwnów, 
Kupaa: I UstrQ'kl w dodatku., eo 
Jalc'ił cua kllle}n& jednosth mllley}­
na wzywała p w 1woje pre>,:-! dla 
pncpytanta I pr%l'Wolani• do �  
�dku prawnego. Kompozytor S. ry. 
chło wi� Ju.l hes ująkn!o,:la req­
towal,-lt pod )e,:o arty1tyC!.f\)' l)Seo­
donlm podn1- 1lt: o,nut o manl1t­
rach ,�ale n.le: ai1i·stycll!1.ych, bę­
dąey powod� Jego w ,;,rJk:ch �Y· 
iot I ,trcaów moc;.iny,;-b. 

iCIĄC O \L"iZ"\ FE STR.. Ul 

?•lilicj,nc\ nie ?.awou wierzyli na 
łklwo I ustawiali art111.ł mię<hJ" 
p:vbranymi n, lt okuję oaobaml. 
br pneprowad1.it unędow, a,yn­
QOjt nran� okaun!em. Z ceynnoj.. 
al tej utysta "')'Chodził UW�Ee CJ(­
�,. CdYt p:utkodowantcll „naelnar 
� aolidnyd!. :rozmiarów, 1 nan 
kornpozytor Jest pGitu,z-7 ra�J m!· 
&une). 

P""nec:o ruu, tdt S. przebywał 
u tw6rc�ch -uuach w iakop!IUI· 
1łdm „ZAiKS-le", i.aa:tał "' rece,p,e)I 
1r�- wez;wanie do siedtiby Mt­
J5,cjL Z gócy pnygotował 1!t:, lt 1:116w 
będzie okazywnny, • potem p,n,epra· 
IZIUIJ" u fatyg(. Zddwił aię Wi� 
nlepomiemlc. gdy oficer doc-hod,.,._ 
ntowy Rejonowego Unęd.i Spn1w 
Wewne-trmrch ;i.ap:,tal, co on, j!Ulo 
..»a pne<lad0\11'". ,a p,..... n!ej, ·,..-

prokuratoros,·: pvdawal równ:ct, te 
zamieszkuje w willi w Podkowie 
Leśnej i ma takie llo1unki, it I ml· 
licjantaml, klórz, 10 właśnie prze· 
sluchuJą, moi.e zrobić.. Najslcsom­
nieJs?.11 Crof.b11 było iwoln!enle nle­
obylf'(O w wielkim łwiecie m!licjan­
ta I pracy. 

Funke}onarius:ze jednak, nie ba­
cuic na nekome \owany1k!e po­
wiąun!a brodaeta, i:nekauili od· 
clskl Jego linii pap!Iarnrcb do Cen­
tralnej &gl.stralur,- w Wanuw!e. 
Odpow!edi był• jednoV!a('łtla -
1atrzym,n1 orobn!k to Marek B., a 
1111� n.kiwlek, kt6r,- pokn,r,vdZ!l 
panm: Annę I 5J·1tem•lycznia ni&z. 
ceył kompozytora. 

\Vpadk• Marka R. na ukoplań• 
lk!rn terenie wyniki• 1 Jcto nie­
pnn.Grnoścl. Do baw!4cej • Zako­
panem znanej dzlennlk11:rki kr•· 
kowJkieJ pny;,iadl ,1, w jednym , 
ba:r6• brodaci, który mlM tllk płJ"ri­
ltll wymow�. I na!owal takimi sna­
Jom,c,Jc!aml w branż;, ll1f1t1cmo• 
ddennikarskieJ ((l!e tylko pobkfeJ), 
te drJerłnlkarka za�Ja odC%uwd 
1,·óJ prow;ncJonab:m. Kud,- Jej tam 

Obrazki z życia Morko B. 
p M...ck.i a. w.c o iWOó.ll pt"tkoilłl• 
do-we,-. Kompozytor w!ed;i;i;i.l n!e.,..._ 
1- poa tym, it )est to kkloi W)'jijtko­
._wz«\117 i podły, Arlysta zaa1aceyt 
�ak, te )t:0 114d je.t 1ub!ell.tyw­
•1, uO<bon.y I do:nanye:h pn7kroł­
tl Nulępnie spyb:io, cq 111• puy• 
11a)nnle:J fizjonomii: łwt'JO pr:eciw• 
nlkaf Ownem, f[tjo,r.omia ia 11,·biJ.II 
q c!ęboko • pam;� ll()Jllpozytora, 
r,cl,-t z okuj! ,wych wizyt • jed­
n11,tkach MO w całym kr•Ju zapo· 
snal ,;ę 1' portretami p;unie,,iowy.mt 
tudut't uljęciaml osoby poduywa­
keeJ lrię pod je�o pseudonim. Tern 
wille pnwtak,"ll fonkcjonariu!zowi. 
!Ciekiem kt:o przytakni�;• byle 
t;)ł).l"Gne'1ie a:1ys\y do pokoju p:ze-
1luchań, tdLie okaaano mu \o\OCBl'2J"• 
•two broda�i.y. wśród kt6r1ch hH 
trudu rozpoz.'lal swego ptzc"1adow� 
c.,. Wsku:ina p:-ze:z kompozyton o­
aoba nłwCadci:y!a, ii naeyw1 aię Ma­
rek K. A u.tern ani Marek B., a:U 
!et pan S. 011. kompozytora najwat­
n!eJne bylo je:d;nak to. iJ p.rzyczyn1 
jego nieSklJ:Śol!; ,,.-.;;tydu i sromoty 
zn1jduje 1ię w ,ękach Milicji. W.e­
nyl, l2 nictalc iie od tego, jak tak• 
lycmie �ozywa 1:ę okazan,- mu 0110b­
n,,t - maJdt.e 1S,: u kr;.tkar.ni, 1 1  
niego samc1:o ,padn!e odium i.lej 
altw,,7 l wrenc:e 1)t:dtie: ml>gl „pokoj-
11!.I pracow�ć twórcz.o. Gotów był 
111wet 1komponow•ć hymn J)O<:hW21-
'M na cu:ić zakopi•fukieJ Mil!cJi. 

Zostawmy Jcdn•k kompozytora, 
1 prześ!edi.m7 los)' c:d11wif'k1, który 
pod•l, te noąw• s:ę Marek K. l Je.,I 
m,nym, w �rodoW:lku 111·ar,za,vsko· 
po:mań.*:m scr,nogratem, zaangafo­
wanym prz,- kr�n:u filmów. i to 
nU! tylko w kraju. KOl<'jno pr,,.,lcJ. 
chująeym 11:0 fa:,kcj<,:iar; m 1 

boy, .cm do nu L:<k ł p:erw,zt�h 
rlNn gaz.et i kinowo·te!n1ieyjnycll 
ekranów! Cr.au upł7wal bardzo s,zyb­
h I d:tlenn!karh an.i. $łt 1pq1trze;­
da. Jpk wrraiila z(odę n.a d•I� 
konwer,i.ację w „Obrochłówce·•, a po­
tei!l w „W!Cfchach''. W ,,Obrochl6w· 
ee" w pocaw,:dkę wci;u:nięt1 io,tal 
takla wlaścleial klkalu, kt6rMl1ł 
brodaa pnedstaw!l mGtll1<'0ft kup­
na od rękl po okazyJneJ t4!nlc 1a­
mochodów maiki „Volvo", "BMW�, 
lub lei )apońsidch, o n•zw!e n!espo­
\ykaneJ w Pohce. Okuja ta miała 
m!e:t zw;ęu.lc J. wyjaulem pana 111· 
ł)'scra-,1cc:,ografa na kotey$tny kon• 
traki do s1 .. ·ecji. Brodacz !rnpono· 
wal towuzyitwu; szybko 11p!ywal1 
kolc)11e ,:;,:,d:z:!ny. Drobne perturbacje 
-,.ystąp:ly z chwilą wykup,ywania 
bUetów do „w:erch6w�. ,:-dyt rcż.y. 
ter pnypomnlal ,cabie, !t w,dal te­
,::o dn!a calą ra\liarlość porttcla. Ju· 
lro podejmie z. kliąłec:tkl PKO od­
pcrn,iednl� k,ott:. dtił jednak prooi 
d?ie:inikal kę o pnż.ycz.enie klllcu ty­
,:t:e1 Jcl,otrch. o�iennlkarka naru­
szyli więc 1tan •weJ portmcmelkL 
Cu>,:l>t się bowiem nie robi dla t.('n• 
telmcn•! Te-n jedn&kte okna.I się 
,:eMelmc.1em tylko puu 11odzint:. 
po czym :nikł bf'z z.apowiedz!. Ml· 
nal dzień I dr>.J,:l. a brodan. pożyci­
kl n:e zw:&cal. Trudno 10 b1!0 od· 
nalcić w .,ZAiKS-le�, do któtego 
przychodził czasom[, Jak okiadc:q· 
11 kierown!c,.ka, n• obiady b(':z:. 
m;i:.tnlakl Miał Jednak pecha, g:dyt 
preypadkowo u11tal namierzony 
prz,e:r. ddennlkarl<( n• ulic,- ! wska­
zany patrolowi MilicJ!. 

Marek B. J:nalaz.J si� więc w artst• 
eie łlcrle�vm. gdyt Prokuratot Rej<,• 
nowy w Z:lkop�nem ,�·dal p<1st;,no-

bohatt""rów romau,u. Gdy ro,.-
1nowa toczyła :e na 1en tcm11t, �!awal się opry• 
tkliw7, choć z.Joi.·.ła c:o ,taana wrc,ł.l.lwo�ć. 

wóe.1ae: o t)n,"za.;,..wym art.zt.ow ... 
niu. W t.rakc!e ś!cdztwa Z11czi;:Jy wy• 
chodzić na Ja.w rótne dziwne spraw• 
k! pana Marka. Było Ich wiele, Jako 
ie Marclc ,v wielu mle.).,cacb bywal l 
rótnych nec� w przeszlokl doko­
nał. 

Na przykład pewnego dnia zjawll 
się na pr6ble " Państwowym Tca• 
trte !m. A. Węcle:rkl w Blalymsto• 
ku, tdz.le przed zgromadtOll� braeią 
aktor1k11 wystąpił Jako producent i 
rciyser filmowy piln!e ponukując1 
nloog:r•nych twuey aktonkk:h. WY· 
1t.ąpienie jego aobilo wrażenie na 
obl!enJ"ch. Pan re1)'er 11cicgólnie 
c�o preywilal 1lt: , ml� aktorką 
Zo1111 A., której pnyznal ,1ę d11 za. 
tylej 1111.)omokl :r. Jej ojcem -
W%iętym lekarzem białostockim. Roz.­
mowa 1oct,yla si� wartko, at w �­
wneJ chwlll pr:r.yb)'łl:r. zwierzył 1ię 
aktorce 1 proZ11!n.ncgo klopotu: oto 
n, tr:ute Ze!)$ul mu 1ft: Zlltran!cz.ny 
samochód, a p!enl4du akuut tet w 
ly.rn dniu „wystly". Skromnie popro-
1Y w!ęc o k!lkunastotrs!(C'Ul- po­
tyetk(. Zo!ia A. b!>z oporów wy­
c!�i;:la J)Olncbną k"·otaę. I tyle wi­
dzrnla reł)'1Cta. 

W R.lbce pruz .)akiś cZM prttby­
wa! Jerzy Jan J. (odbywający obec­
nie kolejną karę pozbawienia wol· 
nOdcU. W restauc:icjl .. K.alinka"' z.a. 
pomal slę J. brod:itym �tczymą. 
cwam.aklcm ,,kutym na u.terr nogf" 
- jak o:r.rai!ll póinfej - k1óry Jego, 
manego w kraju ouu11la, potrutil 
Nwykole(owr..ć". Jerzy Jan J . .tr,ci! 
kilkuct łJ"OCtyka.6.ikieh dolarów I 
trochę pobklcJ gotówki. Strat. ma­
todalna b>'- mn!eJ klotna - wa,,· 
niejs.ty był dy.shoMr za,..-odowt. a 
tt.i:o w protcsji l,1t\ll"ll i� nie pru-­
baet.a. 

w. mleiscow'-'cl Gio1\-no, \e.iąC('j "" 
0\011::ach Lodzi, tala:ówi<arz Jer'-!-· 
W. dokonał iakleJł malworaacji, z.a co 
lratll do więzienia. żon,, i ut,:sknie­
nlem ocze:11:lwala na powrót mi:ża w 
domowe pielesze. Do końca wyroku 
poTMtalo �P()l"O C1'a.N, gdy pewncc:o 
dnia w domu AMy W. P"Jiawil się 
brodae� któr7 pncd�tawil si,: Jako 
Marek B. I poinfor,nowal nieutuloną 
w ta.lu słomianą "Ww,:, te VI<\ 
uuteeua, 1po.silb 'Ił wyciągnit:eie 
m�i.a i wi�z.i('nn)ch muró""-'· Sposób 
ten na!et,- jednak oplacić, I to 1!ono 
Cl>t m!ala pocz11f nfeszc�na Anna 
W.? Skr13knęla rodzinę I żąda.ue 
80 OOO ll uskładała, Mare,< B. pod­
jechał pod dom Ann7 lakal>Y.kll l 
wywiózł kobietę do Warsuiwy, oczy. 
wiście n,, Jej koszt. Tu U11adGwil ją 
w rep�ei.entacyjnej kawiarni, koniak 
l kawę �m<Jwil, a 1am udał sit: z 
i:otówką do wdne:) o,oby z„1.!alll,'ić 
11.1olnienie Jenf'fO W Anna w ka· 
w;arn! 1icdziala ponad codrlrlę. 
wreszcie poc:r.ula niepokój o p,,n" 
Mam I 1woje pieniądze. Warsz.awa 
Jasi JedMk dufym miastem i trudno 
w nim byki znaleić zgubi:. 

T,i,ldml to 1po11obami Marek B. iyl 
,obia na kcut lrutych wygodnie i 
dostatnio. W końcu Jednak I jemu 
powinęła się noga. Nle mou wi�c 
z.aliczyC uplywająceio f.l. klika cln! 
roku do naJbardt.!cJ au:r�!!wrcb w 
sw.,·" tyc!o;ys!f'. 

• rozumiał J� " 1zerokim ,mac:un!u. Katd• iy• 
jąea istota była m..i b?lska. Nie pc,łcnvał, ab,- ni, 
?.abijać. Był z i.aaad,- we,:etarianlnean, Urtobll­
wie twittdUIC, � ,.nie pożera b\itnieh". 

Niesienie pomocy, oddanie u.słufi U\ll'llia! u 
przyjcmnoU, • nawet cza cm u n.czdcte:. Błysk 
radG,;cl w ociaeb wd,'en.nych był mu nagrodą. 
Martwił rl,: tylk11 l'1rd7. tdY nut l'lę be:n!lny 
wobcc cud,d niedoli. 

Na próino {)O"t:u:zal ,cabie, ie nie powinHy 110 
11bchochić $pra·.,·y ,ercowe obcych mu o�6b. ,pot. 
kai,ych tylko pr,�· padkowo, z którymi Jo, w ni· 
cqm 111 n,c wią' 

ro,tanow;J wyjethać, leu .i;,koS n:e mógł <c 
na to tdobyf, zwlci<al z dnia na diień, a tylko 
ucl<'kal w gór1, lubują,c ;rit: widokiem !ka! twar· 
dych, n:ez!omnych, \ll'ieczystych. Przyrodę kochał 
Jak naJdrot•zą. najwierniejszą przyjaciólk,:. 

OW,.>ellCl lekkie ! pu.st._!· stc muły· si,: po,m.:�­
dzy ostrymi nydlami �kal, lub p cnily s;i: nad 
cCt:ru11ą \a.,lm� bor6w. 

Ol>o.r(tna i !ekcewai.ąta pOit..w• Stet'ei. �-
c. prreciwstawieniem tc,:o, co zauwalJ'I n,, po­
c�tku, wzbud211la jeg11 podziw I uchw7t. n11-
mac1yl ją 1obie wyrafinowanym taklem, tdumie• 
wającym w bit młodej L'<!oc:e. 

Widz.al J, 1lan:a.ill,cą 1'ę J niepokoju, "11 
,truch!al• o iycle rni:ta, a 11ul(l)llie plel,:(1111wa• 
la go , cwłości,. A więc musiała clerpicc!, choć 
um;a1a ból prttzwyci,:il.yć, a 11.1,be:c ludd była po­
godi,• l weo<0la. 

Uciuc:e:m prawd„iwej nie1,a11,·..ct pal•! N.ei· 
blarz tylko do Nat7, ku�icielki, przynyn,- nie­
szc�;cia. Uwatal J11 za zbrodniukę I poniclt,łd 
talowa! Rogera, który padł )tj ofiar'-

Nad tli, cal, 1111)1"awą łilSlanawiał Ił<" ch:boko, · 
nie op1azczo.la jego my�!;, prz.diadowa!a go, jak 
g:dyby była k1o wlasną. 

Dr,:c�yly p c,-n:cme uwag!, J:jadll- dowci-­

\. 
, c'e'<awość maluj:ica •',: we w !ys-Uclch �h 

- Slollce ,wirti ied:iakowo dla kaicic,:o. os· 
u ·,.-a boc;:acza i m;dzaru., NCz,:śUwc• l deą,e• 

mia, jc•t prawdl'iwym socjall�tą - my5Jo!, wy· 
µ,,czywając podczas samotnej wycieczki. 

Pocanek był wyjątkowG chłodny, wiec ndo­
,u,y promień, któr1 b!ysl rou:li:terając �uire obło­
ki. prawił mu wietk, prz:,Jemno ć. Usiadł na 
omszałym głazie, z.apal!I krótkll fajkę. z któr11 

.� nii:d)' nie roz,;tav.-al, I fW.('j.rUI się dokoła. 
Znajdował <1ę w dobrze u1111ym zak11tku. Ola· 
c,a!7 io i trzech stron lr.Wl', sttome. 1kalbte 

;;i.ny, tworząc o!brtyml amfiteatr wznoszący 
,;,: nad uroeui doliną Chamonix, rozświetlon� 
;,ia!nie Ja.·kr..wyrnl promieniami. Wir6d deleni 
!.,k, b!y,su:z.1cym zy�z.atiem wiła sli;: rwka t\rve 
pom'ędzy wio<kami i m!eśclnam! przedzielonym! 
i:aiaml drz.ew l!ścia,tych I up'!kowych. 

Slrzel'ctc wletyczki świątyń, gmachy nowoc�e­
. ych hoteli. c"Crwone t białe dachy wylan:;aly 

,:,: :r. ogrod6w. owi:mych �rebrzy<tą mtlą. 

Nie.if'den s:r.cz.yt idawal SH: ródć, oc:romnlcć, 
dymić jak 11,"Ulkan lub zdobić 1lę bautam!, wie­
iycami. jak gdyb:, nagle <l"iadl,- na nim potęine 
ruiny lcgendarner.o mmczysk• bronionego przez 
hufce tylanCCmych rycerzy - upiorów. 

Ziem:a stykała się z niebem. Ma�ywne oci,:ża­
la eielsh chmur, pnel'v.-let!one słońcem, �yni­
ly wrdoole łl"łnitowych bloków, a i:ór,- stroi­
ł,- si,: w r6tnobarwne pow!6ci7ste p!a,zcz.e obło­
ków, prutykane srebrem I zlotem. 

Jedynie najwytn,y 1za,y-t pod w�skim pas­
mem lazUf\l bielił $lę, tskrz1I br7!antową koro· 
n� jak dumny, py•zn,-, w�zechwladny monarcha. 

Fa!owin. nap,,w.l wzrok wqlani.a.łoścl� wido-­
wiska, wchłani•ł Je, jakby pragnął uw!eczn!ć w 
dusz,- lub ukwal!ć w marmurze. 

Odglot kamyka atan.ającego si,: z g:óry zbudził 
110 z zadum,. Na ,tromej klri.yn!e, wiodącej do 
kamie:nnef planceyzn,-, ukaula !lię 1ylwe:tk, ko-­
blcca, len. doplero cd1 ,tę :r.bllfyla, r<etblarz po-­
znal w niej Stefc!i: . 

/Cillo da',tv u.rqi,i/ 



PIĄTEK -21 XII 

I.IQ Film dla U 1n1!anr; .Odwll!<'UlJ' �-" (16) lij.50 DT -'"'iadomoki !6.20Pro1ram dni1 !6.Z5DT-wiadomoicl 16.30 „Galeria" 16.55 „Piątek "Pankracym• 17.20 DT -wldomośd 173(1 ,,Zwi11,U'k uwodowy - Jut J,mr' 18.00 .• Be&próby" 19.00 „Chłopiec z plakatu• 19.IG „ Telekino• 19.300ziennlk 2(1.00 .• Monitor l"Zllldow,,• 
;�:: ��i�:en't:-:.: (Ił) 
!1.lOStudloSport 22.50 ,.Rytm serca" -film ff 2ł.00 DT -wiadomości 

PROGRAlf n 17.25Proeram dnia 17.30 „oten:r nauki pobkler 11Hl0 ,,Spr6bujum" Ul.30Kronika .. OlO ,.Obycz,.)e cod1lenM'" 19.20Przeboje ,,Dw6�t· 19.30Dtlennllr 2'1.00 „Przyjechala telewizja• 20.30,)"armuk• 2l.15DT-wydarunla 2l.30Gal..-ie łwlat.a :!2.00 William Szekspir - J,4laffl • D1iarkę" 0.2SDT-wiadomolcl. 
SOBOTA -22 XIl 

PROGllAIII I 1.Z5Procram dllla 1.30 „ TydJJe6 11a działce• I.OO..$ob61.ka• .0.30DT-wiadomołcl 10.40 Jarodaw Abramow-N1•,,erł7 -. ,.Klik-klat" ll.45-"aestrad.Lle l wsal<� 12.30 • .Hobby'' 13.00 ..Poradnikrolnlcz.,• 13.23 . .Podróże bn biletu• H.30 .. Do 1wyclę.twa•· 15.00D'1'-wladomołcl 15.10 .. Whfiecle ciny" 15.40 •. Siad1ml11Hzych� 16.20.Srebrsyst• "'wł•" - fflal łllib, �rod. ZSRR !7.25Studio Sport J8.!0r.-:iwanie0uł�Lo4:I<• 18.20 .• Pecaz' 1!1.00„BajkiBolk1LLolll:a" l9.l0 .z ll:amer4 wb-M swl�" l!t.30DJ!ennik ,i.oo . .zacr•l Io }sicie ru" - � dia prod. USA �l.30 . .Na tywo" tz.OOWi1dom09Cłsportowe ?2:?.535-lecleEstradyS!..,itłe1 �31SKino noene:.,Dłurl�­Wm p!'Od. australljst<lej 
PROGRAM D 13.&0-!Uł &ebola w �Dri)te" 1� o� DT - wiadomokł 13.lO .. S.--10-15" IUOReportaie 16.00,.Wldeolcka" 16.3:ificportaie 17.35„Clalo bez tajemnie" P:IJ !8.30Kronika 19J)(IReportaż• 19.lODziennik(dlalH� 20.00,;l.e ntukąna\y" 21.30 ,,Tydzień w polily�" 21.40 • .Spotkan!epolatach"-fillllprod. \J .. \ :?3.!0ur- wiadomości 23.15 „Cz.u "°laUU" 

NIWZJELA - 23 Xll 

PROGRAM I 1.15Procram dn!a 8.211 „Tydtień" 9.00 .. Teleranek" 10.31 ur -wladomołoc! 10.zs . .Przn:ody""lln" 11.00 . •  Estndafolkloru" ll.20 „Weaolych łwiąt" - mm TP 12..211.Sledem 1ntcn" 13.'.!l'.I •• Kn) !łmiutern" 13.50 •. Baśń o GoUrydz..e :Z:wydę-=y" 15M!Yf -wiado!llOa:I • 15.!QProeram dnla 15.1, .I'odrói l<'ntyment1\na do S.ndc>-
11 '. Aleksander Fredro - .Odiudkl I 
p;li.Jał „Pol•ka jesi�D w Bulcarlł" 17.nl't,Skarbie<:" 
if � ;r��f :k: 

!La� ,l,p z lo.on,.,i"' -JNls..if.ł Je.oma-

21.25 ,.Klub młędzynuodowy" 21.tł/11 Sporwwa llieddel• Z:Z.25 D'l' -wladomokl 2%.3tl . .Lebyll:on pouk!eJ •� .­�Je.ower 
10.00..Filip • konopiM - polaka k.oma-4Ja(dlallKlli�eych) JUG .J)oswydę,r;lwa" U.5ł-ZU!I Nl61blel1 w ,p.."" lUO D'l' -wiadomości l:Z.OO,.Kwadra1111bejnałem" U.IS .AeroblcH 12.ao • .stu111)fldneeo• 13.05 N!e<b:iela w Zawoi IS.50.,.Kłno-Oko" 

H.4'Calyteupol.u.l rodo. {I) 15.20Wlelt.acra JU:10o4c,.Dw6jki" lł.35„W•pani•ly łwlat am.,-·a" lT.llO,.lutroponiedzl1Je1<• 17.5!',,shttkleion"(ł) lł.!15 „Orableie.ku!tury• lUODdennlll:"'1alll� 2:G.00Sportw.,0..6jee'" 2L00Spl.rltDa1,Slnr1r18aod.l• (OKie {2) 21.30 D'l' -wladaoośd 11.35,,1:tłblela,11:rolowa A.orOI 
PONIEDZIAŁEK - H XIl 

PKOGaAII I U5Procramdnia t,00 I'la d.zied: .,()uti 11:oalk a,,.• 18.25 Pro(ram dnia 16.30,.Ency�TDC" 
��0,::rrodyaoo\oglcHa6wiat.• -

17.200'1'-wiadomoid 17.35AMuander Fredro - ,.Dwie llll­m," 19.GOWL�rynta'WiCilłina 19.i!Ollz.laonlk :l0.00 .Opowlrio\ o dwóch ............ -filmfab.prod. anc. 22.łG .)(uąn,,e preuDły ... ......-25.IS „Od.ynl• -Radlo• 25.lld .l lłala się nowina" - w:l,Qgw� poetycl(o.aau1yune 
14.00 ProcTam dnia ius ,. Ry.,.,ru I rabU11leM (li - -,lal TP IS.OOTutr dla bied:� 11:rasnalłwlala" 16.00 .,:Z:wlerzęla mów1'" (1) 

U�S.11 „Cborbllii:my po rłollnl_.. _....,... 
18.50.,:Z:wlerz,:ta mó'Wi,·� 17.00,.Robotn!cull:olędy• 17.20 ,.Zwierzęta mówi," li) 17.311.,Dzladell: L. wnueiki" - NpOl'1.li lU5,.Zwlen.,:ta m6w!,•(4) 17.55 .ezu al,: d:de!lł oplaUd-.· - ""-

�.:;=:�:kle 

19.00 ..Zwien.ęta mówi.,• (5) J9.IG,.Mlelerza"-reportłlt ll.30Dzlenni.k 1:11.00 „GOPR-owaka wie!lia" -Nl)Of'lat ZO.Jill,.Plolen.klpodeholnkę• 20,40 ..Mól Kraków• 21. 00.,spotkanle1b1\lad4" 22.10 ,.sta,..zy pan. rm IIOrry" 21.50 ,.$klam1lam• -melodramat prod. pol$11:leJ 
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1.::.5 P,-01ram dnia �.00 Dla dzieci: .o tzym uumią wil'rZ• 
.,. 

111.20,.Lowicklespol.kanla"' 111.4:1 W lłarym klnle: ,.Ceoaralu ple,. karz" -łlłm prod. CSRS 12.JO,.P1nd1-•uperst1r" l:Z.50 . Ttlewlz,-Jny KoDCerl tyczd." 13.U Teatr Mlodero Wld!ł: ,.Królowa 11"i�·'ur-w!adornokł 15.10 „Pny rod�nn1m lkllA," a, !UO ..lt.rólow1 N ei, b!e6.• - A111111 
-u 15.50„Spaeer po Warnaw!e PAl>I. Boloa-llawaPl'\IH·-tilJlldok. lł.20 Alebander l'Tedro - ,.Node( w Apeninach" IUO,.Kr6\owa .. • llb!lł6" - ...,_ Dymna 11.30 ..:Z: Po1•11 • •m," ta.li ,.złote płyty PRON!'!'-11" 11.541 .,.Królowa M • u.iC" ,- AJuHo 
-" 1J.00Wił!C211H"ynh ID.30Dziennlk !0.00 ,.Papierowy .kńlłye" - fll111. fab. prod. USA 21 ... ,.lilie ddslaJ �!1w1y łwlat"' u.te .,Xr6low1 .. • dsle6" - AnN 
-u %1.25 ,.Sportowa poier111nia" 2%.SS „Królowa .. • ald" - "­.,..,. %3.0ll „Owludy w 1bllieah1" - Tllle 
... , :!U5Kino DOCne: .FIie fłory".-a... łab.prod.franc-u.ko-w'lo.kkj 

P&OOKAII D 
,ni:DOSwlęt. w ,,Dwójc,a" - ..,..._ 

12.10,.Podr6ta.111\14ml, mmo-.er 1%.50 ,.Oldda maneli." -'Wla'su I .... 
_ .. IU0,,5Zttherezada•-łllDltu.,nrL trancuo.kiej lli.M-!Utn..,...iaw llanyulll...,..... 

J5.05 Sw1'tec111y COIĆ - Jot.nna Rawik ll.20,,.Sw1.tteczny k0<>eerikolat<r 11.18 ŚWiłjt.ac:uiy Cołić - N!.111 .ł.Nrya 11.!0 Gra lrnaey Paderl!lnlr.l 16.30Swi11tec""l'°""i•-lłin!'AralMQ I ,.lfarowne·• 17.008p!ew1J"1nltlerrnra 17.lłSwllłle<:'!nl,okie IT .•.. Roee M1Me'· - MUllleal n� prod. USA 

lt.00 Swi11teczni ioicle -Oraiyn« :ar.. •:di\ska I Jeny Jenki 
::::�:=!

.l<

Calla, jakiej ... IIWllT° 
!Me „Wokół ..i.-1dy": .,Vo•" !IUS ,)loDDOWy pny h,Ląt«uym ... a" -prot, JanllC P1jew&kl 111l.45 ..8plew11ik domowy" Jl.U ,.Rozmowy pn,- hfi4t.emym "'°" le" - pn>f. Wlad1'1!1.aW Jdarl<lawks 11.%5,.Muz,-ka malec,, ffranu" 12.10,.Klo llle muieruje, � rinl•" (I.) -tilmbb. prod.1ne, 

SRODA-26 XIl 
l.55Pro(ram dnia t.OOOla dzlecl: ,, Rodz.i11,1 Lełnlew­ll<ich"-poiak!tumf1b. JOJO .KnJ,obrazpolf.k!" 10.SO,,Róiowa pante,ra'" - •-"ł· l<0111a-diall'ns. 12.U ,.Przy rodzinnym rtoJe• 13.\łl .. Tam, rd1.ie rośnie wanilia" (Z) 13.S5 Teatr dla dzied: ,,P„11 Twar­do,,.·1ki" 15.00 DT- wiadomo.Cl IS.15 • .S�koła pod ia[llami" 

�.1\"'d:r;•"��.�t�/:,�:_. -,.W'r!'<i m.!o-
lO „Muz)czne prnc-niy l)OO choinkę" 

"' 

1U5 ,.Pam!� o}r,ów twoich" - np. 18.15 „Od kadl'yla do kur.i:-fu' ani,. proir. rozrywkowy 1$.t!O Losowanie M11ero 141<1 I Exp,..... Lotka 
;::�=:nka 

20.00 „Gdyby Don Juan był 11:oblei.," ... tr1ncu&k!lilm lab. 21.311 • .J1n1SOWe urodunle" - tU... muiyco.nc,.-poe\yckl 21..55 ,,Sportowe rekordy rollu• %2.?5 „Gwiazdy 'M"' (J) 
ll.OOProi:ram dnia li.IO • .Zima pędllern malowana" l l .211Sport dla dz.ieci 12.15..Klno..Oko" lS.3:i,,Sport l mur.)1,::a" lł.30 Fllmprznodowy 18.IIIP1Hr.anrkleurlrle !UO „U,a prubojów lll)Ońowyeh­lUO Za kullurn! -Mada,ne 81111 One li.li ,.Powrót L,,udy" 
:::: �=�1: lttny DsWrJa 
20.111 _s.1011muz.ye111y" ll.ol.Z,.atulr.,111 ty" tus.11:1o11ie m-,uja,'enf1-.!e"Clł t-film tab.prod.anr. 
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Maksim Tonk 

EDYS._ 
Kiedrś z:egarki 
Nie spieszyły się tak jale 

obecnie, 
A kaidy role miał 
O wiele więcej mlesięą 
I dni świqtecznych. 
Schody w nasZJIII doma 
Miały inaczni• mniej stopni. 
Wuystkie drogi były bóbui, 
Wiosny - zieleńsze 
I z:imy - bielsze. 

Opowiadam o tym wnukom, 
A ht wisusy śmiejq się. 
Nie wienq. 

zblaloł'uskiegoprzclołyl 
JAN HUSZCZA 

Sęd1.la: - Kiedy oskarton:,, na­
r;wał pana DOOOll"Ożcem? 

Powód: - Prred. trzema lab'. 
Sędzia: - Dlaczego 0!!1,;arla go 

.Pilił d01Plero teraz? 
Powód: - Wewraj by,Jem 11)\er­

waą ru. w ZOO. 

* 

- Nie 11Prawiam hazardu. n1e 
piję, nie paJ<1:, nie uieiągam dłu­
gów - %Wierz.a slę dzlennfkartt 
pewien aktor. 

- Więc me ma pan tadnycb 
-·, 

- Owsrem, łubie kia.ma!. 

* 

iao. widząc. :te ko� jf,t 
�kojny spytał: 

- UPARTY JFJiTdOU: KOZlO..,. Al:.& Ił-TEGO I TAK ws� 
STB:O P-OWIECIIQ: 

- Co ,1ę stało? 
- Zona sPOdxiewa wie dz.leclta.l 
Na W 'troskliwy: 

Historia natmloa Mikołaja l 
CzasaIDi przycu-pi lię do c:Uowle­

b QO* głupiego i w :m.sadtie nie ma 
na to rady. Ch!X bić głową o ścianę. 
Za� ,ię l nie reagu}e na perswa­
tje. Głuchy na argumen.ty. Jakb1 
go k� przypalantował nie w ło 
miejsce co trzebL 

Tak to jest. 
Kiedyś jeden MdkOOlj, uobil rb:iee­

ku prezent. 
Z eeyrleJ gk>poot.y, :ra..iważ:an)J" na 

marginesie. 
Bell sen.sow� powodu. 
Nle miał eo rohił l nagle pom:,­

łlal sobie: zrobię d-decku pI"ezl!nl! 
No l zroblŁ 
W koócu, zdawało 11ię. lep!'lU, t.a.lc:a 

rQJ"lU n.ii tadna. Nie ma eo zinowa 
takzabardwpn:eblerat. 
. 0%.asaml uobl słę komuś pre7.e!ll 

wało mało prezentów albo coś w 
łt.Dl rodzaju! Trudno powledi:Leć. 
Zresztą dl!iecko jak: dziecko. Z t,yla 
cuigo Irlę cieszy. Takie ma jui uspo­
sobienie. Dtiecinna. 

Tymczasem M1kolaja to w2runylo. 
Po prostu rozsmakował się w sytu­
acji. Dzie<:ko cleirzylo 1ię li prezentu, 
1 Mikołaj cieszył się jes:u:ze więcej 
ł dZie<:ka. 

że takie zadowolone. 
Wciągnął się. Jeżeli li:.lol lubi so­

b!a dogadza�. to dyskUBja do n.i.cze­
go nie prowadzi. Jakby grochem o 
ścian� Zr=lą Jut było o tym na 
-·· 

Z tym, te władze v, t.aiSadzie nic 

Proszę bardzo. 

- Podejnewas1. kogo,n_ 

dzjelnie)' do dzielnicy, kombinował 
gdzie by tu coś dla k-Ogoś, wystawał 
w koleikach. Jak .kto głupi - nikogo 
nie uratając, 

Wystarczyło, te gdzieś ,lę poka­
zały śpi05zk1, w Mławie albo w 
Kluczborku, jut tam Mikołaj był 1 
workiem. Byle sobie sprawił przy­
jemność. Wystarczyła plotka. ie ja­
kiejś pani pokazała się czekolada w 
De!ikatellach, ie miała takie widi:e­
nie, jut Mikołaj na wszelki WYpa­
dek ulegał psychoz.ie. 

W sumie czylte k-0medi11. 
W rn.tarę upływu lat stawało się 

coraz trudniej. Było mniej śpio1u:­
k6w, mniej czekolady I mniej koni 
na bi.igunach. Mlkołaj stał w kolej­
kach, kolejki robiły się cora:r. dłut­
s�. I nastrój w kolejkach wytworzył 
s,ę mało kulturalny. JM<i� dziwny. 
patrząc trzeiw-0. 

Ale Mikołaj nadal stal i stal po 
prezenty. 

I nic. 

pr:zeciwko temu nie mają. Dziwac­
twa obywateli są dla władz 1pr&Wll 
jakby d.rugo.rz,:dnej natur:,. W ra­
mach przepls&w, ma się rozum!e,6 
lamo przez się. Mikołaj zaczął obdaro,...ywał Po pewnym C7.:U!le w.stal łwi(:'tym. 

Owsz.em,wetrniep.re:r.ent,ale spra­
wy :i:alatwit nie załatwl Ale <hie.::ko 
ucl�zy!o się :r. prezentu. Może dosta-

W końcu ka!<l."" w!rtu,je na swó! 
.. � ... 

wszy1tlwn, czym się dało. Ale dawa­
ło się I coraz większym trndem. La­
tał Mikołaj po ':!klepach, jetdził 1 

ANATOL POTEMKOWSKI 
(
.,
Szpilkf') 

Namiętna. hilótery= ro2.wódka tego •••łaś:tle 
pr."lgnę!a, z.a tym g,cw,.iła, dopi,:ta celu i nie do­
zz,ala rozczarowania. 

Tylko taka frcnetyc:ma miłość mogla ją z.a­
dcwolić, za�pokoić nieugaszoną :<:'jdz,: roi.koszy. 
Tylko tukiej mogla odpłacić !:ię prawdziwą W"41-
Jem11vśi:,ią. 

Rog,u, n.ie mylił się twierdząc, t.e byli dla sie­
bie stwori.eni. Natury Ich do siebie podobne, 
trawione chciwością wrażeń, płonęły jednym ża� 
rem, zlewały się w jednyh1 m.iło.<;IJym akordzie, 
Pr, dwóch latach rozstania odnaleźli się. jak gdy­
b·, ich .magne� pr:;ycią11m1! i przykul. Od chwili. 
;;< p··d:i ,ub'e w objęcia. świat c:slv prze,;t..l 

dla nich i:!tnieł, pal.1-zyli nań przez pry2:1na't wła­
snych UC:llUĆ. 

,lako punkt echadzek. obrali sobie skromny ho.. 
telik, stojący na uboe:i:u. w oódalonym �kątku 
mieśc1ny, \am god� płynęły U4 jak chwile, 
zbyt krótkie wedle ich um.ania. 

Jednak w luksusowym botelu, w którym obo­
je mieszkali, byli stale narażeni na niedyskret­
ne obserwacje, trud.'1Q było się od nich uchro­
nić, gdyt ucwcia tego rooh.aju, parte niepoha­
mowaną siłą, pomimo woli ujawniają $ię, bu­
dząc ciekawość �tocz.en.Ja. 

.Pod�luehane słówko, zbyt wymow.ne spojr­
!'.ie, nieznac?llly odruch sympatii, nic nie ucho­
d?-l niepostrz.eżone. Zawsr.e się znajd-de ktoś, kt(i 
z drobnego na poiór faktu pot.rałi wy.&nalć dale-­
ko idące wnioski, a có:1 dop.icro, gdy bohatero­
wie romantycznego epizodu swą pOWierzehowno­
ścią i to'."arey3k.imi zaleta-mi, stoją sarno p� 
się na widowni. Kaidy ich geat iest pnedmi.o­
tem komentarzy. 

Nie tylko Stefcia, jako wtajemniczona, do­
strzegła nieomylne oznaki: patrzyły -inne oczy 
i mnożyły się uwagli, jedne zlośliwe,inne dobro­
duszne, wyrozumia.le.·T1umiono je tylko w obec-
11oścl hrabiny, której oboję\,nośl: brano 1.a u1-
ślcp!e11ie. · 

Dolychcza.� m.rcLkl Rogera uważano za n.ie· 
wiime, sezonowe zabawy, lecz obecnie sprawa 
wyglądała na powaZniejs?..ą; godnll Ul!interesowa-

Jcdynfo baronowa. zawsze optymistycznie uspo­
sob'n· ,a, odp'c„al,i "·�zy.,tkie zarzuty czynione 

hrabiemu l pani GraloweJ, uważują,c je za bez­
podstawne. 

- Piękna osoba i przystojiiy męż.czyznu zaw­
sze Sił naratenJ. na oszczerstwa; nie mogą na• 
wet swobodnie rounawiał, aby nie ostrzono na 
ten t.emat języków - mówil11. 

Wbrew swemu przekonaniu, Falowicz głośno 
podzielał I.o zdanie, zawzęcie bronił atakowanyeh 
pokłócił Ilię nawet zie swym przyjncielem po. 
wiclciopi.&an.em, zwanym �Obseorwntorem�, lecz 
w ducllu był nle$pok-O}n,-. 

Wiedział bowi.em wiele wi�ej, niż inni. Znaj­
dował się w sali balowej w pobliżu Rogera 
Naty, ,d,- h1iędzy nimi rozegrało się preludium 
do dalszej seeny. SPOstrregl wzburzony wyraz 
twarzy Stermunta, jego nerwowy ruch, gdv 
schwycił dl-oń towi\Czyscld, a następnie zniknię­
cie obojga. 

Przyporru,.i.al sobie ukazanie się Naty w Sll1 
restauracyjnej podezas obiadu, ukłon Stermuntą 
naglll bladość Stefci, któr11 uważał na razie z.i. 
objaw znuien<ia. 

Wszystkie te szczegóły wiele dawały do mySlc­
nUI. Su:ięście Stefo! było zagroio11e, a ws7.ysfko 
co tyczyło jej osoby,.tywo I serdecznie obcho­
dziło rzeźbiarza. 

Każde cierpienie bu<hiło w n:lm wspólczucie 
na żadne nie był obojętny. 

Milośćblitn.iego wchodziła w skład jego uspo· 
sohicnia, była jnkby wrodzonym jego odruche""' 

(CIĄG DALSZ� NA STR.. 22) 
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